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Drobne ogłoszen ia  
*a słowo 10 groszy — 
O g ło szen ia  iw y k łe  1 
tn il im . j e d n a  tem a 
20 gr. — W iersz  w ru­
bryce  „Nadesłane* j e ­
d n a  ła m a  zł. 0  60 — 
W iersz  m ilm . po k ro ­
n ice  je d n a  łam a  zł. 
00 .1 O g łoszen ia  przed  
tek s tem  w iersz  mi lim. 
jed n a  łania zł. 0 7 5  — 
Dla p oszu k u jący ch  
p rac y  i zaofiarow anie  
p racy , całe  o g ło sz e ­
nie^ b ez  w zg lędu  na  
ilość  słów  50 gr. — 
O głoszen ia  m atrym . 
i ko resp o n d en c je  p ry ­
w a tne  za j e d n o  słow o 
15 gr. — Za sk ład  ta ­
be la ryczny , kom bino- 

w any  50 proc.

KRUKOWSKI
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3‘40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
4'20 — Zagranicą 

zł. 7*C0.
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Ciekawa oferta tófy „JIiTItZ8M “ patrz na stro nie ostatniej.
w.

Dżi*Mszy numer zawiera 12 stron druku.

Drohte uwagi.
H isto* 'reform y rolnej nm swojo bardzo ozar- 

ne k a rty ; najczarniejszą z mich jest k a rta  pierw­
sza. ICacaTcae tej można/by wypisać wiielkiemi li­
terat: ?,reform a wyborcza.- czyli reforma środ- 

up ew n ia jący eh  m am dtty44. Dawniej za do- 
. /Tych, cosarsko-królewskioh czasów, jalko że nie 
•było wollności i niepodległości, w ystarczała kieł­
basa i wódka, ziemię zaś pom szano tylko wów­
czas, gdy trzeba było w yciągać z niej nieboszczy­
ków. Powszechnie bowiem jest znaną rzeczą, że 
. i  ostatni ndetyilko (głosowali, ale tworzyli rów- 

' nież stronnictw a. Mieliśmy nieboszczyków prawi­
cowych i lewicowych, wiskrzes za nych przez c. k. 
starostów  i c. k. socjalistów. Z wybuchem niepo­
dległości uaniarli poumierała n a  dobre. Postamo- 
^don-o zapewnić im wdecamy odpoczynek, a wieoz.- 
51 y niepokój zastosować wyłącznie do żywych tru 
P°w, czyli# do tych, k tórzy  ule „leżeli w ziemi", 

e 5niedzieli na zaemi 3 przekraczającej obszar 
u hektarów. W czasie te j operacji zapomniano 

. l^dcnem: o Rzock y p  os poi i t ej. Zapomniano więc, 
^e reform a rolna? k tó re j jedynym  celem powinno 

5 c? jak słusznie p» vV it os twierdzi, ,^roz&zerzciiie 
utnu po&Eadaflfia S czyli wzmocnienie obozu ziacho 

■^^ciziego, czyli zabozpiecizjenie Polski przed wy- 
wrotowemi eksperymentami, czyli unarodowienie, 
0 się da, jak najw iększej ii ości obywateli, nie 
może być m y t e m u  jeżeli pociągane za sobą zni­
szczenie polskiego kapitału, zapomniano, że ten 
kap ita ł był dotychczas .ulokowany wyłącznie w 
ziemi. Zapomniano, że olbrzymia większość pol­
skich obs,żarników gospodarow ała, w stosunku do 
zagranicy? ekstenzy^m e, .ponieważ nie posiadała
kapitału  obrotowego. Zapomniano wreszcie że z 
„rozszerzeniem  stanu posiadania44 musi V p a -  
rze rozszerzenie polskiego przemysłu, k tó ry  bez 
kapitałowyiriiiehomych Jest nie do pom yślenia. I dzię 
k ! chcąc rozszerzyć stan  posiadania, rąb­
nięto w jego podstawę, a mianowicie w nietykal­
ność własności pryw atnej. Ogłoszono nietylko ca­
łem u światu, ate i obywatelom polskim, że isto t­
nym  właścicielem ziemi w Rzeczypospolitej jest 
wyłącznie u staw o d aw cy  ^  i4
może nawet „prawo < podporządkowyw ać „usta­
wom 44. Ogłoszono dalej, że w samym Sejmie w ar­
tość polskiej zaema jest zależna wyłącznie od ja ­
kości chwi owych ugrupow ań p a sy jn y ch : że za-i 
leżnie od tego, kto w danej chwili zwycięży, zie­
mia w lękach polskiego obyw atela podskoczy w 
gorę, albo też Spadnie do zora. Uczyniono z ziemi 

k tórej kurs zależy od giełdy połftyczhej.
I  dzięki temu położono na obie łopatki zaufa- 

nie kapitalistycznej zagranicy d-o —  naiziwijmiy 
rzecz po imieniu — komomis tycznej Polski. Rze- 
k ła  zagranica: Polska wprawdzie ziemi nie upań­
stw ow iła, ale ją  usejmowite, a to, w stosunku do 
k redy tu , zupełnie na jedno wychodzi. Gdzie Sejm 
może powiedzieć „zapłacę44, albo „nie zapłacę44, 
tam  niema żadnej gw arancji, a gdzie niema gw a­
rancji, tam  niema i  inftene&u, którym  w pieiwiszym 
rzędzie jest k redyt. Gdyby odszkodowanie za wy-* 
właszczamą ziemię było pewne i pełne, i gdyby 
w skutek  tego wywłaszczani obywatele nuogli być 
Eiat er jąłem  na przemysłowców, kupców i, co naj­
ważniejsze, polskich tomkienów, to reforma rolna 
byłaby jednym  z najbardziej pa listwo wo tw  ónciz yol \ 
czynników. Ale, jeżeli po pięciu latach targów  mo 
gą z ust p. W itosa paść słowa: ..jeżeli chodzi o 
podstaw y prawne, to mogę .sio powołać na sani .,r 
ty k u ł 98 K onstytucji. K on-stctncr iw> \  -
wysokości* odszkodow ania44 *  . 1 ^ b ^ u je
dworskie.., stanowią dla v h k ‘h ń  , 7f l'y

W S  “ « • ! " » (  n o n  to ś •W a S e t n i ?twierdzeniem , ż.e w P o 1 • ! uzupcmic
artyku le  Konstc-tre-M nr * ’ ° ^ iei^ c S!o ua /  .
dziesięć Tiotw h a za stn ty ^ cy  dnCazne znot\eJ). i- zagw arantow ane w tejże Kon­
sty tucji poszanowanie praw a wda s noś ci pryw atnej . 
zastąpić adwTokackim  kruczkiem w imic nie dobra i

w-

Zjazd Rady Naczelnej Związku Lud.-Nar.
W arszaw a. (Tel. wił.) 27 ban. W sioibotę rozpo­

częły się dwudniowe otonady Rady Naczeltiiej Zw. 
L. N. Zjazd Rady Naczelnej łączy się z 30-Iecicm 
wydiainią pierwszego num eru ,^Przeglądu Wszech- 
połklkilego44 pod redakcją  Rodiawa Dmowskiego 
we Lwoiwie*

Udział puzyjezdnych bardzo liczny. Obrady za- 
ga^l Pneize® Rady Naczelnej pos. St. Głąbiński 
w yrażając w$pclminli€i$e pośm iertne działaczom 
najroldSowym ZMgn. Padeirew siki ©mu, Juljuszowi 
SykaSjc^ Gurotwskiemu i Cecy^ji Niewiadomskiej.

N astępnie Roman Dmowski mówił o położeniu 
Polski wykazując, że n^ajwaiżniejszym zaga^dnie-

nieni dla współczesnego pokolenfia jest zdobycie 
d la  Polski poizycji wielkomocarstwowej.

Pos. St. Kozicki referow ał obecne połotenJie 
międzyniarołdjowe, a pos. St. Głąbiński wewnętrz­
ne zagadnienia politycznje i finansowe w chwili 
obecnej.

Po dyskusji na posiedzeniu popohidnioweni 
posi. Tad. śm iecki omaiwiał zagadnjlenia reform y 
rołriej, a  pop. Medaird Kozłowski kw estję ustaw  
samorządowych.

(Mowę Rom ana Dmowskiego w całości poda­
my w następnym  numerze. Przyp. Red.) .

on: o

Japonja nie pójdzie na pasku Angiji.
. Lonldyn, (PAT.) 27 hm. Wolff. „Tim es44 donosi 
z Tokio, że nota japońska została wczoraj omó­
wiona przez gabinet. Panuje powszechne mnie­
manie, że poseł japoński w Pekinie otrzym ał po­
lecenie wpłynąć nia przedstawicieli re sz ty  m o­
carstw , by zaehow ali s tanow isko ustępliwe, w o­
bec propozycji chiiiskich. Z dnigiej strony zosta­
ły Ctóny uproszone, hy  zaniechały żądania rewi­
zji traktatów*. Poseł jajmiiski jest zdania, że An-

glja nie będzie dłużej mogiła w strzym ać się od 
bezpośredniej akcji w7 Chinach. Oczekują, że Ja -  
ponja )XHlzie zaproszona do wzięcia u d z ia łu ’wr te j 

[ akcji. Japon ja  jest gotow a do obrony swych in ­
teresów , nie chce jednak dać się użyć za narzę­
dzie dla obrony interesów angielskich. T rzy dal­
sze japońskie torpedowiec zostały  wysłane do 
Chin, inne są gotowe do odjaszdu.

Francja i Hiszpanja przeprowadzą wspólną
blokadę Marokka.

Paryż. (AW.) Z M adrytu donjozą, że kootfemiś 
cja frainfcustko-hislzpiaóska w spraw ie M arokka zar 
kończyła się  pomyślnie. Opracowano prbjekt 
wspólnej blokady wybrzeża m arokańskiego, k tóry  
zo iten ie  oddiamy do za/tWierdizeania rządom.

WIEŚCI Z PROTlh
Fez. (PAT.) 26 bon. W czoraj w okolicy Taza 

silny napór oddziałów powstańczych. Nieprzj^ja- 
ciel poniósł zmcizne s tra ty .

Paryż. (A‘W.) H avas donosi z M arokka, że sy­
tuacja na froncie polepszyła się. Pod ogniem fran 
cuskiej arty lerji i bomb sam olotów  nieprzyjaciel 
cofinął się w kierunku półaiocno-zachodnim. Sze­
reg szczepów zupełnie się poddało, reszta cofnę­
ła się w góry.

P aryż. (AlW.) Z fronitiii m arokańskiego dono­
szą, że Abd-eł-Krim przygotowuje się dio wielkiej

DZIEŃ IMIENIN — DNIEM PRACY.
Warszawa. (Tel. wł.) 27 hm. W  sobotę wr dniu 

imienin prem jera W a d  ys ław a Grabskiego zło- 
iy ii mu w mlinis te r juan skarbu życizeuia wzędui- 
cy, w których imieniu prze ma wdał wiceminister 
Markowski. Prem jer przj^jąj następnie gen. Sosai- 
k.ownskiego, k tó ry  mu zdaw ał sprawozdanie z prze 
biegu konfereaieji rozbrojeniow ej w Genewie. 
W połudaiie w yjechał do m arszałka R ataja  i od- 
był z nim konfeiencję na tem at ustosunikowania 
»ię Sejmu i stronnictw  cło Rządu.

święta wyjeżdża prem jer na prowincję. We 
w torek odbędzie się posiedzw ie kom itetu  polity

ogółu, ale usunięcia drażniącego symbolu z przed 
oblicza polskiego w łościaństw a. D latego też myli 
się p. Witos, pytając: „(Mówią o podkopaniu kre­
dytu zagranioznego. Ade przecież dot^^cdicizasowe 
obszary dworskie są  n ietknięte, a ozy jest ten 
k red y t?44

ofm zyw y na linję kolejow*ą łączącą Fez z Tazą. 
W ojska m arokańskie Afed-el-iKrima zostały no- 
wr}imi oddziałami tubylców7, werbowianych w gó- 
raeh A tlasu, w^zmocnione. Ofeaizyw*a pod wzgłę-i 
dem lozmiarów*, środków tedm icznych i liezehno 
sci wojsk, k tó re  biorą w niej udział mia przewyż­
szać w szystkie dott^diozasowe natarc ia  marokań-: 
skie. ;

Fez. (PAT.) 26 hm. Na południu oddziały Rif- 
fenów* usiłowały w-targnąć n a  pozycje francu­
skie, jednakże napotkały  na energiczny oipór 
wojsk franouskicih, k tóre przeprow adziły energi­
czny kon tra tak . Nieprzyjaciel został odrzucony 
na dw*a kilom etry na północ od francuskiej pla-i 
cówki Gued-El-iKebir. W odwrocie swóim nie- 
p rzy jade l stracił 90 ludzi jako  zabitycli i ran ­
nych.

ciznego, na którym  będą om aw iane spraw y zwią­
zano 2 wyjazdem m inistra Skrzyńskiego 'do Pa­
ryża i Ameryki, wieczorem zaś sekcja polityorana.

o o

PROGRAM POSIEDZENIA SEJMU.
Warszaiwa. (Tel. w*ł.) 27 ban. Na wrorkowiem 

posiedlzeniai Sejmu po pierwiszyiciłi czytaniach prze 
dłożeń rządow^ych i ratyfikacji wmów handlo- 
wych jms. G łąbński (jako referent generalny 
przedstaw i poprawki Senatu do budżetu na rok 
1925, poczem będ-zie się odbjw ać dyskusja szcze­
gółowa nad reformą rolną.

nu.iże iiow j^li właścicieli, P iastow cfiw . \v\Tu.«ju.ją 
■i c-zasem W yzw oleńcy. —  I ,jU, zn^ ran iea 'je szeże

nie mówi „m'e“ i jesbeze nie nnówi „ tak". — Oze- 
ka. —  Czasem ktoś śmielszicj m itury w> <tawi łeb 
do góry  i za ryz; (kuje na oclu iedni yrocem . ale 
szeroki og-ól. p le l ia "  i na.wft może podiwiaclo- 
mie pow tarza sobie >ło\va Mn>s0linU- -x>- Kto
c-bce bve v. u ,n nie może w a le z w 'z ‘̂ -  
^n\un k a ]) ita łen v .

A Po lska  z polskim  k ap ita łem  to czyni.
K. H. Rostworowski.

T. S. Czuję .się w obowiązku dodać, że nie po­
siadam  piędzi ziemi, więc nie mówię pro dom o 
mea, ale  pro pa tr ia  mea.



Uroczystości straży pożarnych w Krakowie.
  L - r ‘ J  i  ■ . ^ 1  -  n J  n  J r , »  ^   _  i  l i  . . .  .  _

Kraków, 08 czerwca.
Dziś, to jefct w niedzielę, odbędzie się jubileusz 

504ec4a mieljjsfeiiej Straży poiaktiej i  604e^al (ojcbotanfl- 
flzęj Sftraży ogn&owej mlijajsfya Krakowla. O goójinie 
8 rano zbiorą się oddziały i Straży pożarnych na dzie­
dzińcu strażnicy, ipoczem nastąpi o  -godzinie 8.45 wy 
marsz do kościoła św. Florjana.

Po drodze złożą delegacje rwjjemiec -na (płycie Nie- 
ziiamego Żołnierza. Po nabożeństwie nastąpi pfoświę- 
ceńiej łąrtapdajrńw ii (wibĄja)#© grwpźdat pa^njiąttkia\wyeh. 
Z kościoła oddziały przejdą, ulicami: Basztową. Sław­
kowską. wzdłuż linsji A-B pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie odbędzie ś«ię defilada, poozem Straże podążą 
u/licą Grodzką. Dominikańską i św. Gertrudy na straż 
nice miejsiką. Tutaj (Starszyzna udekoruje (zasłużonych 
-strażaków.

0-0 y 11 o (oitiwiarcfie juhdleais{zu nja&tąpi o tgorfzuńie 
1 popołudniu w sa.ll Bady miejskietj, gadzie 'będą wy­
głoszone przemówienia. Pojjfe Stoczy (flo|ó*mych na 
boisku „Wiisły“ (odbędą się *> godz. 4 |'opoł.

W poniedziałek 09 ibm., o godz. 10 ra.no. w sali 
magistratu będą się toczyć obrady, ipoczem reprezeu 
tanci władz zwiedzą urządzenia i przyrządy pożarni­
cze na strażnicy miejskiej. -Uroczystości zakończą 
się w  jpairiai iKnaikiaw^kto ffesjtynem, urozmaiconym 
szeregiem niespodzianek, jak  koło szczęścia., zawody 
wioślarskie na stawie. fro ter ja fantowa itd.

Do naszego grodu zjechał już wczoraj cały szereg 
gości, którzy wezmą udział w uroczystościach jubi­
leuszowych. Wśród przybyłych znajdują się komen­
dant warszawskiej -Straży p. Dutkiewicz, p. Harnisoh. 
a wraz z nimi przyjechali dwaj radlili, oraz 15 stra ­
żaków z .instruktorem z Warszawy: z Bydgoszczy zaś 
przybył komendant Milewski.

Na der miłą niespodziankę dla naszych (Straży spra­
wiła wileńska straż ogniowa, która przysłała prze­
piękny gwóźdź srebrny z wygra wirowaną Matką 
Boską.

*  *  *

BI STOR JA STRAŻY POŻARNEJ MIEJSKIEJ.
-Miasto nuasize, straslzmym *ua wiedzo me pożarem w roku 

1850, nabyło s/miMnego doświadczenia, że jeden pożar 
może cale miasto- ’\v perzynę obrócić.

W roku il850 iift.rz>Tm>Twało m-ias-to -tylko 5 1-udzii z uży­
ciem (sikawek oheizai-anych.

Bo pożarze -Krakowa w r. 1850, Bada miejska powięk-

Ł   ~  < )  - w  ’  f T ^  v  ł "  l  V.  ,  •  v  1 1 1  1 1 1 1 *

s-ieH -obshigdwiać tslka-wki, ratować rzeczy itp.* Beszta po­
mocy polegała »na do-bro-woibnyan współudziale publiczno­
ści pod kierunkiem urzędników magistratn.

Wprawdzie -tak magistrat, jak i Rada miejska r/dawały 
sobie (Sprawę, że ta-kn .sitan obrony spożamej jest i de wy­
stane za ją-ey i rże w -razie groźnego pożaru zmów przyjść 
może- do katastrofy, jak -w r. 4850, Jęcz fundusze miasta 
nie dozwalały zaprowadzenia ziawodowroli pompierów, 
we TOzystkicłi większy (ih miasta-cli do obrony w razie po 
ża:ru lużyrwajiiych.

Zawiązanie isię Towarzystwa odbotiucz-ej s-braży ognio­
wej ttylko w pewnym kleradku zaspokajało- potirzęby 
wdękisizego TniaiSta. pomimo, że straż ta nc-zrła wzeszło 
200 Jadzi.

To też myśl utworzenia zawodowej miejskiej organi­
zacji ipożanLcj :sitai<e była podnoszoną na posiedzeniach 
Rady miejskiej fi w końcu na zebraniu w dniu 28 kwie­
tnia 1873 r, przez Rudę nńejską ostatecznie została po­
stanowioną.

Bada nu. i K/rak owa już iw a.otkiii 1867 -spowodowała ]>re- 
zyderuta miasta, do- iwy dani a i-egui-tamnmi obrony pożarnej, 
ił a (podstawie -u^awy ogniowej iz idnia 6 ima ja 1855 r. uiło 
żodiego. który mastępnie drulloiem ogłoszony i rozpo ws-zech 
niony -został.
. iBówuież już iw .r. d867 ikdiiwaluuu) na posiedzeniu w 

din/iai 1 sierpnia -u-rządzić ifijję na Kazdnlerzu. gdzie w ra 
toiszu m-iejśk im umiesz czomo /sikawki i Inoe przy bory po- 
ża.ime.
. -W noku 1873 postanow.ila Bada miasta utworzyć miej- 
s-ką. zawodową -s-traż pożarną i poleciła naczelnik owi stra 
ży ogniiołwej. ś. p. 'Whicentenri! lEminowiczowi, przepro­
wadź, ê i i e tej organizacji.

W początkach (Siwego isitniienia pozo s-ta wata -nowo ut-wo 
rzooia -straż w ‘Sukieninicacili. gd-ziie mieścili się .strażacy, 
konie i wo-zy. oraz ])ir/yr/ąd;y .i p-zybory pożarnicze: gdy 
jediuak o-kar/ała isię po,ti7.eba rozszerzenia i powiększenia 
tej orgam-iizacji, na-sinnęla siię m\iśl -wylnidowamia dla tej 
ius^ytucji osobnego  ̂gima-Chu. -w iktórypi arietylkcr anieściły- 
hy cię pogotowia ludz-i .i wozów, ale w którym znaleźli­
by pomieśćzeri-e i starsi funkcjonarju^ze.

iBndymek kakii stianątł w dzielinic)' ..Wesołej" pn/.\ uli­
cy Kolejowej (obecnej A, Potockiego) w rołóu 1879.

iPłau budo(w\' irltostosioiwaim' był do ówcześiucij tiechniki- 
pożarniczej, sprowadzono cały isizereg utajn.oo^zycłi prz> - 
-rządów rato-waiiiczsNck i pożaruyelh. jak 'kilka* vsikawiek 
cztero kołowy eh, dw-uprądiomyich, kti-Jlka: ręcz-nych drabin 
wysuwanych oraz drabinę imecJuiniczną.

Orga-miza-cję pi4zepro wadi/dł Iśp. -nacze-lni k Kmi-noiwicz. k»tó 
rego- fe-nergja ń gorliwa praca- -wydawała coraz to świetniej 
szie rezuiitaty, talk. że straż pożarna już -w poczatka-ch swe 
go Isttniema st.amięła u/a iWN̂ ok-ośei -siwego rzad-auia: zjnako- 
mitie i .są>rę.ży ste kie równi c twio ipa zy pożarach, powodziacii 
i faiycih T\7 padlkach — było wpi:ost przysłowiowe: po­
żary faibi^k ZielębiewsJkiego -i Peterseima, groźny pożar 
dachowy -w Rynku gł., 'kilikaaiaście ndelk-ich pożarów wr 
okołiicy Kuakiowa i kdłkadiziesńąt 'wewinęUvmyc|l) poża-rów. 
ugaiS7jornycih szyliko w 'zarodku, t.o św/ietue pa-miątki w 
u-i-storji straż\ po-żarnej iw tym okresie.
1cb^>k- Ihuii-no wicz u-sitąpii po długolletniej służbie w roku 
p. 11 a - ^ l0 młejs!ce 'Zajmłauowainy został uchwałą, 
na/ omasta ma podtełt-a-wue rozpisanego konkursu Feliks

p(Mvną nieufnością ipatrzjnLi starzy dążący  aia ndo- 
dego. bo mespetoi 30 lat ltoąc^o- komend,aLa, tern 
•wcęcej. dwodi brandrnistn-zow (ś. p. fiłtiempiiMd d W,ó> 
<dk) lic 7j> H już po «o0 (Lait służby stirażackie.j.

Nowy komendant jedłnak n-iiezrówn-anym taiktem w ab- 
cbodr/.eniu idę « )]nodWładnymi warz grant,owną wnąjoanô  
śeiii teChmiki poża.unnczej. nabytej na is-t-udjach izaggarui-cą, 
s/zvbko T-je- lny Wał sobie isymgia-t/ję i uznanie nawet mag- 
starsizrcłi pod władiiyciłl. a pfiy w -̂tycz/niu 1904 roku pod, 
czas gieźrcgo pożaru tw Szkole kadeckiej w ł^obzowie i 
w kkesr/lior/ie ,Aiiigustanów na Kazimierzu, świetnie po-

Jjjfcl' zyskał pełne za-ofame ta/k ist-nażaików, jakkiworwał

1 '?0iary d*roó,v ,w Ptaeso^afcwłi.

młody inaezelmk m^iapił w y . .
iRwk i w :  i .1908 ,pi7.vmc*łv ^ la f  i 7  &P'n~

'kaoh d KmwkkC -,'
Rj ntopoJlJÓ^-TT, i i "  ul. ,S kaav i» r ’• " hie wr>'ra'ł<wa 
no* całą rod.zbnę 7. pkcnącego /budynku.

do tłu m ien ia  c a łe g o  sz e r e g u  in żn rćp r . k tó r e  w  ca ień  p e łn i  
ut.i waliłj tradycje- tej ioatnitucrfi.

,P<)*^?r.-lW. “Bieraaniowae i i“jakonviea«li, w Za-

W  roku 1909 ipmrstał wielki ii grożuy po-zbt..W3T buratófw. 
yoitoiwmn 
owot/nv

W.W 
a

wo-jskiowyT-h iw Bako^doack. gdżie podczas akcj V1 
cz/ej odkieśl i straż-acy peparzeu-ia, ai uacwdai-iik 
■•̂ Îktutek przemęczenia i isdfcegO' gorąca ule.gł cięAdvle 1 
kawot-okiO wi wewn ętr/aieirai.

iNa-stęspme lata wykazują -znów wielkie, pożary w Br 
wicach Małych i Wlcik-iciłi, pożar magnz.ynócy Horny an- 
ZaktTÓwku. 'fabryki gwoździ w Mobile, kilk-unas.tu 
mów 'W .Bromiciwicach Małych i w Plwr/.cwie. v

iW roku 1912 kmonika k.rak-oiwh-ika miotnije bardzo -niebez-_ 
pieczni)' pożar wieży Ma,laickiej, która ocalała dzięki śwde 
tnemiu k-ierowuict-^ni i wralkrej sp-awno(ści oraz odWadze 
naszych sitiraź-akio .

W  riokiu 4913 i 14 sblawiuila stnaż róswai.ież groźnie po- 
żary foJluaailcu M >. No(nl>e-rtafnek ma iZwieiiz\*iicu i w gmi­
nie Prusy orna pożar kilku donnów m  Woli Jfii&tmcsklej.

Z cJiwilą fWybiK*hu woipiy światowej straż krakowska 
przechodzi pot i komendą wo osika ansbrjaokiego, dz/ięki je- 
du-aik kome-ndian-toiwi No-wo-tweiwu ani na ctodilę me zatra­
ca s^Tgo- cha-raikiteru. a pizedews-zystkiem f .olfskości.

Munclur j>olski, AMprcwadżmiy w reku 1910 z okafaj-i ob­
chodu Utr-irnwaldzikiego, pozostał ‘mezmieniouy, rów-uŁeż 
poi/iost-ała .po-lłską koanenida. -a- t:o dzięki z.naikomit^ma usłu­
gom, jak-ie oddawała Sitra-ż po żarna wład-zom wojskowym 
podczas tłumienia pożarów.

(Ko-rzyśta.jąC' -z tych (świetnych fl-ezułt-atów i dzielmości 
straży przy kilku bandbo aviel>ezpie.czjnyoh poźaracili w bu 
dynkaoli wojskowych- przedstawił ikoimenKhwiit -straży wia 
dzom -wojskowymi potrzebę a-utioim oliilizaicji taboru, .który 
ze wtzgil̂ dfu na -wielkie odllejgłośc.i w twie-rdizy krakowskiej 
nie mógł z>aipręgamd Ikon nenii podołać swemai zada/ni u;

Autoanolii]izo-ja, stn-aży postępowała lardzo Rzybko; już 
w październiku 4,914 r. spro,Wadzono kilka (Samochodów 
specjalnie na ten iceil łwylmijd,owamych cv warsztatach sa­
mochodowych iw Wiener Neustadit. W tyan (samym roku 
pr,ze)>udowuje się d^tydiCiza.sowe stajnie rua no»woic.zesne 
garaże -z oeiiitirałnem ogwzewaaiiem 'i ^prowa.dża ,się naj­
nowsze urządzeni ipożannlczje.

iW ten -s/pô ób iiaczelPik iNo-wotny. jatko komendant, wo-j 
sitowiej (Straży jpoża-rnej zasłużył isię dobrze -miastiti i stra­
ży .po-żarnej, ^ ‘zepnowadziając a-utomobił iiza-yję az\4>ko 5 
hez koiSizitiów ze strony -gminy.

,Gidy .w 10ku 1921 -njac-zeDnilk Nowoitmy wskutek nadwą-t- 
lo-niego zdrowia podczas ipożaani magazynów, iwojsikowych, 
któiy t-rwał (paz,es74o d*wa tygodnlle (paliły -się maga zyny 
mjiesszc.zą.ce pięć tysięcy wag-oorw rWęgka) z zatjmiowan-ego. 
stanowiska uistąpił. objął kienxxwnietiwo straży p. Jan
Obidowicz.

Wsf-ępaęjąiC w ślady >nvych clzieJiiiyoli i tak ambitnych 
poprze(Mk6w„ śta-rał .stę w ciągu .tych kilku la«t pnzepao- 
wadzić dafeizy pogram pra-c a/utomobilizaoji (straży, eo, 
dzięki poparciu refoTe-nita, rmaigusitra-tu dlla spaa-w pożarni- 
ez\Tch. p. radcy (Stanisława Hejigetai. y stałej, nieznówua- 
nej opiece p. wiicepieẑ ncLendâ  mi. Józefa Saiego, w zu­
pełności dioik o manem zostało.

Miejska straż tpoż/śima poisiiad-a .obecnie 4 pomipy moto­
rowe. wielką 30-metirową dtnabiaię motorową z 4ynamo- 
maszyrą. pędiząeą drabinę iw paizeciągiu (kilkunastu isekund 
na: wysokość i30 metrów,, a- więc ną najwą^ższje piętą-o- bu- 
(lynku, jakie Kraków'- (posiada.

Na .stopnie rozporządza, ist-raż 8 wnoizami o-sobo woye kwi- 
zyito\Memd oraz beczką, samochodowi, o po.,jemnści 4.000 
litrów.

Oemtnala sitra.ży -więc została koraipletnie zautomobiliizo>- 
ŵainą,. a obecnie (komenda, ,straży opracow-iij,je -zaopatrze­
nie siamoiehody f-iJjję w dzielnicy XNJI, która do tej 
chwili Q ozp,oniząd//a t^dko zapnzęgaani konnemu.

RóWnież prac\ąje» biuro .straży mad utworzeniem jes-zcze 
.jednego oddziału, (który, z powodu tr.o‘zmo&tu mia-sta, oka- 
zał się miezibęduytm.

\W okresie po wo,jenn(>im straż (po-żairn*a wzywamą -była

ma (Woła ̂  J/tiisftowtsIkiiej, w (Bieńczycach 
,ma. (Rrądaiiku CźeiWonym i w (Czyżynach. «moź-

}* po .ao  w DTuiu d przy f c o ^ i 4 2 « 5 K
m IK T -f t 13, ImmIM ̂ owajowym, w pdwnlcoałr lda«ait»
7  A  W W T  k  w araiach aorożfcar-'wltĆ ; ^ ^ p ię ta w re j  w tó ,jo -  
1901  ̂ m  Cteaimey i\Ysi — .oto dorobek z roku

Sw^eoióhne jwoinym był po,ża.v {  Bi.^anowie. gdzie
■/•mdlŻ ,a 0:d; Mttoonydh wiaitaem rakiet/.t.pad ,U >ię węza iko^ejknw, którą, 6®\-trkx> uroi otvatfoCTi-iez 2TOZfir\7vn ,hvł ,o.t ,n.o 7rr.y*̂   .

r ,,M . dizieiCnicr, po-mismo <wla-
!i™ eScf °ocX“ “1(> ****** **m Ą

PcMi:.- .baraikóry W7.y ui. Długiej, .nues®ceąevch udiwdź-
to\v j-/ilzyspoi7i4 straży poża-nnej wiele  ̂pracy, g t̂óra iV 
dmak nagrodzona ®oet-a-ła dobrym frezułtatem. gdyż w:Vk- 
Nzą c-zyęsc ibaiakow mra-tx)w\ano-.

'*e±vu- ,:'°*kvt Ppw&tiał groźny jpożar w dżiedinto XXII, 
go: ? f&1 ̂  i  S  .a  ^asłzrtm. Wielkim byi yrównież m
ża.r Jta- yyki mydła- R-ożm-owsikiego ^raz zabudowań dwor­
skich u YjWzymich stodół iw -Witkon^^aoh.

Roża.ry , ^y Bronow^ach Małycł^ na W,odi Duchackiej 
i -w iuk Pkiszo )W^viąj opanojwiaino1 -również !Sfzyb(ko, tak, że 
pomimo b/imclizo $ ^m^tiy-cli wani>rnikóV, .i -silmego wdat-ru me 
dopiistze-zouLo do ro z-sizer-zenya §dę poża/ru.

.Giroźnie. pożairy w v^^hyźó\viku, w iPłasłzowie ,i przy ul. 
Wiełiokie.j, jak i  fwiiele: vinaiiejs,z,ych zostah* zawrze szybko 
i 'Skutecfzuie .stłumione.

W  nastrętwm-im noku praco:\.',nała straż podczas ..kata.stnofy 
aeropłanowej, wskutek której ‘y.^ipadlt -się ,d;ach -na domu 
przy iiił. Rakowickiej.

Oroźnią-m był -pożar w Bzozo-wie pu/d Skawiną oraz w 
Raidawie. Boża.r w (zabud.owania-ch 0,0. <Cyvste«rsów w Mo­
giło z trzema 'waellkiemi 'Stioidofkimi oraz mcasowy pożar 
kilkunastu diOmów -w Rodżiiisiz/owde. został iszy.W’*o utuiej- 
scowdoaiy, tak, że od chwil-i -pfrzybycia staży  ^dgńeu nie 
postąpił ani -na krok  uapiw i. ^

Pożar kina ...Opieki4' w roku 1904 umiej.scowlion^ę był 
dzięki n-iuiih1d 7jki.nl tycsiiłlkom straży ,i ,w przeciągu S* tlkr 
go-dkin iig‘a,si7;0‘ny. Również gnoźnym był pożar przy rw. 
Ka/lhvairy îkiiej, gdzie paliły ^ię olib-rzymie okłady dtnzewau 
Stuaż pracowała pnv.y rtyau ogniu l>ez wytchnion.ia« przez 
siześć igodziim. )

(Rok 1925 m ,pisuje d.o tej chwili lównież kilka; groź- 
nąiejh .pożarów, jaik na. lo-tmisiku wv Raikowicacih, domu Sa- 
pcrócv a na f2hvierząńctu kaanieuiicy przy ul. św. .Tomasza., 
dom/u mlesKika-JinegO' w Re^zc-zu obok Dąbioł, faJjfryici cze-\ 
koilady ii wielu ininweh (mniejszych, szybko i s-prawnie u-' 
gaszonych.

iKaa.kowiska isitra.ż pra.eaije rówinież sitale podc/zas- (każdor 
go tcbLeiSzcizę-ś-liiwegO' wypadku, -a. av szczególności podcziaa 
powodzi.

iZhaoe <̂ą -wp-ro:̂ . boihateti!slkie w>-silki straży podczas 
ratowania, zagrożonych mieszkańców <w fczais-ie powodzi

r. 1903, a następnie podbzas wojny w r. 1916. .gdzlie 
straż, 7. (narażeniem życia cale noce ipiracowała.

J>la atoupełmiienla -hteto-rji maszej straży’ modm lenić nale­
ży’, iże instytucja, ta posiada od r. 1887 wta&ną i&ieć tele­
grafu ij)o-żanieg-o. 8ieć ta uo-zŝ e.Tzouą izostała w -roku 
1916 i wiposaźoną tw najnowsze aparaty alarmmre. — 
Rówmneż przeî o-człO-no, <ceait«aiią oraiz urządzono własmą 
aikawudatornię. todc, że centala telegrafu 'pożarnego jest 
'/-iijpełlime niezależną i  samolatną. O-becnie liic-zy s-ttraż -104 
apamaty ałamiowe. irozmiesizczone w tróżaiych .dz-iel-nicach 
miasta.

Dzięki srtiałemu -poparciu miarodayiych czy>n'iiii}k.óvĵ nia- 
gisit^atu, d^zedeiws-zystkiemi xlłiug‘otoni,ej stałej opiece i 
przewodnictwu iszefa latraźy* ze strony Preizwdjum miasta 
p. Wiceiprezydenta dairż. Józefa .Sare-gou ,s taż  i pod wzglę­
dem UiO'ści.O(wym orz pod wzgiędeam 'wyposażenia paszcze 
gó]tn'vch ftunkcjouar.juszy inm-yni ipokummym o»rga<nlzac joan 
przodlięje.

ł>S4au osobowy’ straży’ uiległ w’ ostatnich latach korzyst- 
mej z/mianie i izost&i powięksizony toJk,, że obecnie liczy 10 
uiizędinilkótw i 108 ifunlkjCjom,rjusizy. /którzy bez <w*yjątiku 
zajjmtąją pokuły’ efa»tmMe, i mają pra;wo, d,o zaopatrzenia 
w razie tc,horobv'i ara istaaość.

1

Prezydent Wojciechowski na Pomorzu.
P rezy d en t  W ojciechow ski był i jes t  o rędow nik iem  P om orza .

Grudziądz. (DAT). Dziś o gadzinie 10.45 rano 
przybył tu p. Prezydent Rzeczyposjpołitej na o- 
twańcie pierwstzej wysltawy pamorstkiej rolnietwa 
i przemysłu.

Wraz z p. Prezydentem przybyli na uroczystość 
dzisiejszą p. minister koilei Tyszka, minister rolni­
ctwa 1 dóbr państwowych Janicki, minister prze­
mysłu i handlu Klamer, dyrektoilowie departanien 
tu ministerstwa przemysłu i handlu p. Malangie- 
wicz i Chrzanowski, generatoy adjutamt generał 
brygady Zaruska, szef kangelarji cywilnej p. Lenz, 
adjutant przyboczny p. Mejer. Pociąg w dradze 
do Grudziądza zatrzymał się na kilka minut w 
Działdowie, gdzie dziatwa szkolna, ustawiona na 
peropie, zgoto-wala p. Prezydentowi gorące owa­
cje, witając go entuzjasitycznemi okrzykami: 
„niech źyjea, poczem chór szkolny odśpiewał oko 
licznościowe kantaty, orkie&tira zaś odegrała hymn 
narodowy.

W Działdowie wsiadł do pociągu p. Prezydenta 
w celu towarzysrzenia mu do Grudziądza wojewo­
da pomorski, Wachowiak, inspektor trzeciej atfmji 
generał dywizji Skierski, dowódca okręgu korpu­
su Nr. 8 Toruń generał dywizji Hubiszka, starosta 
krajowy dr. Wybicki.

PunMualriie o godzinie 10.45 przy dźwiękach 
hymniu narodowego, wykonanego przez orkiestrę 
67-go pułku piechoty, pociąg p. Prezydenta zaje­
chał na dworzec w Grudziądzu. W tej chwili kil­
kakrotna saliwa obwieściła miastu przybycie Do­
stojnego Gościa.

P. Prezydent Rzeczypospolitej p owyjściu z po­
ciągu pirteeszedł przed frontem kompatip honoro- 
wfcj> potczem p. Prezydentowi prezdsltaiwili się li- 
cznjie zebrani reprezentanci miejscowych władz 
cywilnych i wojskowych, przedstawiciele magi- 

? rady nuejsiklej, instytucji i stowarzyszeń

społecznych, oraz posłowie Chądzyński, Beder, 
KrzemSeński, Nawrocki. Ptrzed dworcem ustawio­
na była brama triumfalna z transparentem, na któ 
rym widniał napis: „Prezydent Rzeczypospolitej 
niech iy je!“.

Przy wejściiu na zewnętrzne schody dworca p. 
Prezydenta powitał chlebem i solą prezydent mia­
sta Grudziądza, p. Włodek. Następnie w towarzy­
stwie p. wojewody Wachowiaka p. Prezydent od­
jechał powozem, otoczonym przez szwadron uła­
nów do miejscowego kościoła farnego.

Przy bramie kościoła ks. dziekan Demibek w o- 
toczenim duchowieństwa powitał p. Prezydenta i 
wprowadził go do świątyni, gdzie odbyło się uro­
czyste nabożeństwo.

Po mszy świętej p. Prezydent wraz z towarzy- 
sząeemi mu osiobami udał się na plac wystawowy, 
gdzie p. wojewoda Wachowiak w ygłosił przemó­
wienie, w którem podniósł, że gdy w roku ubie­
głym rozpęta! sdę atak przeciwko polskiemu Po­
morzu, który jaiko jedyny dostęp Polski do morza 
jest dla wrogów naszych kamieniem obrazy, wpły 
nęly na ręce jego rozliczne protesty, w których 
cała pomorska ludność przysięgła gotowość obro­
ny wolności do krwi ostatka. Na tern jednakże 
Pomorze nie poprzestało. Przez cały kraj przebie­
ga ożywilana fala spotęgowanej eaniepgji narodo­
wej, której napięcie wzmaga się pod naporem zło­
śliwych ataków wroga. Wśród jego mieszkańców  
praktycznych zakiełkowała myśl zobrazowania 
pracy twórczej i stworzenia pierwszej wystawy 
pomorskiej, której zadaniem jest wykazać się pra­
wdą codzienną, lecz cenną, że Pomorzanie chcą 
i potrafią pracować.

W zakończen iu  swego przeanówienda p. wojeęgĵ  
da złożył p. P rezyden tow i serdeczne „Bóg 
za to, że zawsze był i jest orędownikiem i
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staw y , inftcra&ując seę żywa staniem przemysłu poi 
sldego na Ponwetru, Po śmadantu. jakie się odby­
ło w restauracji Wystawowej, p. Prezydent udał 
się na odpoczynek.

Mocne i doniosłe przemówienie Pana Prezydenta Rzpłtej.

m m  Pom orza. Po prszeimómeniti p. wojewody p. 
Prefcydent praedął w staję, otwierając w ten spo­
sób w y s i l ę  pomorską, poca&eW w toWairzyiśitwie 
mamsitrów i świty udał się na zwiedzenie całej wy-

Grudziątlz. (PAT.) 27 tom. Podczas bankietu 
z ókajzji o tw arcia w ystan y  pomorskiej Pan  Pre­
zyden t Rzeczyipoapoffiitej wygłosił rtastępujace 
przemówienie:

Znając wajsze zamiłowanie do pracy i um iejęt­
ność organazjowanjla się nie wątpiłem, że ta  piei*w- 
om  w ystaw a pom o^ka, k tó ra  miała zobrazować 
wasze wysiłki oraz rozwój rołnfctwa i przemysłu 
wypatinfite debrze. Muszę jednakże przyznać, że 
oczeki)wajn)ia moje zrtaczme zostały przekroczone 
przez rzeczywistość, jak ą  mi daliście.

Istotnio należy się tę  w ystaw ę nazw ać nietyłko 
pieffwszą, ale i p‘srwszorzędną. Chciałbym, aby 
najw ięcej obywatela Rzeczypospolitej, którzy 
w tym  czasfte zwiedzą Polskę skierowało swoje 
kroki tu ta j do Grudziądza celem poznania, jak  
cenną dzielnicą jest Pomorze, jak  Pomorze dziel­
nie pracuje i argartiteuje się umiejętnie.

Pairokroitoie w przemówieniach swoich wspo­
mnieliście o pewnym niepokoju, ja k i  w W as w y­
wołała pogłodka, o rewfoji naszych granic zacho­
dnich, oraz że ten niepokój nie zmniejszył wa~ 
tetzyeh chęd  i zdolności do pracy, lecz prze- 
idwuae zdwoił jedną z najw iększych waszych 
zafet, to  jest enCrgję. Acztoołwflek podkreślacie, 
ze wielką zaletą W aszą jest liczyć przedewszysjt- 
kiem  na sieWe samych, to muszę jedmaikże przy­
pomnieć, że spraw a Pdmoitea nie je s t wyłącznie
spntfwą tyiko waszą.

Pom orze jest sprawy Polski całej, sprawą jej 
tegzystetifeji i żaden rząd, żaden sejm, żaden pro-

—-----  o o o

zydeni Rzeczypospolitej r^e dopuści do tego, aby 
przektsrtałwicidte Polski zasiedli do stojtu mające- 
<go za przedmiot obrad rewizję naszych granic. 
Wie jest to tylko moje osobiste przekonanie.

Chcę Was utitaafić w przekonaniu, że takie 
jest uczucie caiej Polski. Te nieszczęśliwe chwile 
dalekiej przeszłości nfezej kiedy lekceważyliśm y 
sprawę morakięgo wybrzeża, już się nigdy nie 
powtórzą. Dzisiaj jest to tak powszechnie zrozu­
miane, że w sterach odpowiedzialnych pogłoski 
te niepokoju nie wywołują. Niepokój może po­
wstać tylko w sercach ludzi, którzy żyją dniem 
dzisiejszym, lecz każdy, kto patrzy w przy szłość 
n£e może mieć żadnej wątpliwości, iż Polska jest 
niepodzielną a Pomorze jest jej nSeoderwatuą czę­
ścią i w szyscy Polacy staną jak jeden mąż w obno 
nie całości RzeczyposjpoKtej, oraz przynależn&ści 
Pomorza do Polski.

To przekonanie niech wzmocni tych, którzy od­
dawali się zwątpieniu i zapewni im spokój ducha 
p p y  pracy. Nikt w Polsce nie będzie handlował 
ziemią polską, tembardziej, gdy ona prowadzi nas 
do morza.
ł Zachęcając Was nadal do takiego pozytywnego 
traJktowairta sprawy, aby na zdwojony wysiłek  
wroga1 odpemiaidać zdwojobą priacą jeszcze raz 
wzuhsteę toast Niech żyje, niech rozwija się Po­
morze na chwalę Polski!

Mowy Pana Prezydenta wysłuchano w skupie- 
nhi i podziękowano za nią serdeczną owacją.

Wyrok w procesie o szpiegostwo
w Warszawie.

W arszawa. (Tel. wi.) W drugim dniu rozpraw 
przeciw- Taaui&wakiej, Maks yuK zukowu*, b. refe­
rentow i M. Wc m i . i innym, oskarżonymi o szpie 
gostwo, prz-esłuchano cały szereg świadków, 
przycKem głównie omawiano kiwestje, związane
z osobą MaksyancTOka.

W świetle przewodu sądowego akt oskarżenia 
3 śledziłwo poniosło poważny cios, okazało się bo­
wiem, że owo tajefimnlcze biurko, gdzie w szufla­
dzie znaleziono „ordre de baltaSHe" i iuinle nieaunier 
nie poufne dokumenty —  nfe może stanowić do­
wodu przeciw oskarżonemu.

Po ekspertyzie oficera sztabu jeneralnego i gra

fologa co do dokumentów tajnych i rękopisów, 
w ystąpił z przemówieniem oskarżyćetekiem  pro­
kura to r Kowalewski.

Mówca popiera w całej rozciągłości oskarżenie 
co do Tarnaw skiej. Maksymc®uka i Ossolińskie­
go. zrzekł się go natom iast co dio Kapacińskiego.

Os8ą mowy prokuratoria była osoba Tantów- 
sklej, co do której istnieje najwięcej obciążają­
cych danych.

Po rozprawie sąd skazał Marję Tarnawską na 
8 lat ciężkiego więzienia i zapłacenie 600 złotych  
kosztów sądowych. Ossoliński, Mak,syroceaik i K a­
pa cińskii zostali uniewinnieni.

Młodzież krakowska ku czci Chrobrego.
W sobotę młodzież krakowtska oddała hołd Bo­

lesławowi Chrobreimi, największemiii bohaterowi 
i< królowi Polski. Należy się pełne i głębokie uzna­
nie inicjatorom  dzisiejszej uroczystości, k tóra by­
ła rzeczywiście wspaniałem i impomijącem świę­
tem  młodzieży, z którem  zjednoczył się cały K ra­
kowy. Inicjatorem  zaś św ięta Ohrobrowego mło­
dzieży było K ura to r jum krakow skie, a w szcze­
gólności k u ra to r Owiński i w izytator W yrobek. 
Milo nam podłkroślić, że kilka tygodni temu także 
i „Goniec krakow ski*4 poruszając, sprawę urzą­
dzenia uroczystości ku czci Chrobrego w K rako­
wie, rzucił myśl, aby młodzież w pierwszym rzę­
dzie wzięła udział w największem święcie Pol­
ski. Szlboda jednak, że uroczystość, którą organi­
zuje Kom itet obyw atelski, nie połączono ze świę­
tem  młodzieży. Sądzimy jednak, że w jesieni mło­
dzież weźmie zapewme udział także w ogólnym 
obchodzie.

# 5fc *
Święto sobotnie młodzieży wypadło jak  już 

wspomnieliśany, nader imponująco. Ju ż  od godz. 
9.80 zaczęły ściągać na R ynek krakow ski masze­
rujące oddziały po szczegół nych szkół zarówno 
męskich jak  żeńskich.- Tuż piod Sukiennicami od 
strony ul. Szewskiej ustawiono ołtarz połowy, 
wokół którego przebyw ające szkoły poczęły się 
ustaw iać. Szereg oddziałów przybyło z ork iestra­
mi, a mianowicie gimnazjum I, II i IV. Z zamiej­
scowych szkól zwracała irwage orkiestra gim na­
zjalna z Myślenic.

Czarująco w y g ad a ły  oddziały drużyn zawodni­
czych. Żeiiskie oddziały odznaczały się nadzw y­
czajną barwnością strojów, któremi zwracały po- 
wszec-hną uwagę. Na czele żeńskich oddziałów 
kroczyła drużyna z nagrodam i za zawody w czer­
wonych czapeczkach i białych kostjum ach. Zdro­
we. dorodne i urodziwe tw arzyczki młodych za­
wodni czek wywoływał y po wszee hny entuzjiazffn.

Równie doskonale prezentowali się zawodnicy 
Różnokolorowe koszulki tw orzyły bardzo piękną 
mozaikę na tle szarego tłum u nieprzeliczonych 
szeregów młodzieży zgromadzonej na całej poło­
wie Rynku. Na czele męskich oddziałów kroczy­
ła. również dniżyaia z nagrodam i za zwycięstwa.

Ilość um undurowanych w kostjuimy .zawodui - 
ków  i zawodniczek przekroczyła 800 młodzieży, 
nie licząc skautów , którzy zamykali Rynek od ul. 
Szewskiej.

Punktualnie o godz. 10 rano przybył W ojewo­
da Kowa likówski ze sta rostą  Balem i całym sze­

regiem dostojników rządowych, w itanych przez 
kuratora  Ofwiń&kdego.

Tuż po przybyciu p. W ojewody rozpoczęła się 
ofiara mszy św. Przed ołtarzem  zajęli ustawione 
ławfki W ojewoda Kowalikowski. kurato r Owiń­
ski, pułk. Augustyn? kom. W awrauech, a za mm i 
reprezentanci wojskowości, władz politycznymi 
i t. d. Po drugiej stronie zajęli m iejsca na ławkach 
przedstaw iciele szkół dyrektorow ie i profesoro­
wie, reprezentanci prasy  i- in. Rrzed ołtarzem uło­
żono przeliczm y i olbrzymi wieniec z białoczer- 
wonemi szarfami i z napisem ze złotych liter: 
W hołdzie .N ieznanem u Żołnierzowi *— drużyny 
zawodnicze Okręgu szkolnego krakow skiego14.

Obok ołtarza ustaw iły się delegacje szkół ze 
sztandaram i. W idok lasu sztandarowe obok k tó ­
rych pełnili straż młodzi uczniowie spraw iał bar- 
wme wrażenie. Bezpośrednio przed ołtarzem  stały  
dwie drużyny męskie i żem kie z nagrodam i, 
przeznaczonemi d k  zwycięzców w7 zawodach.

Po praw ej stronie ołtarza ustaw iła się orkie­
stra  państw , semin. męskiego oTaz chór w impo­
nującej ilości przeszło 500 śpiewaków i śpiewfst­
ożek, złożony z  uczniów i uczennic państw , se­
min. męskiego, państw , semin. żeńsk., semin. żeń­
skiego Praisendantza i wyższych klas gimnazjum.

Mszę św. odpraw ił katecheta gimn. IV. ks. R y­
chlicki. K rótki dźwięk dzwonka oznajmia rozpo­
częcie św\ ofiary. Głowy chylą się, a w tej chwili 
z pod arkad Sukiennic płynie m elodja s ta ro ­
polskiej pieśni ..Kiedy ranne wistują. zonzeA To 

i orkiestra młodzieży!... Naraz z pięciuset piersi wy 
1 rywa się wspaniały hytmn- w takt za dźwiękami 

orkiestry. Na Rynku zalega cisza!...
Po ewangclji chór z orkiestrą odśpiewa! psalm 

..Kto się w' opiekę44, a w chwili, gdy kapłan od 
ołtarza odwrócił się. by pobłogosławić młode sze­
regi zagrzmiał potężny i przeć,udowny hymn hu- 
sarji Chrobrego Bogurodzica44. O statnia produk­
cja wywarła n iezatarte  i olbrzymie wrażenie. 
Przy całymi podziwie dla chóru młodzieży trzebił 
podnieść, że zashugę stw orzenia tak  uda.tn.ej ca­
łości oddać należy zasłużonemu dyrygentow i 
prof. Koniorowi, któaego niezmiordow7anyjm w7y- 
s i likom zawdzięczać należy tak świetny rezultat.

Po mszy św. cala młodzież odśpiewała hymn 
„Boże coś Polskę", po ozem wszystkie orkiestry 
po kolei odegrały hymn państwowy.

Z Rynku p. W ojewoda z kuratorem  Owińskim 
i zastępem przedstawicieli i reprezentantów  udał

się pod U niw ersytet, gdzie u wylotu ul. W olskiej
odbyła się defilada.

SateoJy odprowadzono z Rynku w boczne ulice,.
gdzie nastąpiło ich rozpuszczenie do domów. T łu­
my młodzieży podążyły ku ul. Wofekiej, aby  
pm -patrzeć. się dniżymom zawodowwtm i ich defi­
ladzie.

Tvmeizasvm dniżcny przv dźwiękach kilku or-• ' K % A V w
kiestr —  ndmaszerow\ah' z R ynku na plac Ma­
tejk i, gdzie odbyło się złożenie wieńca na płycie 
..Nieznanego Żołniea*za44. Około p ły ty  odśpiewa­
no Rotę, a orkiestry odegi*alyr h^tmai p«aństwrowy, 
poczerni cały barw ny pochód skierow ał się w’ s tro ­
nę W awelu.

Pochodu podobnie interesującego Kraków  jesz­
cze nie widział. Była to prześliczna rew ja; oczu
od nie i oderwać nic bvło można.* »

Na czele kroczvłv żeńskie oddziały skautow e.« c-
Rizeźka i mocna postawia młodych dziewnoząt^t 
była dowodem, że są w dobrej szkole chowane. 
Za niemi przemaszerowali dziarscy skauci. Od 
wysokich, jak  drągi, w yg harcerskich do drob­
nych, lilipucich niem al skaueików — wszyscy 
prezentowali się bez za m it  u.

Praw dziw y enit-iiz^jazm tłumów wywołała je­
dnak następna część defilady. Drużyny zawo­
dnicze!...

Najpuerw pa*zeszły drużyny żeńskie. Tow arzy­
szyły ich marszowi n ieustanne oklaski tłum u, 
k tó ry  w yrażał w* ten sposób swvój podzilw dla 
dziarskich dziewcząt. Za nimi szli chłopcy. Ogól­
nie zwracano uwiagę na tężjnmę fizyczną zawod­
ników. Mocny i pewtny krok, silna postaw a, wy­
prężone, pełne piei^i dowodziły, że chłopcy są 
zdrowi. Rewja wyypadia prześwietnie. Nic dziw­
nego. że przypatru jący .się jej reprezentanci- 
władz w itali ją z zadowoleniem. Obok p. W oje­
wody i' kuratora szkolnego zauważyliśm y między 
innymi b. m inistra ośw iaty prof. Kunoandeefciego 
i b. m inistra Dudka. Po rewji p. wojewoda sk ła­
dał gratu lacje  p. kuratorow i OwMskiemu za uda- 
t/ny przebieg rewji.

Po południu odbyły się zawody sportowa mło­
dzieży, o których obszerne sprawozdanie sk łada­
my w7 innem miejscu.

i
O ile podkreślić musimy doskonałą organizację 

uroczystości? ze strony wifeadz szkolnych, o tyle 
w skandaliczny wprost sposób w p a d ła  służba 
policji: podnosimy to z tem większym naciskiem , 
że dtzięki pożałowania godnemu niedołęstw u po­
licji narażona została na szwia-nk ]X)wraga władz, 
a p. W ojewody w szczególności. Dla przykładu 
podajem y, że w chwili, gdy p. W ojewoda z gro­
nem innych reprezentantów  opuszczał Rynek, 
najechał niemal na całą  grupę tram w aj Nr. 2, a 
jak iś kontro ler chw ytał za bary  poszczególnych 
członków śwtity p. Wojewvody i wr sposób brutal­
ny odrzucał ich, aby .^zrobić miejsce dla... tram ­
waju. Zapytujem y, co robili w tym czasie pp. k o ­
misarze policyjni? Nie uznali oni za stosowne wy 
dać zarządzeń, kitóreiby pozwroliły thimowu odpły­
nąć swobodnie. Apelujem y do kom petentnyóli 
czynników', aby położjij- ka*es niedbalstwu, \n a  
.jakie pozwala sobie coraz częściej w ostatnich 
czasach nasza krakow ska policja. 'Podobnie nie­
słychane zamieszanie panowało przy  uL W ol­
skiej, gdzie różne włóczykije uliczne i indywi­
dua przechodziły z ul. W olskiej na p lanty  przez 
grupę przedstawicieli odbierających defiladę, po­
trąca jąc  w sposób arogancki obecnych. Domaga­
my się, aby przy utrzym aniu pełnego tak tu  nSe 
dopuszczać do ekscesów7, które bądź ośmieszają, 
bądź na szwank narażają powagę przedstaw icie­
li w ładzy państwowej.

Wiadomości
telegraficzne.

OPERA LWOWSKA ZLIKWIDOWANA. Wczoraj
na wieceornem (posiedzeniu \Rady miejskiej uchwalo­
no unieruchomić stałą  operę w r. 1925-126, a starać 
się natomiast o utworzenie opery sezonowej. Opozy­
cja na znak protestu przeciwko uchwale opuściła so­
lę. Przewodniczący komisji teatralnej wiceprezes mia 
sta Chlam ta cz oś^dadiczył się również przeciwko temu 
wnioskowi zaznaczając jak  najkategoryczniej, że z 
uchwały tej będzie musiał wyciągnąć jak najdalej 
idące konsekwencje.

GOŚCIE W  POZNANIU. Dnia 25 ibm. przybyła- do 
Poznania wycieczka ^grona uczestników międzynaro­
dowego i Kongresu rolniczego z Warszaw,y. Goście 
•zwiekî M- kitka, fabryk w Poznaniu, miasto, a następ­
nie podejmowani byli przez prezydenta miasta wr ra ­
tuszu, poczem wyjechali *do ("Posadowa, majętności p. 

Lackiego. Wieczorem obecni byli na przedstawieniu 
,,Halki" wr Teatrze WiO/Tkim.

PRZYJACIELE LIGI NARODÓW O PAKCIE BEZ 
PIEOZEŃSTWA. Na wrezorajszem posiedzeaiiu przyj a 
ciół iLigi Narodów- kii ku wybitnych angiel*skioh mę­
żów stanu wygłosiło swoje zapatrywania na propono 
wany pakt gwarancyjny. Większość mówców a w  
szczególności iłord Rober Cecil -i lord Grey wyrazili 
zdania iż ostatnie poruszenia polityczne Niemiec da­
ją możność utrwalenia pokoju światowego. Nie ulega 
jednakże wątpliwości, że. trzeba będzie dołożyć wiel­
kich starań i- lże wszystkie zainteresowane państwa 
winny okazać dobrą woflę i ducha- pojednania w celu 
osiągnięcia atmosfery pokoju i bezpieczeństwa aa  
kontr?! encie.



Stt. 4. „GONIEC KRAKÓWSKU* Nr. 148.

Vivant vacationes.
-Dziś krakowska młodzież szkolna rozjeżdża się aa 

dobrze iza/służouy, dłwiuamesdęczuy wyjpoozyaek. 
W mylśJl) ftkidyoji siaropolbkiej, a  głóivmie Komiki 
Edukacyjnej, we twtey&tikkh zaikłada>ch sZkomyok 
•odbędzie się uroezyfcte zakończenie roku szkolnego 
pouczone z rozKiameon świadectw. Je s t to zatem 
dzień dl!a naszej młodzieży mczłwytkle ważny i ra­
d o n y .

Ileż w dam dzii$/i^zym wniosą te  młode dusze 
(w diorny nasze ndod/zieńczego rozigiwuru i śmiećbu. 
W radości młodzieży i my uczesltankzyć będziemy, 
bo to przecież spadkobiercy nasze] pracy i wy«dłków\ 
Więc i tmy cieszymy się, kiedy ci młodzi pokonali 
pewien timid, bo to jetit spow iedź, że w przyszłości 
iz równą ochotą połkomywać będą -trudy poważniej­
sze. Młodzież nasza wychodzi ze szkół polskich mo* 
iralbie — coraz lepsza. Wizrasta w  niej karność, pra­
cowitość i obo-waąizkowość. Powolii zrzucamy z sier 
bie brrułdne łachmany niewoli i odćzyszc-zamy z nale­
ciałości złych d/mszę -naszej młodzieży. -Zasługa to 
przedewmyshkiem nauczyciełStwa, które dziś pracu­
jąc dla wielkiej idei narodowej, pracuje istotnie z za­
pałem i poświęceniom, kłtórego mało kito ocenić po­
trafi1. Tyun cichym, wytrwałym i szlachetnym praco­
wnikom szkolnym życzymy też w pierwszym rzędzie 
miłego i należytego wypoczynku. Niech w nieusta­
jącej potrzebie poświęcenia się krzepi ich myśl. ie  
oni to główinie hodują przyszłość naszego Narodu. 
Każde słciwo i czyn ich jest jak ziarno, kióre -plon 
ohfijty wyda w przyszłości. Społeczeństwo nasze po- 
wiutno zrozumieć, że im więcej serca okaże tyun pra-- 
cowwikom diucha, tern bardziej poibudzi ich do pra­
cy, zapału i oddamia się młodzieży. Nieduże więc 
nikt,, kito ma dżieci w szkole, nie zamyka d-zBś du­
szy ptized tymi, co cały rolk Boży tm iz l i  się nad 
niemi. Niechże raz zapanuje atmosfera wzajemnej 
szczerości 1 miłości.

KRONIKA
CZERWIEC

Niedziela
Dziś 28 Leona M. 

jutro 29 Piotra i Pawła

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Niedziela popoŁ: „Wiele hałasu o nic44 — wieczorem: 
„Nowy Don Kl-słzort/1.

Poniedziałek: ^Nowy Don Kis&ot44.
iWtorefc: ^ o w y  Don iKiszo<tu.

REPERTUAR OPERETKI „NOWO$Q"
Niedadela po-poł.; ^Najpiękniejsza, iz kobiet44 — wie cze­

m u: ^Książę Nawy41.
. Poniedziałek popoł.: ,J)zkl/ziu — -wieczorem: k s iążę  

Nam<cy“.
'iWltorek: ,yKs<iążę Naancy".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
NiedlzieLa popoł.: *,Rragnę po-tomka'' — wieczorem:

,.Amtomóa“.
Poniedziałek ,pOipoł.: ,Joneczka & V»rieteK — wieczo­

rem: „Anrttoaja44.
Wtorek: „AnJUwitfa".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Błąd kobiet kochających“; dramat, eroty­

czny w 7 aJkitóch. Ponadto: 9JN'a kredyt i na raty*; we­
soła fi-alktowa farsa. -

PROMIEŃ: „Kupiec wenecki"; dramat w 10 aktach.
REDUTA: ^Kxól kolejowy"; największy diramait ame­

rykański, n/iebj^wałych sensacji, na tflfe walki, konkuren­
cyjnej dwóch olbrzymich trustów .kolejowych. 2 ser je w 
całości twtraz z zakończeniem. 12 aktów.

SZTUKA: „Samum"; dramat /sensacyjno-eowtyczny w 
8 aktach. W roli główbej 'Peggy Hylan-d-.

UCIECHA: „Daitewioe Wschodu"; aenizacyjny dramat 
erotyczny w 8 wielkich aktach.

WANIDA: ,J>złecko losu"; dramat w 6 aktach ora# 
„Partyjka pokera"; koanedja w 2 a-ktach.

WARSZAWA: „Sygnał śimmji"; semzacyjaa dramat 
w 6 aktach.

Z Doteańskfltóh iRoża Ghrząszcaefwsika, -amaiia 25 eze-tw 
joa- -w Kat&ystekowieach w 56 roikn życia. Pogrzeb fw Ivrzy- 
Bteko wica ch dziś i28 ibm.

Stanfełaiw Konstanty Drohojewaki, właścicieli dóbr 
Czorsztyn], izńiarł 21 ayzeiwca rw 60 -roku życia. Pogrzeb 
odbył się w  iKra/kowie 27 ban.

Anna Bombowa, Tercjaiika III Zakonu ów*. Franclszika, 
amairła 25 czerwca w 74 iroku życia. Pogrzeb odbył s-tę 
27 bm.

Dyżury aptek.
Niedziela 28 /czerwca- iw dzień:

.Apteka pod Koroną, Ra inek 22. — Apteka pod Gwia­
zdą, Pjiorjaósika 15. — Apteka (pod Opatrznością, -Kanne- 

Apteka* 1W a<rszaw$ka <30. — Apteka pod Anio 
1  * a o  DietŁówjgjka. 76. —  Apteka pod Słońcem* RjTuek AJ3 
ńnń ów ,,Apteka pod Eskulapem, Gertrudy 1. — Apteka 
pod Matką .Boską, Kromoferaka 74. — Apteka w Dębni-

N o sił w ilk
Na marginesie spoiu Skarbu Państwa
Niezwykle ciekawa spaw a, ze względu na chao­

tyczne ćtatkL, płynące z byłey inflacji waluty murko­
wej i jej przerachowywan-ia na złote, była przedmio­
tem długiego sipoiu w cywilnym sąidżi-e powiatowym 
w. Krakowie.

Dziś, po doręczeniu atromoan procesującym eię o- 
sitatecfzneigo wyroku, woiho już naon o tem pfea-ć, 
chętinie zatem dizielimy ^ię z śzan. Czytclinikami seu- 
sacyjnymi wą>rosjt szczegółami owej sł].>rawy.

A było tiO tak:
Panie: Maatja Kudelska z Myślenic i Mairja Brllblo- 

•wa z Krakowa, właścicielki diużej, diwutpiętrowej ka­
mienicy w Krakowie przy ul. Szujskiego 1, wynaję­
ły swą reakiość w czacie zawieruchy wojennej skaa>- 
bowi państwa auJSJtryackieg'0 na lokal biur Dyrekcji 
budołwy dróg wodnych. Umowę w tym kierunku za- 
warlto 20 kwieitinia 1.017 w Kra!kow’ie i 2 maja 1-917 
we Wiedniu, m-ocą której cała ta realność, obejmu­
jąca 28 pokoi mieszkalnych i odpowiednią ilość przy­
należności, pi^eszła na używanie auisftirjaidkiego skar­
bu na łat 12, tj. do 30 września 1929, za uunówik> 
nym czynszem rocznym w kwocie 14.750 koron au- 
etrjadkich, płatlnym każdego roku z góry w dlniu 1 
lipc-a.

Po rozjpadnięciu się Au^tiąji w prawo owego najmu 
wszedł sikaulb Rzpltoj Polskiej, zajmując realiność -tę 
nadal na lokal biurowy dla krakowskiego inspekto­
ratu WaiTS.zawsikiej Dyrekcji Dróg Wodlnydi. Wyso­
kość czynszu określana pierwotną mnową wydała 
się jeidlnaik naszemu t^kailbolwl wygórowana; po peir- 
trakitacjach właścicielki owej realności zg*odbiły .się 
na obnażenie c-zynsizu na 942 kor. miesięcznie, a to 
na skutek orzeczenia urzędu rozjemczego w' Krako­
wie z 20 Ilu tego 1922.

Nastąpił teraz okr.es* postępowego spadku naszej 
waluty ma.ikowej; sikadb RzpUltej trzymał się jednak 
rygorystycznie orzecizenia urzędu rozjemczego, pła­
cąc za całą reałłność 26.772 mp. roc2)nie.

Właścicielki poczęły oczywiście -coraz -bardziej 
gorzkniieć, wreszcie, gdy wszelkie włnaszone ich po­
dania i prośby nie pomogły, czynszu przekazanego 
im .przez skanb w dłniu 1 F.pca 1923 nie przyjęły.

I teraz dopiero dzieje iisę rezcz najciekawsza!
Oto zastępcy interesów skarbu Rz-pltej, wdedząc,

■ że czynstz -rneprzyjęty przetz właścteieOa rea-Iiności, ma 
prawo złożyć lokator do depozytu sądowego na rzecz 
właściciela z zachowaniem dl‘a siebie wszelkich praw 
przewiid/zianych umowrą najnmi, — nie czynią tego 
w przepisanym termmie, składając ów czynsz do de­
pozytu eąldowego dopiero 22 kttego 1924.

iNależy więc .pamiętać, że w owym idniu złorżył 
skarb w depoftyrtte sądowym na rzece: właścicielek 
rrailnośc-i przy ul. Szujskiego 1. kiwotę 26,772 m-p.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
kach, Konopnickiej 1. — Apteka pod Złotym Orłem,
Krakowska 9.

Niedziela 28 czerwca w nocy:
. Apteka pod Koroną, tRymek 22. — Apteka pod Gwia­
zdą, tFJioT.jańftlkia 15. — Apteka pod Opatrznością, K a r ­
melicka 23. — Apteka, ,Wamzawska 39. — Apteka pod 
Aniołem, Dietlowska 76.

Poniedizutłek 29 czerwc-a:
Apteka pod Złotym Słonaem; Orodizka 22. — Apteka 

pod Złotym Lwem, Dhiga 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kazimierza W. .31, — Apteka pod Trzema Gwiazdami, 
Rakowicka 12.

iWitoreik 30 czerwca:
Apteka (pod Btiałym Ortem, R>uek A~B 45. — Apteka, 

Łobzowska 6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
L 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska, 19.

 o:: o- —
Przyjechali do Krakowa.

w dniu 27 czerwca-:
.Grand Hotel: Ka»zam. Wasilewski — (Warszawa; Jan 

Drewaw^kii — Wai^zamu; iBar. Kami tCwecz — Peliszityn. 
Dr -Prvd. Po-rdes — (Dobra: tDa* tPiwd. Mendrodhowdcz —V / i
I ^ rów; Ea-awm Ziełeński — Warszawa-; Ernest Keioer — 
Praga; Marek Baeilier — (Lwm'.

Hotel Saski: Jan iKoeiędki — iWaa^za wa; Eugenja -\po- 
to-wska — Wiedeń; Kyg. GSTusłsjbrecher — W-iedćń; Antioui 
Radwan — KailiiSz? StteSan Rydzewski — Kaliisz; M. Golę- 
.diziner — Warmzawa; Wikrter Ku^s — Łozy; Prane. Kute 
— Łozy; Robert Nawrot — Łozy; Jerzy -Boder — Łozy; 
Antena Ś^ych — Krotoszyn; Paweł Pawiak — Krot.owy n; 
,8-ta/m‘s%iW ̂  Szymczak — Ko-rmień; Aleks. Ma®ara-ki — 
Skierniewice;' Henryk Laistreger — Wa-rstoawa; Konstan­
ty Journec — Nancy.

---------o:: o ---------
MIGAWKA.

Prądnik — i ja.
-Przodew îzystik-iem lzar/jnaczam, że milgaiwka ni nie^za 

wc-aJć (plagiatem nie jest*, gdyż Heimz Ewren& pisał o In- 
djacli, ia nie o ^rądbiiku. 8óa ki-taki ipowie sobie: „at 
dzi-utra woieś44. Kgodal a Greeiwieli pod Lond\Txem -ta ni­
by (nie diz,iuim? Że się kioanuś akurat, iSipodo-balo (stamtąd  ̂
zacząć (południki/ 3)icz}ó, zamiast choćby od- Prądnika! A 
Prądniki są fdfwa. Jeden Biały, jcUrugl Gzerwoaiy. Przed 
tem oba, były białe, ate odl c.iasiu, jak sdę w jednym (z 
nich zaczęło (pokazywać icora/z więcej yzeTworiych bród 
szlaołiy palest,\mjsiki.ąj — tea<c/zerwlenił się ze w»tvdti i /po­
został Ozerwoaiymi Ten też rychło wyniósł fiię ,nad swe- 
£0 Białego brata iprzfediewste-jasitikiem ilością knajp, których 
po-si,ada aua ra/zie (pięć. Największą atrakcją tej pięknej 
wiostki jest ;ocz>^viście pani Teofilia Jmdnenglitck. Zało­
żyła ona obecnie nową fkuflUiiwalłną płacóiwikę pod weziwa- 
niem: ^Now>- Kącik44. Jak iwynika- z anonfeów ium-Le^7jar 
iwch ipnze/z tnią w ‘,5ednem iz pism ikrakowiskiich, będzie to, 
resta-iwacjas gdjzde między różnem-i frykasami, dosŝ aaiie 
się rybę po żydowsilm, kuayizęta /smażone. U dołu amioinsai 
wLdniie,je -jedm-k, o<lil>rz\Tniiemi iiterami przystawka sima- 
ko wita: .„Damska obsłjii-ga lazybka i irzetehW4. iW Algie­
rze i Tunisie spotkałem się \z oikreśłeuiem talkiean: „ob­
sługa damska r/ jgwaraaicją44, ale -na brod-ę rabina, pani 
Iurmeti îiK-ik ozy to nie ra s(zyhkie decresceaiclo te wielkiej 
fabryk antki?? A jak się będiz-ie wymienzać -od tego po­
datek o-d cbrO‘t!U??‘? Dram.

ponieśli wilka
o czynsz w realności ul. Szujskiego 1.

W kilka dni później uiściły one tytułem opłaty pocz­
towej od przesłanej im uchiwały sądowej, zawiada- 
miająoełj je o zdeponowaimu owej kiwoty dHa nî ch* 
pnzez skaito, — pani Kudelska 270.000 mp., zaś pani 
Brulilofwa 180.000 mp.!
1 Po przcKczenhi na zioite, wynbsil caDoroczny czyc sa 
hajmu całej, 2-piętrowej kamienicy w dniu zdepolno- 
iwalłna go przez skarb w sądalle... metspeLna póttoofa: 
*gro(sza!!?

Lecz nie dość tego! Skarb po qpła-cenhi tej óllbrzy- 
miej należytości czynszowej, odnajął, w owej zajmo­
wanej przez <we tet-yitucije realmości, jadiną ubikację 
sl/rózee, obliczając nalefżyttość za- najean według ilo­
ści memirów kwaclrałorwych powąetnziohui podłogi tej 
ubikacji), piizyjimnijąc za zaisadę kiwotę 27.500 mp. za 
1 m. 'kw. Na tej podlsnawije pobrał skarb od owej 
sitró/Jki:
za paiżdzierfniik, lidtopad i grudzień 1923 406.763 mp. 
za dtycz-eń 1924 r. 335.156 anp.
za lut-y i marzec 1924 r. 1.649.984 mp*
za kwiecień 1924 *r. 1B49.984 mp.

razem 4.041.887 mp. 
ćzyld, że pobrał za jedną ubikację za 7 miesięcy 151 
/razy więcej, m a sam zapłacił za całą 28^pokojową 
kamienicę za cały rok!!!
* I jeszcze podi-adto skarh, mimo li/cznych upomnień, 
\m  zapłacił czynszu zaipadając-ego w czerwcu i w lip- 
‘cu 1924, jako też za czas od 1 hycania 1925 r. we- 
Ułng mnożndka pnzy obliiczeaiiu komornego, sto-sowa- 
kego przez nnząd rozjemczy.

Na poidbtawae całego powyższego materjalu, ru- 
bzyły właścicielki owej realin-ości- z procejsem przez 
łkaneelaaiję adwokata dr. Sitertnlbaclha, dómagając się 
, 1) rozwiązainia umowy z r. 1917,
. 2) opróżnienia siwej realności przez skarb w 3 dni 
;po doręczeniu wyroku pod ryg*oreim egzekucji,

3) zapłacenia ko^zitów spo/ru do dłn.L 14 po wyroku 
pod rygorem egzekucji.

Pierwsza instancją tj. sąd cywilny porwllatówy 
Iw Krakowie wydał w dudu 17 Hstopada 1924 wymodc 
!<ia korzyść powódek. Sąd cytwilny olbręgoiwy w Kra­
skowie zajtwieatdza ten wytrofk uchwalą z duża 17 lute- 
łgo 1925. Wreszcie sąd najwyższy w Warszawie? u- 
Łhwałą z dnia 13 maja 1925, nSe uwzględnia wme- 
Uiouej przez skarb Państwa rewizji, /wobec czego 
Iwyrok pierwszej instancji stal się prawomocny!
* Czyż nie możnuJby całej tej sprawy przyrówtnać dio 
(taktyki jadowitego ekorupjoTiia, kltóry  ̂ jak wiadomo, 
(pośród) zwierzą/t jedyny umie popełniać samobójstwo, 
łkieriując — w  oertateioznej jakiejjś syluacji bez wyj- 
(seia — koniec dlug^iego siwego odfwłoku, opaitmony 
bv śmiercionośny kolec, w pierś własną?
. O, asanacjo sunac^i!... <-ag.).

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących zo stacji krakowskiej 

Ważny od 1 czerwca 1925

|| Czas ! Odjazd do Czas Przyjazd z
li

2*20 1Lwowa 0*22 Lwawa
250 Krynicy 5*30 Krynicy Przemyśla
635 Lwowa 5*40 Zakopanego i
7-50 Lwowa 6*30 T arnowa j

11 05 Krynicy i Zagórza 643 Lwowa
11*45 Lwowa 650 N. Sącza i
1315 Lwowa 7*22 Wieliczki 1
15*25 Przemyśla i Lwowa 7*40 Lublina ;
16*25 Tarnowa 7*47 Oświęcimia
19*20 Bochni 8*15 Niepołomic
20*05 Lublina 9*46 Lwowa
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22*25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23*20 Lwowa 13-40 Lwowa

2*35
7*30

Zakopanego I Rabki 
Zakopanego

15*05 
15 45

Zakopanego Sącza 
Krynicy i Zagórza!

8*50 N* Sącza 16*15 Lwowa
13*30 Zakopa nego Sącza 17*00 Niepołomic
19*30 N. Sącza 1725 Lwowa
23*35 Zakopanego 18*35 Tarnowa !

0*30 Warszawy 1845 Wieliczki
16*50 Katowic 20*20 N. Sącza
1900 Gdańska 20*50 Przemyśla
22*20 Poznania 21*00 Zakopanego

0*50 Piotrowie 21*48 Lwowa
4*20 Piotrowic 23 30 Zakopanego 1 Rabki
7 12 Piotrowic 23*47 Krynicy

10 20 Żywca 1-48 Piotrowic
14*20 Piotrowic 2*08 Warszawy
17*55 Cieszyna 506 Łodzi i Poznania
21*15 Dziedzic 5*58 Poznania
4 10 Niepołomic 6-15 Warszawy
8 20 Wieliczki 7*20 Dziedzic

13*40 Kocmyrzowa 8*15 Warszawy
13*50 Wieliczki 830 Warszawy
14*10 Oświęcimia 9 15 Piotrowic i
14*30 Niepołomic 10*05 Gdańska
2020 Wieliczki 10 40 Cieszyna
8*45 Warszawy 12*50 Katowic

14*10 Warszawy 15*15 Piotrowic
19*30 Warszawy 16*05 Katowic
23*66 Warszawy 16*43 Warszawy
1915 Warszawy Wschód 19*10 Piotrowic
21*45 Łodzi Kaliskiej 20*37 Poznania ;
7*00 Katowic 2210 Katowic f

1005 Poznania 2250 z-yw.ca i
13*30 Katowic 23*05 Warszawy i

i16*15 t Trzebini
Tłusty druk oznacza pociągi pospieszao,

  o  o  o  ----------

ŻYCZENIA DLA WOJEWODY KOWALIKOW- 
SKIEGO. 'Wojewoda krakowski p. Władysław Kowar 
Ilkowski odlbierał *w dńiu wczorajszym życzenia imie­
ninowe od naczelnikójv władz miejscowych, urzędów 
i instytucyj. W gmachu województwa składali p. w o
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Na tropie fałszerzy 5-złotówek.
Kraków, 28 czerwca.

W dniu wczorajszym policja aresztowała Stefana 
!Rofoiibdfiqwiq2ła z Pruszkowa. który usiłował zbyć 
przy kasie kolejowej w Krakowie fałszywy baaiiktoołt

5-oio złofoowy.
Toczące sdę śiedztjwo policyjne toym ane jest w ta­

jemnicy ze względu na to, że władze śledcze wpadły 
podobno na trop s-z&jki fałszetrzy.

je wodzie życzenia naczelnicy wydziałów urzędu wo­
jewódzkiego oraz w&zyscy urzędnicy wydziału pre­
zydialnego. iFrzemawiał w serdecznych łow ach  na­
czelnik -wydziału prezydjałńego p. Rawski podnosząc, 
że życzenia*, jakie urzędnicy składają nie są konwen- 
cjonaliną formą, lecz wyrazem gorących uczuć i czci 
dlao sotoy p. wojewody. (P. KowaMkowski podzięko­
wał za życzenia i wyrazi} radość z powodu oto ja wń w 

• życzliwości.
WYCIECZKA STATKAMI DO TYŃCA. „Żegluga 

PoM ia44 ,S. A. W dniu 29 ibm. urządza statkami „Świa 
towdd*4 i ,jStanMaww wycieczki do Tyńca z okazji 
odpustu w Tyńcu. Odjazd z pflacu Groble o godzinie 
9. 11. 14.30 i 15. Odijazd z Tyńca o godz. 11 ,13  i 19.

OBCHÓD *WHANKÓW“ W KRAKOWIE. Tradycyj 
ny obchód „Y/ianków44, odbyć ;saę mający dziś w nie­
dzielę dnia 28 czerwca tor., zapowiada się świetnie 
nietylko pod względem nader bogatych dni ogni. sztu 
cznych, które w pewnym punkcie programu mają za 
mienić most dębnicki w żywą Niagarę światła, ale 
także nabiera charakteru wyjątkowo^ uroczystego z 
powodu ogromnego zjazdu w Krakowie, z okazji kom 
gresu rolniczego, Tow. {Strzeleckich. Straży pożar-' 
nyeh. Zjazdu bibliofilów polskich, nadto  licznych wy­
cieczek z różnych krańców, Pofcski. Ludność krakow­
ska zetknie się nad'Wisłą z dwustu delegatami wszyst 
kich narodów świata, których przyjmować będzie mi 
nister rolnictwa .Olbrzymia loża reprezentacyjna bu­
duje się na ten cel na wybrzeżu -Wisły u wykotu pla­

mcu Groble. — Ceny miejsc na „Wianki44 od 50 groszy 
do 2 złotych, dzieci płacą połowę biletów.

CHRZEST NOWYCH ŁODZI. |W poniedziałek o go* 
dżinie 2 popołudniu odbędzie się na przystani wio­
ślarskiej O. W. iS. lK .  przy ulicy Zwierzynieckiej 44, 
uroczysty chrzest nowych 15 łodzi, w tem 11 wyści­
gowych, między któremu są dwie ósemki. fO godzinie 
3 popoł. bezpośrednio po chrzcie łodzi, rozpoczną się 
regaty międzyklubowe, w, których biorą udział liczne 
Towarzystwa wioślarskie, a to: z Warszawy, Pozna­
nia i inne. — Dostęp dó widowni regatowej brzegiem 
Wisły od! placu Groble po pod most dębnicki.

ZJAiZD BIBOLJOFILÓW (POLSKICH W fKlRAKO- 
WilE rozpoczyna dziś obrady. W programie zjazdu 
zaszła zmiana o tyle, że w poniedziałek odibędlzie się 
także wycieczka do Mogiły d la  zwiedzenia tamtejszej 
b tojoteki IdLaisztomej. Na cde zjazdu gmina miasta 
Krakowa wyasygnowała 500 złotych oraz udzieliła 
uczestnikom zjazdu wolnych biletów tramwajowych, 
ofiarowała samochody na wycieczkę do Bielan.

8  zer eg specjalnych druków na zjazd, wykonanych 
artystycznie, ofiarowały (bezinteresownie cztery dru­
karnie: Anczyca, Uniwersytecka, Najrodowa i drukar 
ni a (Muzeum przemysłowego.

WYSTAWA JACKA MALCZEWSKIEGO W DO­
MU ARTYSTÓW przedłużoną została do 15 lipca br. 
włącznie. Wystawa, otwartą jest codziennie od 10—1 

'i 4— 7 , w niedziele i święta od 10— 1 przedpoł.
PRZED WYJAiZDEM UCZNIÓW NA (KOLONJĘ.

W szyscy uczniowie w liczbie 130, przyjęci przez Wy 
dział r Tow. Kolonji wakac. dia uczniów gimnazjów 
im. Krakowa44 do kolongi Towarzystwa w Porębie 
Wielkiej, zgromadzą się w poniedziałek dnia 29 ibm. 
w  gimnazjum IV (ul. Krupnicza 2, I p.) o godzinie 
10 i pół ranou gdzie przedłożą ostatnie świadectwa 
•szkolne, ewentualnie dodatkowe lekarskie, odpowie­
dnie deklaracje, gdzie otrzymają również szczegóło­
we informacje. Nie zgawtenie się ucznia wyklucza go 
-od uczestnictwa w kolonji w Porębie. — Kierownik 
kolonji prof. Wł. (Koch.

40-LETN3 JEBdLEUSZ PRACY PEDAGOGICZ­
NEJ^ W. dniu 25 tom. obchodził p. Bolesław Piotrow­
ski, kierownik szkoły w Budzowie, 404etni jubileusz 
'pracy w nauczycielskim zawodzie. Dzień ten uczcił 
T.wociyście, specjalnie w tym celu zawiązany miejsce 
wy komitet, urządzjaąc okolicznościowe nabożeństwo 
w az  skromny bankiet dla za.cnego Jubilata.

Z DYREKCJI GiMiN. HM. HERBERTÓW W DO- 
BRDMHLU donoszą nam: Od! 1 września 1925 t .  będą 
wołne w zakładzie dwie posady nauczycielskie, dru­
giego polonisty i germanisty. E taty  państwowe. Bliż­
sze imfonmacje w  dyrekcji gimnazjum. W roku szkol­
nym 1926-27 będzie woilna posada nauczyciela muzy­
ki i śpiewu. Reflektujący na tę posadę, już teraz ze­
chcą zgłosić bię do dyrekcji gimnazjum, celem poro­
zumienia się z prof. Jurczyńiskim pod względem pro*- 
wadizenia- chórów girnn. i nauki śpiewu i muzyki, 
przedmiotów w Zakładzie wysoko postawionych. — 
Pierwszeństwo mają siły -nauczy, z egzaminem .nauczy 
ciekkim.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Na sku­
tek żądania licznych wycie oz dk, jakie obecm/ie Kra­
ków odwiedzają, Towajrzyistwo Sztuk -Pięknych prze­
dłuża- obecną wylstaWę jeszcze pnz<ez kilka dlnh aby 
dać możność zwiedzenia obrazów Axen/towioza, Fa~ 
łata, Kosisaka, Jarockiego, Karpińskiego, Uziembły, 
Tiwia, St. FMItpkieiiwiloza, T. Waśkowtskiego, A. Ole­
sia- j!  Rasżki, J. Juszczyka, M. Jabłońskiego, Sf. 
Kltoowfck^ego, L. Wyczółkowskiego i wielu imńych.

UJĘCIE DEFRAUDANTA. ATOśrtowano Franicii- 
,szka Więcka za sprzeniewierzenie kwoty 42 zł. 50^gr. 
na szkodę firmy Schmauis przy ul. Mórjafckiej 25.

KRADZIEŻ w  KAWIARNI „ZAKOPANE*. Jan 
Scha-chiter zam. przy ul1. Bonerowiskiej 7 doniósł, iż 
dńda 26 bm. skradziono mu wr kawiarni „Zakopane44 
pła&zoz gumowy wartość} 110 zł.

(PRZYKRE NIESPODZIANKI NA TARGU. Anna 
KetfUen doniosła, że dnia 26 bm. skradziono jej w 
R ynku głównym torebkę ręczną z kwotą 35 zł. i zło­
tym  zegarkiem.

ZATRUCIE GAZEM. Dnia 26 bm. o go&z. 22.30 
-w cz&ae czy^Bezomia dołu 'kloairaheigo w domu Adol­
fa Bo-aeieijowdkiego przy ul. św. Gertrudy 17 został

•zatruci gazem i wskutek tego wpadli do dołu rotoo- 
'bottnlcy: Jam Synowiec, Szczepan, Witek i Andrzej 
PLetsizyk. Wezwana straż pożarna wydobyła nieprzy­
tomnych. z dołu a Pogotowie Ratunkowa przewiozło 
ich do szpitala św. Łazarza.

AMATOR JARZYN W POTRZASKU. Aresiztowa- 
no Jama Jonaka Lat 26 z KryfepBnowa za kradzież ja­
rzyn z ogrodu przy ul. Czaomowiejskiej.

PACZKA Z WOZU, KONIOM LŻEJ. Aresztowano 
Jakóba Kleinera zam. przy u l  Gazowej 3 za kra­
dzież paczki z towarami z wozu na szkodę Chaima 
Litrtlmama z Rudnik.

TAJEiMiNIGZY .PAN I PIWO Z PROSZKIEM. 
‘W dniu wczorajiszym Małgorzata Bykowska z Cie­
szyna zabawiała się z jakimś nieznamym jej panem 
-w jednej z reistauracyj kfrakowtskich. Pokłczacs roz­
mowy pan ów w nieprzyzwoitym widóczmie zamia­
rze wsypał niepostrzeżenie dó fftwa swej towarzysz­
ce proszek. Po w^ypicki zaprawionego w ten sposób 
'napoju Bykowska straciła przytomność. Przybyłe na 
miejsce wypadku pogotowie ratunkowe przewiozło 
mieiprzytomną na stację ratunkową, gdzie przepłuka­
no jej żołądek. Nieznajomy pan ulotnił się w niewia­
domym kierunku.

  X -----------

PRłZYJAZD (WYCIECZKI UCZESTNIKÓW XII MIĘ- 
DZYlNARODOWEGO (KONGRESU ROLNICZEGO

DO KRAKOWA.
We czwartek a  godz. 28.05 pociągiem pospiesznym 

z W arszawy przybyła do (Krakowa wycieczka uczest­
ników XIIngx> Międzynarodowego Kongresu Rolnicze­
go w Ilości 33 osób, złożona z Francuzów,, Holendrów, 
Rumunów:, Belgów, Włochów i Anglików, ‘prowadzo­
na przez (p. A. Jurę, wiceprezesa MałopoiŁskiego To­
warzystwa Rolniczego.

Program wycieczki w (Mu 26 bm. obejmtye zwie­
dzanie wzorowego gospodarstwa włościańskiegot, do­
mu ludowego i mleczami śpółkowej ma Wieprzu koło* 
Andrychowa, gospodarstwa róLnegO' wysoce uprzemy 
słowionego i rybnego pp. Rud-zióskich w Osieku koło) 
Oświęcimia^ salfm wdellckiich oraz stadinimy arabskiej 
książąt (Sanguszków w Gumniskach.

Dzień 27 tom. przeznaczony na zwiedzanie gospo­
darstwa wr Balicach pod Krakowem, wia<smość księcia 
Hieronima Radziwiłła i gospodarstwa pastwiskowe­
go p. iZdliniowej w Rabie Wyżnej na Podhalu.

Z SALI SĄDOWEJ.
O ZBRODNI ą ZABÓJSTWA.

W dhiu wczoa.rjszym odibyła się w kraik, sądzie 
wojskowym rozprawia pnzecarwko kp*. Janowi Baóce 
z 5 p. a. c., oskarżonemu o żbrodhię. zabójstiwa, po­
pełnionego na osobie ep. Koneczmego w czasie świąt 
Widkieguocy ubiegłego roku koło Strzemieszyc (p. 
Będzófii).

W toku zezmiań Baćko oświadczył, że napadnięty 
przez Komecznego zmuszony był bronić się i w cza­
sie obrony udemzył napa^tinika nożem w skroń tak 
nieszczęśliwie., że tenże wkrótce potem zanarł.

.Cały szereg przesłuchanych w tej sprawie świad­
ków potwierdzał zeznania oskaitżomeero. jako zgodne 
z prawdą. *

Wobec powyższych zezmań, i na skutek treściwej 
a rzeczoWey obrony ad(w. dr. Sapeckiego, który wy- 
kaizał przejrzyście wszystkie momenta, przemawiają­
ce za obroną konieczmą oskarżonego — trybunał 
wydał wyrok ulwaWający oskarżonego od winy i 
kairy. Przewodniczył mjir. K. S. dr. Florek, oskarżał 
kpt. K. S. dr. Waimcki.
SKAZANY ZA CIĘ4KIE USZKODZENIE CIAŁA.

Przed tym samym trybunałem wojskowym toczyła 
się rozprawa przeciwko Stanisławowi Suchanowi 
s&ar. z 11 p. p., oskarżonemu o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała, popełnioną na osobie Rojka z Ja - 
womma dnia 31 grudnia ulbiegłego roku. Trybunał 
skazał Suchana, na 1 rok ciężkiego więzienia. Oskar­
żony obrońcy nie miał.

 oc:o -
SIERŹ. PAŁlASZYŃSKI NA WGLNEJ STOPIE.
Wczoraj toczyła się w wojelkowym sądzie krakowp- 

eJklm rozprawa, przeciwiko et., eiertż. Władyisławowi 
Pała&zyńiskiemu z P. K. U. K/raków-miasńo, oskarż o- 
neami o zbrodhiaę otszu^tWa, popełnioną przez to, że 
(przedstawiwszy podlstęjpnie^ jakoby był podoficerem 
w aalmji zaborczej i za,tai)wszy, że by? już trzy razy 
isądoWnie karany (z czegc raz skazany był na 7 lat 
ciężkiego więzienia, za kradzież wyrokiem wojskowe­
go sądu auistTjackiego), uzyskał w ten sposób sto­
pień sit-, sieiżaata zawnod*ow-ego w wojsku polskiem.

Ponieważ osk. P. bronił się na rozprawie odpiera­
jąc zarzuity .positawione mu aktem oskarżenia, w szcze 
góKnośct bronił się w dość dziiwny sposób, jakoby 
kart. eiwid-mcyjnyeh saan nie wypełniał, lecz że zo­
stały one bez jego wiedzy i woli w sposób osiz/ukań- 

"czy wysitawione, zatem prokurator ze względu na to, 
że wyświetlenie prawdy leży w interesie wj^niainu 
spiraw-iedliwości, postawił ra icsek  o odroczenie roz­
prawy i sprawdzeniu prawdziwości obrony oskairtio- 
nego, przez zażądanie odnośnych dokumentów z 13 
ip. p. Cent.r. Arch. Wojsk, w Warszawie, nie kwe.^tijo- 
tn-ując zie-ztą prawdziw-ości zeznań świadków dr. A- 
dlera. i dr-. Sios-ti żonka. Że zaś stwierdzenie tych o- 
(koliczjności może potrwać cztus dłuższy — z uwagi

zaś na to, że osk. P. przebywa w1 ar. śledczym od 
lutego br. prokurator przychylił się do wniosku obro 
my o uchylenie are&zthi śll-edczego nad* o^k. P. — po­
nieważ ustawowe powody zawieszenia tego arasz&t* 
odpadły.

Na wniosek tedy pd^okuratora kpit. Wanickiega, 
trybunał, któremu prezfwodinlczył mjr. dr. Florek, od­
roczył rozprawy i uchylił areszt śledczy nad- oskar­
żonym, którego bronił adjw. dr. K^wiedńdki.

Jak  się dowiadujemy, śledztwo przeciw Pałasayń^ 
skiemu w sjprawie nadużyć w P. K. U. KTaków-mia- 
e»to dia braku dostatecznych dowodów zostało umo­
rzone.

 : o :  — — —

Kobieta i lustro.
Pannie... No, oczywiście, że uro­

czej pannie Oleńce B... na żąda­
nie.

..-Stało się!... Oistatoi mebelek, palisandrową t-ry-e 
mutkę, kochany antyk po dziadach, wynieśB z po­
koju!

Zostało w nim tylko trochę bezużytecznych śmie­
ci; wśiród nich krlka kobiecych szpilek do włosów* 
dwue niklowe agrafki i... podarta, jedłwataa pończo-r 
szka, jedna tylko!

Ta pończoszka, to osłtataia tajemnica owego k a­
walerskiego pokoju... Tego wieczora^ gdy w jttmi 
pozostała, wisiało jeszcze na ścianie weneckie lu­
stro...

(Wsunąwszy się cichutko, zanim objęła gorącem 
ramieniem moją szyję, stanęła przed lustrem. Gdym 
pisał potem list, a ona poczęła się nudzić, stanęła 
przed Ids^trem...

Gdym wyszedł na chwilę po zakupy drobne do za­
improwizowanej na prędce hedbatki, stała przed :lu^ 
strern... Gdym wrócił, sitała tam jeszcze... Po ostatnim 
gorącym uścMcu, gdym czekał na nią w progu z ka­
peluszem w ręce ona jeszcze raz stanęła przed lu­
strem...

...A na drugi dzień pnzyfezii funkojouatnjuisze sądo­
wi. Z .pośród najcenniejszych rzeczy wyróżnili we­
neckie lustro.

Za tydzień sprzedano je na licytacji.
Kupił je bogaty, tłusty paśkarz z przeciwka. Gdy 

otwieram rano okino, przez otwarte okno mieszkania- 
poskairza, wrid<zę moje luishro.

A wczoraj... widżiałem ją znowu...
Stała przed' „mojem“ lustirem, rozczesując swojo 

jasne, bujne włosy!... Agaayk.
 o o o ---------

Doroczne posiedzenie Wydziału 
Wielkiego Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa.
Wydział Wielki Kasy Oszczędności miasta Rrako* 

wa odbył -posiedzenie w dniu 25. czerwca br. podr 
przewodniiotiwem Wiceprezydenta miasta p. Józefa 
Sarego, który na wstępie poświęcił żałobne wspom­
nienie śp. Janowi Kanftemu Fedeirowteowi, Pirezy-* 
dentowi mia&ta i -przewodniczącemu Wydziału Wiek* 
kiego, -tudzież błtp. Jakóbowi Judkiewdczowi-, człoo- 
kowi Wydziału WieSfidego-, po-czem dyrektor Kasyj 
Dr. Tadeusz Fedorowicz .w imieniu Dyrekcji przęseł- 
stawił zamknięcie rachunków i (bilanfe Kasy za rok  
*1924. W obu sprawozdaniach Dyrekcja przedłożyła 
cyfrowe zestawienie ir o zwoju poszczególnych dzia­
łów Kasy w roku 1924, przebieg wypadków dotyczą* 
cych przesilenia finanisowego w roku sprawozdaw­
czym i wpływru tegoż na Kasę, poczean nawiązała da 
obecnego eltanu Kasy w I. półroczu 1925, wykazując 
wzrost wkładek z kwoty zamknięcia zł. 370B17.77 
na kwotę zł. 1,762.643.98, daflaju wieikstowfigo z kwo­
ty  zl. 3974 03.40 na kwotę zł. 1^699.267.64, Zakłada 
izastatwinSasegw z ikwo-t.y zł. 105.157.93 na kwortę 
(zł. 327.366. Ogólmy maijątek bitanssowy Kasy wynosi# 
31 grudnia 1924 r. zł. 3^308.807.39, z końcem zaś ma­
ja b. r. zł. 4,638.000.

(Z kolei Prezes Wydziału nadzorczego Władysław 
Turt-ki imieniem Wydziału nadzorczego i Komitetni 
łrewdzyjuego przedstawił sprawozdanie z perjoidycz- 
nej koTiituoli wszystkich działów Kasy i przedłożył 
* wnioski na udzielenie rtbsohiitorjuim Dyrekcji.

Po przejprowadzemu dyi^kuiś(ji Wydział Wiellcf 
wnioski uchwalił, wyrażając równiocześnie Dyrekcji 
w pełni zasłużone uznanie i podziękowanie.

Po zatwierdzeniu przedłożonego przez zastępcę 
dyrektora p. Józefa Do rawskiego preiltolnarza wy­
datków oraz etatu urzędinilkóW i sług zamianował 
■W\diział Wielki dyrektora Kasy p. Dr. Tadeusza Fe- 
derowńcza pieiWszym 'dyrektorem i kierawmikiem 
Kasy, zastępcę dyrektora p. Józefa Dorawskiego 
drugim dyrektorem Kasy, dotychczasowego proku­
renta p. Józefa Szczęśniaka zastępcą dyrektora, pro­
kurentem Kasy p. Zygmunta Józefczyfka.. nadto po­
sunął naiCzeHuńkÓw tolur pp. Jana ‘Szymańskiego 
i Henryka Hoffmanna do wyższej grupy. Podurzę- 
dhikiem zaanianowrano p. Mateusza Ropkę.

Po zatwierdzeniu kilku spraw' administracyjnych,, 
przewodniczący zamknął doroczne, posiedzenie.
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Ruch uliczny.
Ruch ulic z/n y w większych i Jttniej&zych mianach 

*oteie .2 .roku na rok <z zag raca jącą  szybkością. iW 
Paryżu. w r. 1881 n a (placku Royale^SaWtrHonore zano 
towauo przejaizd około 1000 powozów w tiągu godzi­
ny, w roku 1-908 już przeszło 2.000, za* w .roku ubie­
głym ponad 4.000! (W New Yoaku w zeszłym roku 
aa wielkim BoulęwarU of Detroit przejeżdżało okol-o 
8.000 powozów ua godzinę? a w I/ondynie na Hyde 
Pajfc Gomor ponad '5.000! Ustalono. że w Paryżu w 
sześciu najra<cMćvvv* z ych punktach skrzyżowania ulic 
przejeżdża tygodniowo około- pół miUjona powozów.
. Coraz większe trudności, coraz powoflbiejsze tempo 

przejazdu powozów. ulicami miejskiemi, coraz częstsze 
i dłużej tlnwające zatamowania mchu ubieranego spna, 

wiają, że na całym świecie rozpoczęto *tudja nad 
tem zagadnieniem.

Najw'cześniej, niejako samorzutnie pojawił się prze 
pi*, że powozy zdążające w tym samym kierunku 
obowiązane *ą trzymać się tej samej strony drogi. 
Stronę prawą przyjęto we Francji,. Beigji, Niemczedh. 
strocię lewą ^ai w Anglji, Aui&Lnji i ną Węgrzech. We 
Włoszech w jednych miastach jest tak, w drugich 
inac-zej, podobnie zresztą, jak w Polkce. gdzie Mało- 
poiłfeka zachowała >yt*em auistrjaCki, a b. Kirólets/two 
i Wielkopolska- .system niemiecki.

Z k d e i a-ożti^rzygnięto sprawcę mijanna się dwu -po­
wozów. nadjeżdżających równocześnie, i>od pewnym 
kątem. Początkowo pierwszeństwo przejazdu miały 
powozy, jadące drogą ważniejszą, co jednak zrodziła 
niepD rozumienia. gdyż niezarots ze można, było roz­
strzygnąć, którą dlroga. jetsłt ważniejsza, To też w ,wię­
kszości pąb*tw rourope^ przyjęto obecnie zasadę 
że pierjwfcłzy parne jeżdżą na skrzyżowaniach ulic ten 
powóz, k tó ry .na drugi powóz z lelwej strony.

Zas-ada ta  doskonała .przy nuchu normalnym, oka­
zała się niewystarczającą tam, gdzie jak np. na placu 
Opery w Paryżu w pewnych godzinach powozy cią- 
gną męprz-er vvanyrn *zanvrean. W takich cuchliwych 
punktach wprojwadzono zasadę kolejności przejazdu 
najpieiw* dQa jedinej z ulic, potem dlla dnugiej. Okresy 
kolejności wahają się od 40 do 80 sekund.

W Paryżu czynione są ipróby \MprOwadzeaiia sygna­
łów mechanicznych. Na olbrzymiej czerwonej lampie 
występuje i niknie kolejno biały napi* ,rstój“, równo­
cześnie o zmianie daje .znać dzwonek elektryczny. 
Urządzenie to pozwala- (regulować kolejność zmian, 
ściśle pfroporfojonaillnie do natężenia mchu.

Zatamowania ruchu zdarzają się najczęściej na pla­
cach, gdizi-e równioc/ze.§ide wyjeżdżają z różnych stron 
i w różnych kierunkach jadące powozy. D(la usunię­
cia tych tradhrości Amerykanin Eino. wymyśli! handzo 
prosty sposób, polegający na iteon, że nie wolno prze­
jeżdżać przez jćac w .prostym kierunku, a  wszystkie 
poWozy ztmukzone są objeżdżać plac dookoła, trzy­
mając się stromy prawej. Ruch na placu -odbywa się 
wówczas -stale w jednym kierunku, mianowicie ru­
chem prosłtym, (odłwrołtnym do wskazówTe(k zegara) i 
nieberzpieczcaMwo zatamowania zostało usunięte.

Pewną modyfikację systemu En o stanowi system 
uIjC, na których odlby/wa sdę tylko jednokierunkowy 
nich. Polega ten system na tem. że pewne' ulice, •za*- 
zwyczaij węższe, przeznacza się jedynie dla rachu w 
jedtaym kierunku, natomiast mich w kierunku o d l o ­
tnym odbywa się na ulicach, biegnących do tamtych 
równolegle i możliwie bli5sko. Nie należy pTżytem, o- 
twierać ruchu w i t a  pnzecihMnyćh kierunkach na uli­
cach, które zbiegają się w swern przedłużeniu. Ulice 
jednokierunkowe oznacza, się zazwyczaj znakami o- 
strzegawczemi: taibTi/cami. lampami migoffiwemi it|p.

Właściciele sklepów obawia® się. że takie ograni­
czenie nucłiu na; ich ulicach wpłynie na izm niej* zenie 
freikjweneji publiczności1. Obawy okalały się ni

sane^ bo actzkołwiek powozy istotnie muisizą niekiedy 
nałożyć nieco droga, to jednak czais samego przejazdu 
stał się znacziBe krótszy, co wypada .w rejz/uitacie na 
korzyść tego sy te m u  koamrawkacyi międizy dwoma 
danymi puaiktami.

opranyę postoju powozów rozwiązano w Pau^nżu w 
ten sposób, że wolno ion oczekiwać na pa-sażerów 
*ylto po jednej stironie ulicy, przyczem po stronie 
.nm^-ow raepa/rzysiycJi w nieparay^o 3 : miesiąca 
i odwrotne wł dinie panzyfete.

Ponieważ jesion wolno wfokący t.ię powóz taimiie 
i uch uliczny na to a? łzo wioMttoh ppz e-sitr z etni a eh. prze­
to wystawiaaie bywają zaika-zy prtzejaztiai w- ztoyt wol­
nym tempie rueMiVema ulicami w aa jtoat-rteiej ożv-
wionycih popoteliniowydi godzilnacS,

Na ogóltne ziw-olinienie mucJm uliiczinego wpij-wa ta­
kże p-zeelhodzenit- pieszych z Hcilnej t‘taonv ulicy na 
cLmgą. W Bńukse* wolino p rzechodź tyliko w ,pew 
J' '  pniitkta.ch i wt cłi/w-Jkich jxw-trzytnania- nicliti 

powozOw. Ponadto iw różnych miastach powytaia 
sp ec ja le  ucządeemaa.: (prrząpścia wfeząjce jpa»aiże 
ziemne o lagoeltnym -paeiwr,. jw io  oświetlone, z ca­
łym M ż ą c e j  -Klepcr.z. słowem nowe ulice. Pasaże 
.^Klmemne rozwiązałyby najlepiej problem nr-jania 
« ę  poftv ozów na elkffzjiżtywaniacto ulic.
. Lym \  w-y-kaauje. że tmdiności nuctou ulaomeao mo- 
*na iv dużjm stopniu ueunąó.. Paryż n a ^ to liw -  
»zem miastem na s*wiecią jeśli TOiąć pod nwage, że 
'Ulice jego mają. pięć raizy jnmw^wą pon« iea zchmię od 
•ulic Niw lo rk u . albo Londynu, a- jedmL dzaetki zar 
•skow aniu _ wielu z powyżej przedfettawiony p^zepi-
m V i JteK <-«ae pnzk ićłu
najnrfli !toiszemi ulicamt trw a o j.Jn ą  trzecią, prz-- 
na îimnaej krocei. aniżeli ptraed; paru 'laty .

Di*. J. Grzymała

z
^pivwadzeni. przez konwój pofłcii w 

Wamsza^je szpiedzy boteewiccy Znbow i Balaszewa 
wicroczyh do wag-ouu pierwi-zej kiaey,
• Ganjć putodkznośc przyglądała' się z ciekawością 
śmetyka-rnym ‘ < spdegmn. którzy w takich wygoda-rh 
opuśzstzah nasz kraj, wobii od- wszelkiej opowiedział 
uosci za swe mkozeimaitO czytny.
. Tn" 1 ^  dzie k^c ily  się podejrzane fignwki. rzuca-
jąc w prawo- i lewo niępewne s^jrzem a...

Fociąg wucszcie ruezył.
Rerw-szu zabrała* głois- Bałaś zewu i
— Zamalo khvńatów na->i przymtećii...'l orkieefery nie 

iylo... Myślałam, że któryibądiź towarzysz spicz" wy-
tak cicho... głucho... Prosto po­

grzeb jala, a nie parada...
— iWam nie żartować pora. — mówi Zubow. —

Sława, ze j tak mam się. udało wyWiinąć! .-We złapali
na*! r

— Mude tam nikt nie złapał!
— Co wy mówicie. towiarzys»Ro? Jakże was ,nde

złapali, kiedyśde w idhniej titamie na -Piwiaku sde- 
drfdii?

— Ja w taurimie? Co wam za* jmunda do głowy 
zate ła?  J

Pfnzccaoż na własne oczy widziałem, jak wam do 
tiunmy /posyłała ikrę, paserterty, a/nana*y?

. To óila nmao, towaraytszm. Minae jieszoze ndGct 
nie zła/pał i do- knttuzki nie pakował naJgdy.

— Jalkże to może być?
Bardzo piroeto. Im się zdaje, że schiwytałd nie­

bezpiecznego szpiona, Bałaszewę. Tak?
— Nu. i -tak było.

W tem to właśnie i siha, że tyliko BałaiSzCwę! 
A ja  ś e  naizylwam, wam wiadomo, Bóirencwe^...

Ha, ha, ha! Prawda wasza! Tnkim obrazem w-ais
nigdy me złapią?

— Nigdy wt życiu! Teraz ja mogę być Szeremietie­
wa, Kntużowa, Dołgorukowa., nu ^choóby i Romano­
wa. Nie -prawdami?

— Paah\ida wa*za-! U nas tnazNróko me kosz/ruje- 
w ide, onożna mdenaoć choćby co godizkia.

— I będę miendała, ile zechcę.
— To wy. to watrzysko, może je lc z e  kiedy wTÓci* 

cie do Warszawy?
— Morże tak, może nie. Zobaozytmy, ale prawo, 

mam. Zab-ctóli wTiacać do Poffiszy LBalaiSizowej, ale- 
mnie nikt nie zabraniał. Nie prawda-®?

-— Wiernie. Chrobra wy, towarzyszko. Wamiby oaro 
zwyczajką zamądizać.

— A \sy, tow’anzy^zai, z pozwolenia powiedzieć,, 
pras to truś. prawdziwy tras!

— Ja?
— Wiadomo! Gdy wam tylko policja na pięty za-, 

częła nachodzić, to wy, jak mysz, 'zaraz do ,Aotełii 
nzymiskiego“.

— A co mnie po waszemu było robić?
— Też iść do tiwray... Wiadomo, że nieby wam. 

się nie. stek*.
— Tak poco mnie ibyło tam ta ić ?
— Poooi? śmietswn.y wy człowiek! Wyby tam poro­

bili -znajomości. Wy, że nie graf, a deanokmt prawdza- 
wy. To wy nie wecie, że na znajomościach w^zy^fko- 
u na* polega,

— Prawda wasza.
— Wiadomo. Jak przyjedziemy do Matuszki Mo­

skwy i wypadhie. ratpout zdawać, a w a* 'zapytają*, 
co się dzieje w Po-fey, co wy powiecie? Wy m m dt 
tiunmy -nie wjdziela. Sitydlno wam, towarzyszu atydnof

Zawstydzony Znbow zia.-ozą.ł dkumać głęboko, a* za-- 
snął, towarzyszka za <?htvi5ę zrobiła to eamo.

Pociąg mknął ku granicy.
Wu«».

Nasz przemysł, handeC,
finanse i rolnictwo.

G IE Ł D A  ZBOŻOW A,
-Kraków. 23 hm. Pszenica dworska 74—76 g4 41—^;- 

źyto poznańskie 69—7ó g4i 37 do 38 i pół; owies po­
znański 35 i pół d-o 36 i pół; jęczmień browarniany S7 
do 88; kukurydza rumuńska 30 dó 30 i pół; Oinąuaatin 
31 i pół do 32 i pół; giroch Viicti0(ria 45 do 46, zwykły 
39 do 40, pastewny 82 do 86; wyka 28—29, do siewa 
ozysizjez. 81—82; fuibini iżółty 16 i pół do* 17, ma eh. 13 i pó^ 
do 14; kminek hofeniderski 125 do !l80; mąka pê zenana 
50 proc. okr. kirak. 59—60, ameryk. pait. 60—62, węgier­
ska 62 do 68; mąka żytnia. 65 proc. ofcr. brak. 50 <Jd 
51, żyfctaia 60 proc. ofcr. krakowskiego 51 do 52, żytnia 
65 ptroc. o-kięgu (poznańskiego B3—54; otręby pstoec- 
me 18 I p«y do 20, źytode 19—20; kasza jagłana oseska 
55—57. Tendencja eokoUwiek mocniejsza. Obroty małe.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paiyż 23j60; -Loudiym 25D8 i (siedem 

dziesiątych; Nowy Jork 5j15; Błełgua 2350. Włochy .18.15; 
His-zpanja. 7490, HoiLamdja 206,56; Beaiimj. 1^2 i szćlść dzie 
siątyóh; Waedóń 72j56; S^łdhołkn 188. Kopenhaga 101.85. 
SoiĘja 370; Praga 15.25; Waramaiwa 99-12; Budiape®zffc 0.72 
i ipół. (Białogiród 878 i  pół; Atemy 815 î  trzy dzaosiąt©; 
Komisitauftyn^oil 281; Bukaresfcft 310; Hełisingfotrs 13; Bue 
no® Aire* 207 i

• •

i
Z pamiętnika Forda.
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Powszechna wojna 
światowa?

Główny cel polityki sowietów.
ś j. t.) Od jak iegoś  cztasu da je wie zauważyć >w aia 

szej <>pmji |>aiblie\zaiej .pewnie zobojętn ien ie  w obec 
sp raw  po litycznych  Rosji sow ieckiej, w zględnie, 
wobec n ie raz  znam iennych w ielce objaw ów  życia 
po litycznego tam że. Miod-zy ionemi np. praw ie, że 
nie zwrócono u nas uwagi n a  przem ów ienie kom i­
sarza. Indowego Fruinzcgo. n a s tęp o y  T rockiego , wy 
głoszone nieda\Aino ternu do  cz/looków organizacji, 
za jnn ijącej się AYiojiskoiwiean przygo tow an iem  lud­
ności .cywilnej. Jb-ziomówiCfiuie co zostało podane 
przez m oskiew ski dlzieimik „Iiziwiiestja’4 w całości, 
co 7x1 arz.a się stylko wówczas., gdy  rząd sowiecki 
p rzyp isu je  jak ąś  szczególną w a g ę  do publicznego 
przem ów ienia jednego  ze swych członków.

I rzeczywiście, przem ów ienie Firninizego, obecne 
go  wodza naczelnego  cizemyouiej aunuji, jest bardzo 
doniosłem , g d y  ,zrzadka u bolszewików na s ta ­
ńmy isk ach wzędoAYYOh otwartością, w yjaśnia ce­
le, do jak ich  dąży  rząd  kom isarzy  ■Indowych oraz  
m etody , k tó re  s to su je  w  p rak tyce  d la  osiągnięcia 
ty ch  celów.

Frumze w -przemóiwiieniit sw em  ipod.trzyniuije prze 
dewsizystkiem tezę , i ż  nieun ikn ioną jes t av cza.sit; 
najbliższymi -wojna- pow szechna, ize w spółudziałem  
Rosji. '.Będzie to  bow iem  arie jak aś  AV!ojna ..naro ­
dow a", s taw ia jące  przeciw sobie po jedyncze  n a ­
rody , lub ich ug rupow an ia , lecz w ojna dwóch s y ­
stem ów  po litycznych , ekono-miicizmego i socja lne­
go.

..Ar ni ja nasza —  móAvii on —  będzie walczyła 
nie o interesy narodu, a tern nnniei dla zdobyciai- ’ *• %
jakiegoś teryfo-r jairn. ale, by bronić rewolucji przed 
wrogam i p ro letarja tu". W ojna ta  -będzie powszech 
mą i decydującą, a ciza.su jej trw ania przewidzieć 
nie podobna. D latego też Rosja sowiecka muisi się 
zibroić, zważywszy, że antagonizm  między pali­
stwom sowi e ok iem a każdem  (państwem o- innym 
ustroju politycznym nie da się łagodzić".

W ynika stąd jasno, że głó  winem dążeniem bol­
szewików rosyjskich, k tó rzy  wciąż zapewniają o 
swym pacyfizmie, nie jest co innego, jak pod .sta- 
wić całemu ówketu .pralkę klas" av miejsce , , avo] -  
my narodów ",

O właściwej jednak doniosłości przemówienia 
Frumzego dopiero wtedy nabierzemy jasnego wyo 
brażenia, gdy zestaw im y je iz. działaniem poJityciz- 
nem rządu sowieckiego av czasach ostatnich.

Nie ulega np. wątpiliwości i na co znaleźć m o­
żna. -tiowody av szeregu a ntykułów, ogłaszanych 
świeżo pnzez prasę s-owiecką, że rada komisarzy 
ludowych czym i rozpaczliwe i wysil ki w -Berlinie, 
aby rząd niemiecki aiie wfs/zeolł nu drogę lojalnego 
porozum i eniia się z m ocarstwam i zachodnieini w 
sprawie .paktu be-ziprec;zeńst.Ava. Jestto , izresztą, 
ezemś zrozumiałem, gdy uwzględnimy osławiony 
układ, zuAYarty w Rapailo, k tó ry  zawierać ma ta j­
ne klauzule, tyczące się spóldzialania Rizeszy Nie- 
niem ieckiej z*,S)S8 R. -w pewnych z góry określo­
nych okolicznościach. 'Stosunki zaś iw Niemczech 
ułożyły się .po- wyborze Hiaideniburga -w ten spo­
sób, że bolszewikom rosyjskim aiadacza się lepsza, 
niż kiedykolwiek, sposobność do współpracy z re­
akcją  niem iecką n a  arenie m i ę d z 301 a a o  d owe j . Bol­
szewicy bowiem dążą d;o zdeorganizowania E uro­
py w analogiczny sposób, jak  imperjalizm niemie­
cki namierza ł zapewnić sobi-e •awycię.stwo, prze­
ciągając w r .  1917 Rosję nm sicoją stronę za po­
m ocą roAYolucji bolszewickiej przez siebie ponie­
kąd wywołanej.

Ż obu stron, i na K rem lu i na WUhelmstrasse, 
prow adzona jest niezawodnie g ra  podwójna, obli­
czona na  wytpjowiadzienie av pole rzekomego sprzy­
m ierzeńca. ‘.Niemcy łudzą się nadzieją, że im Avyłą- 
cznie pizypadnie monopol w yzyskania zrujmowa- 

gospodarczo Rosji, bolszewicy znów żywią na- 
dzieję, że lud niemiecki przeciągnie „en m asse4, 
na  s-tronę rewolucji.

Gotując -się do wojny z całym światem cywili­
zowanym, rząd bolszewicki naprawdę czyni do 
niej AYstępaie -pa^zygotowaniia, tak , że oświadcze­
nia F n im eg o  nie są wcale próżne mi słowami. To 
w Estonji, to w Bułgarji, to  w M'a*rokku,*to w Cha­
nach dokonują się w stępne próby wzniecania po­
żaru, k tó ry  wzniecić chcą bolszeAcicy na całymi, 
świeoie. Gdy zaś tylko w tedy będą mogli liczyć 
na pom yślny dla siebie rozwój wypadków w  Eu­
ropie, gdy znajdą — oprócz Niemiec —  jeszcze 
inny punkt zaczepienia, przeto tem należy sobie 
tłómiacizye ich usiłowania do przeciągnięcia na 
swą stronę angielskiej „labour ipantyA

Krótko mówiąc, to, co oświadczył w s-wem prze 
mówieniu Fmmze. nóe podwala mieć wątpliwości 
co. do Ijnji wytycznej polityki sowieckiej, głoszą­
cej wojnę ..burżuazyjneimi" militaryzmowii, k tó ­
rego podporą ma być kapitał. a równocześnie go­
rączkowo szukającej tegoż kapitału  dla rozbudo­
w y sAYPgo „komunistycznego44 m ilitaryzmu.

Tak Avięc trzeba sobie jasno z tego  zdawać spra 
wę, że boi szew izm, po epoce głoszenia teory j i pio 
pagandy, gotuje się teraz do czynu.

PamHajcie o InwaUdach!

Onegdajsze 
upały w Ameryce.

Rycina nasza przedstawia; 1) V/ przedsion­
ku ratusza nowojorskiego, 2) Nocleg na bal­
konie, 3 Noc nad morzeni.

Z PRZYRODY I TECHNIKI.

Człowiek i gleba.
Zmiany klimatów. —  Babilon i dzisdej&za pusty nia. — Europa pod lodami. —  Zajginioile wyspy.— 
30.000 trzęsfeń ziemi w roku. —  Kongres przyrodników w  Insbrttku w r. 1924. —  Przesilenie wio­

senne i wpływ na psychikę.
Walika człow ieka « p rzy rodą jest talk daiwmp pik  

■d u wino i;stu lejc Cudzikość! (Przyroda, ijej -s-ily, iwplNiw 
ty ch że  iua ma^z gilob (Zicaiuski i ;zauhuiy te in  spow o- 
doAY-atne, dz ia ła ją  n a  sposób ż y c h . ma -.zmiany k lim atu ,
AA-yrda.ju-ość gile by, psyrlcfkę iludmości i .stw ierdzają ja- 
isiu> .naszą izależmo.ść sod p rzyrody .

Wielkie ok resy  uro log iczne. ista;w;\u;.o sie now ychV. - CZ ** \y

ikoai tyiien.tófw i w ód, iwizcost ciepło i y tu b  obniżenie 
te jże , łwytei-ialy lodmieanie ty p y  zw ierząt, roślin, a  na 
dcli późniejszych kim;ejiitar.zysikad 1 plujaAYla się .jak 

stwierdzają- aiczcni około  200.000 ki.t tem u: czdoAclek!
I  iw c iągu  histoi-ycznej nioby Fsituileinia „kró la s j \vo- 

rzeaira4* odbywaiły się ii odbyw ają  rzmlamy ;i fprzeobra- 
żeaua nMi.rumkćjw. C uda bu jne j roś!inności n a  żyznych 
imzłiogaeh, śclel-ąK-yioii isle awid Tygiry-cin i Enifratean. 
iouda techniki': iwiisząiee ogirody <^eni:<ra!nuiidy, istymnej 
władczymi Baibiil-omji, jaśmiaty n:o’d itynn saanyim b łęk i­
tem , k tó ry  .d.z;fś przciskilcpia p u ste  g łuche  pusty n ie  Me- 
zopatann):. —  OKtontyment Enro-py Środkow ej, aż ąjo 
u.i oczy br-zeg Adrjaitylku a cizair :R.iv;cry dzisiejszej. )\vy 

się iz (pod o lbrzym iej ta f i i  lodów , k tó re  pod 
tchnieniem  eiieki arniozćiwi, posiimęty się  od .'tref nr- 
ktyczm ydi na pohitdoiie.

dla m y p rzy k ład y  i iz dziejów  oW caiyeh, ja k  anniany 
k lim atyczne, trzęsien ia  ziem i, (falowanie pówlenzchni 
sk o ru p y  rz: em skiej, p z e ls  tacza ją  b y t os; ad.łych qhTc- 
szikaheów. W ys}>y 'znane i to,pisywane przez sljinnych 
|jodróżin;kó\Yu ,znikły iw cal,ości iw glęibinach oceanu 
i dareaim ie iwyf atiaują je  żeghiuze uia p o d staw ie  daiw- 
twnych nia.p mwrrskkdi.

Znane miejsce k ąp ie  łoi we jwysjra 'Helgo land było  
o i) giś ipóijwysipem.

G dzieindziej rziuowa w y łan ia ją  się z objęciu wód 
(nowe ilądy, iwznosi. się ilulb o-pada iwielki o b szar k o n ­
ty n e n tu  stałego-.

Gb<er;wa to r  ja. seisani-czme auówlą nam o 30.000 
st w ierdzonych forzęsieu ziemiii rocznie, z  k tó ry ch  około 
30 pow odują iwielkie zmiszczenia i' stauszliiwe k a ta ­
stro fy .

Zależność crzóomieika od  ikiłimatu, stanów  pogody, 
gdeby H k ra jo b razu  jes t itaik iwidoczma i; u ieodpauta, że 
w aru n k u je  .i jisychę aiarodu.

Na ostatnimi ikongiresie (przyrodników -i. 'lekarzy w 
a \ 1924 iw O&î bmulkiii; iwyjgĄas^ d r  -Hellpaidi, profesor 
psyehioJogji iw iKanh-ruhe, inieiziwylkJe -zajmiaujący refe­
ra t, .okolio którego toczylły się doniosłe .roziprawy m- 
leziOiiijicli.

t Gbficie^ zest-awtomy (mat-en-jaił sfatystycizmy, tyczący
P>>cklkl Imlmoistri, za j U'; eszlkii u ją ice j Euinopę-, n iiędzy
a 00 stopniem  szerokości geograficznej iwylkazat, 

dż pod legam y pj zesilemiu (wioseinneaw mieityllko fizy­
cznie, .jak 1 cala. p rzy roda roślinna 1 izfwie;rzęca, a le  -i 
p-ychiczinie. P rzestępstw a , is-amobójstwa, deliria  um y- 
sloiwe i  zlbrodinie osi ega ją  \\v miaju majwyiższą hezibę.

U dzieci w  w ieku sizikolnAim n u  s ta rsze j m łodzieży 
w yrasta iw ityun przesil en lu spraw ność fizyczna, n a to ­
m iast słabnie aumysfoiwa. Ten s ta n  n ie  jest św iado­
my., p rzedstaw ia  ja k b y  uodz-aj oszo-kimicnia. liczne 
w ykresy  graficizine ara podstaw ie cy fr d a ją  obraz po ­
glądow y ::ia zmamienue te- obja.wy.

K rzyw a roczna sam obójstw  jes t pto^porcjonalną do  
długości dnia i działaaria św ia tła . OTplo rosnące dzia­
ła  hamnnjąco n a  u m y d . a śnvi-atk) pobudzająco  na stan

Technika i rolnictwo.
fizyczny. Wykazywano rówiuież odidizialyWaiiie elek­
tryczności 'atmosfery. .W(pl]tywy u^iafirów, burz, ziwlk- 
szcza (wiatrów {]Xissatoiwy;cih., my^hittniają się -całkiem 
peiwnie. Depresji psychiczna, pojaiwia się w -cziasie 
jnjiprze. i za jącym najniższy stan barometru i puzed bu- 
ii zanik

Jeśli pytamy o przyczyny, to sit a je my wobec za­
gadnień przez naukę ścisłą niedostatecznie jes-zcize 
stwierdzonyeJi, fakt (jednak, iż Ikongres aneiżóiw ści­
słej wiedzy I .to- talk pir-zyrodników, fioków , psycho­
logów. jak i lekarzy rorpatryiwał te  rzjawlska uauiko- 
n\ i 1 r iwieilce iznamieuiny.

To. co zdawało się Ibyć tc-matem .jzinachonów, >za- 
bolioiKjw. astrologów, .zagadkowe działanie sil przy­
rody. słońca, księżyca i giwiazd na człowieka, na psy. 
chę ludzką*, ibyio na porządku idzieunym narad mężów 
■wiedzy ścisłej.

/Znaczenie Ibadati meteorologlicztiych i wyniki te j 
wiedzy iw iziwiią.zikiu iz spraiwaaui rołnictwa, urodzajów, 
•/atpobicgainia Odeidkoan, fatóee (wstrząsąją s-ta.11 ekono- 
micizny nie jednostki, ale całych jpań-tw, opartych na 
pro Jmlkciji lolniozej, jest spraiwą olbrzymiej w*a-gi dla 
nas.

dii iwikiraczia teeJinika. niby sztucizna .7Gim.trznoiś<'*Ł 
i staje s:;ę przewodu i cziką, jak i kierowu ic.zą s-ilą w 
dziedzinie (systemu pracy ma roli.

Znaczenie tecłmikl i szkodliwie ma.stę|>s:twa pomija­
li ;a hub uiedoeemiamia iwłedzy i doświadczeń techni­
cznych oka.zatją się jaskra»wo i dla laiików w  tej .dzie­
dzinie. — Bomówimy o tem w  dalszym ciągu.

Rlż. Edmund Libański.

Szklany dom uczonego
japońskiego.

JclUoki z uczonych japońskich bakf eiąjoil!og'ów dal 
zbudować dla sióbije 'osóbliilwy domek, cały -złożony z 
płyt sddaoych, a naiawaaiy przez tiiego ..ilcmern, hvq\\- 
nyon o:d ibaiktenyj, pyk  i zeiwnętinzuogo pciwło.trza'4.

Ściany t.^o  domdiu składają się z płytek sizkla- 
nych, amijących 10 centymetnów potwlenzichiui .i 12 mi- 
lilmetrów gnuboścai, a 'Pojonj^cli -ze sc.bą zajtomocą. 
wąskich ramłdk żcłlazaij^h.

W dórnikn niema okien, Powictnze dostaje s;ię do
Acnętii iZa za]Xxm oeą opccjahuyieih inu :xik, któr-e sprawa-
dizają. je  »zlallitłka. »i 'ptnzoptuzeizaiją mipnzód przeiz fiCitu*
bawelnia.iiy5 a tiasitęjiwire ;po ipawienzichni 'lusiteir, pow7ile 
c zony eh gńy^iryaią,

Światło /ma oc-zywiściiie izie lUiszAiNtklich stron dostęp 
do doniikiu sizlkłancgo. Dottęp izaś eścipła uregulowa­
ny 'został w ten spoisób, że inieikitóre płytik.ii sizkUane 
n‘| (weiwnątaiz próżne i iwypeflinrcsne uoizł-woireTn soli kai- 
ehonne/j, który /w d.zceń alisoilbuije cieipło. a w nocy jo 
wydziela.

iSizc.zeoólsny fteni ;ąposuib rcguilKjwanta, ib impcra.tuiry 
je^t tak skiitoczny, że kLlka silouwznych ,w
<lzień wystarcza do lia-stępnwo oignzaaiia iloimku fw 
nocy.

Ucizony japoński, miietszka-jąc w it.yrn dornlku. zamie­
rza czynić oib-er/wacje fiizjolcfric-zne mi sobie samym 
•w AY-aruiukaieh .nLcolxvcu)cćei iznjpelnej bakioujl. które 
dostają isfę. do- naszego (Hrgank/.mu prizy normalnych 
waounkach życia.
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Brazylja.
Jej 'Staja Obecnjy 1 przyszłość.

Sbuftki zamknięcia [przed ludem polskim,. pragną­
cym lez-aisowio, Mb &tale, emigrować do Ameryki ■pótt- 
nocaieji, dają się już umowno odczuwać. Drobniutka bo- 
wiem kwota imigrantów, przyznana Polsce, nie może 
w żaclm sposób i wystarczyć dla itycii, <oo z powodu 
najroizmaiitszych wizględów. mumstzą z  kraju naszego e- 
migrować.

Czas już iwięe -ostatni, abyśmy rozejrzeli się. po 
świecie, celem znalezienia dla naszej emigracji takich 
krajów, (kitóreby, choć iw części, mogły jej zastąpić 
Stany Zjednoczone -Ameryki północnej i Kanadę, ido- 
■ka-d immigrowńnie zostało także wielce utrudnionew c

dla Polaków.
Dlatego tedy podajemy dziś rzut oka na B.razylję, 

dokąd już przed laty wyemigrowała pewna liczba na­
szego ludu n o 1 niczego, iwiedie uirtyfkniiiu -piof. Sarolea 
(znanego w Krakowie), jaki ukazał się w .jPra.goT 
Presseu, 'póLoficgałnym organie czeskim.

iPaństrwa ipoliiiidi i i o wio-aaner ykaiibikie różnią się od 
Stanów iZjediiioczOiiiych Ameryki północnej prze.de- 
wszystkiem. klimatem o wiele gorętszym, a następnie 
pochodzeniem zaludni emia, kt-órc w Ameryce połu­
dniowej jest romańsikiean, w Ameryce północnej .zaś 
— augilosaskieim. N astan ie  iiućuiość Ameryki .polud. 
wyznaje katolicyzm, a pod względem kulturalnym 
podlegała rojpływiom (raczej Francji, niż Angiji. Naj­
lepszym -tego dowodem są urządzenia polityczne re­
publik po kudiu iiowio Pinior ytka ńekieh, niegdyś kol on i j 

hiszpańskich i portuga l .kich, oraz -p!ia;wodawstwo, 
wzorowane na urządzeń i-ach francuskich i Ikodeik-ie 
Napoleona. Od irihswłli ;zaś isweg-0 powstania walczą 
republiki południowej Aane-rylki iz trudnościami finan­
sowej natury, a niektóre z  nich są widownią ciągłych 
aaaniesizek rewolucyjnych, [wywoływanych ule w imię 
jakichś -zasad, leciz pnzc.z jednostki i stronnictwa, chci 
we władzy.

'Ze wszystkich państw południowo-aanerykańskich 
najwięktsaem jest Braizylja. Dla porównania wystar­
czy izaiznaozyć, że powierzchnia jej przewyższa po- 
wierzidmię np. Bełgji trzysta pr.zeszl-o razy. Bra-zylję 
odkryli i skolonizowali 'Portugalcizycy. Choć była ko- 
ionją tFortugalji, jednakże idżięki swej (wielkości i zna 
ornemu oddaleniu od kraju macierzystego, oieszyla 
się prawie samodzielnością. IW r. 1822 Brazylja oder­
wą hi się od (Portngatji, jako- cesarstwo brazylijskie, 
które przetrwało do r. 1889, poozem ogłosiła się re­
publiką. Prawdopodobnie skutkiem owej samodiziel- 
rnoścl posiada Brazylja daleko więcej .tradycji polity­
cznych, aniżeli inne -republiki Ameryki południowej, 
które były ongi kol on jami ihisizpaiiskiemi, irządzonemi 
centralistycznie.

Brazyflja. posiada miogół klim at podzwrotnikowy, 
a więc rupulny. (Stany jednak: Rio de- Janeiro, Sa-o 
Paoilo, (Santa Ca tar ima i fMimae Geraes mają klimat, 
pow alający  w- tzaią>ehnoAei na kolonizację europejską. 
W nętrze.kraju  na olbrzymich przestrzeniach stano­
wią. dotąd 'niezbadane lasy 'dziewicze w dorzeczach 
Paranv i Amazonki.

Pod względem (bogactw, tza1 wartych iw izlumi i na jej 
powierzchni. należy uiwarżać Bra.zylję rza jeden iz pieuw 
szych krajów tna kuli izlomskiej. Znajdują się .tam bo­
wiem: .zioło, dja.nie.iity, węgiel, .żelazo, miedź i platy­
na, a bawełna udaje się iiiad:zwy(etzajiiiie. Brakuje tam 
atoli kapitałów i rąk do iwy zyskania tych bogactw.

Pod iwizgUę.lem etnograficznym stanowi Brazylja je 
dyne w swym rodzaju rży we muzeum.'

A więc, (żyją tam  tubylcy di id jamie, których .liczba 
nie jest- -znaną, ponieważ większość ich prowadzi ko­
czujący żywot iw u Leztoia danych i asa,eh dziewiczych. 

Dalej idą: murzyni, potomkowie niewolników, impor­
towanych z Afryki, właściwi Portugalczycy, [potom­
kowie pierwszych kolonistów, a  wreszcie mreSiZ&ńcy, 
pochodzący iz nuałżeiiistw mieszanych między Portn- 
g-aliozyikami a Indjanami, murzynami oraz europejski­
mi i azjatyckie mi kolonistami, aj. (Włochami, Polaka­
mi, [Niemcami, Syryjczykami i Japończykami. Czyste 
aasy kolorowe .zanikają jednak tak  szybko, że wedle 
przypuszczeń miejscowych statystyków iza lat fkllka- 
dzfeisiąit będą stanowiły tylko nieznaczne mniejszo­
ści.

iWojma światowa powstrzymała prawie zuprdnic na 
pływ .emigracji emropejski.ej ido Brazylji. Rząd brązy 
lijski -czyni obecnie 'Wszelkie możliwe ‘wysiłki, aby po­
budzić emigrantów do osmalenia się w kraju. Dość 
powiedzieć. .że po,]dera nawet imnńgraeję Japończy- 
kó:w, Iktórej tak  się obawiają Amerykanie północni.

Pod względem u u  roju politycznego stanowi Brazy­
lja państwo federacyjne, podobnie jak -Stany ^-jedno­
czone Ameryki północnej łub iMeksyk. Pojedyncze 
®aś Stany mają w Brazyjji je-zcze więk-zą samodzie!- 
uośó. niż w Aimc-ryce północnej, (di;-ino to budzi się w 
Rraizytijczykćiw oocaz silniej poczucie (jedności >naro­
dowej, itak, że Rio ido Janeiro jest naprawdę stolicą 
kraju pod każdym względem.

Właścuwyciii kontro wersji politycznych, podobnych 
i o euiapejskieh miema wicale <w Bra.zylji. bo wMzy.-tkie
aos' a. y np, izw ląizune pr-zez rewolucje z r. 1889. W ten
sposoib istnie-ia .w ^ , 7^1;: • \J" rt. , n  . K;a-zy!j  ̂ irae-zej ^-tronmet-wa osoib.

1 , ' a 1 oue dążą na ogół do tego samego
co u, -kicrjun (je* ttepaa^ja okontomlrana Ikra.j-u.

t y ^ ą  cocJią . p o l e c , ^ trojll b r a .

m ;  iTO‘nero ■o t̂a.tck.h ^ 4  g
czy,na :przyjii0'tó:c .no znaczeaiia ffteo.krafcja. ie-t A -
nie (TOzwinięte życie .rodzinne, nos-ząoe n a  sobie co-

cej. 
nej

z potomikó^' plantatorów, a oudzo^iemey grają waż­
ną rolę w dziedzinie handlu i przemysłu.

Na polu w\ks-z(taljcenia elementa-niego uczyniono 
w Bra.zylji wiele. Me wykształcenie średnie i wyższe 
jest jeszcze mocno zaniedbane. Ostatniemi up. czasy 
.zorgeanizo-wano dopiero pierwszy pełny unLwe-rsjTtet 
brazylij-ki.

Literatura, brazylijska -zaledwie od lat czterdziestu 
■zerwała teztpe-śiednią izależn-ość od literatury portu- 
gałskiej i ro-Ziwija s ię  odtąd 'samodzielnie, oka;zują*c 
dużo żywotności. .Dla popierainia nauki, litera.tuiry i 
sztuki .założono też w R;;o de Janeiro .bogato 'uposa­
żoną Akademję. jw.zOTOiwaaią na franiouskiej.

Obok Argentyny, jest Brazylja jedynem państwem 
potudn iowo-ameryka ńskiem, .które st-ajra się o utnzy- 
manie bliskich stosunków kulturalnych i politycznych 
ze 8ta(r\im światem. Podczas wojny światowej jedyna 
Bra.zylja. z pośród państ<w Ameryki południowej sta­
ła wyraźnie po stronie ...enten.tyk

Podobnie, jak  iStany (Zjednoczone Ameryki północ­
nej.. można Bra-zylję uważać 7ni ktnaij .nieog^aniezonycJi 
możli'vvości. Znajdujemy tam  bowiem, .teg-o samego

ZE SPORTU.

ducha i]iirzedsiębiorczości, tę samą encrgję i ten &am 
optymizm, co w .Aimeryc-e północnej. Ekonomiczny zaą 
i .{x>lityczny rozwój Braizylji w  eiągu ostatnich lat 
dwiiilziestai jest iwjpirost izdmiiiewa-jąey. Wystarczy 

przyponmieć, że Rio de Janeiro przeel dwoma dzie­
siątkami. lat było aniastean, (którego ludność wciąż 
dzied-ąjkowula żółcą febra, a dziś jest jednein iiiietylko 
z iuajpięikiakj^zych. ale i  aiajizairowszych, 1 wielkich 
niiasa ma świeele. Jeszcze poid koniec ubiegłego "wieku 
Bra-zyija ibyla krajem ipraiwie tak niespokojnymi, jak 
drobne frepnlbliki środkowo-aanerylkańskie — dziś pa- 
•utijją w miej spokój -i porządek.

iWojma światowa 1 wpłynęła madzwyczaj (pomyślnie 
na jsito.Ńimaki gospodarcze Brazylji. zamieniając ją z 
kraju impOirtującegio ma kraj eksportujący, oraz z 
kiaju czysto rolniczego na kraj rolnicz-Oipczemysło-
\N V ' .

.Zjważyw>;zy to iw-zy-tko. -wolno spodziewać się. że 
Bra.zylja rje t̂ powołaną stać się iw czasach na.fbiiż- 
szyćh poftężnem ruocairstiwem. (które iweźmle wybitny 
udział w odbudowie iSfarea.o świata.

Turniej szermierczy Pelska-Czechosłowacja
w Pradze.

unr i-asc-.-c iiiu.a-z.xiiwie, mosząice na sobe Ce-
«l>y pi&jiwdw-lnó*]. lg'd:z,iei.ii .T/.i już nisistiniejąkj. 
8ij 'tam );'>:łc.zi' ros-źaki -Jawnej a iy ;'tó'k;-acj:. 'złożonej

W duh.i 14 czeawca 1925 r.. na skutek zapiroszenia 
•Czeskiego Związku Szermierczego od były się w Pra­
dze międ z y n a r od o-w'e zawody szermiercze polsko-cze- 
•skadowackie ma florety, s-zpady i azaible. Na spotka­
nie to wysłał Polski Związek Sze-nmierczy najlep­
szych !>i w v ch ezennienzy w' osobach: dr. A der a. Malec*-

V  V  V  f

kiego-, Papce i kpt. Seydy z 5 dywizjonu żajindarme- 
■rj: wojskowej z Krakowa oma z Friedricha rze L\vofwa.

Zawodnicy potec-y przyjechali do Pragi 13 czerwca 
br. w południe, oczekiwani na peronie dwo.rca głów­
nego- przez liczne delegacje czeskich klubów szermiier 
czych, oraiz przez delegację ze strony wojskowości 
.wo^obie płk. Miadka. Po serdecznych słowach przy­
witaniu, wyrażonych przez prezesa Ctzeskiego Związ­
ku Szermierczego, dra Rzihę, i u M i  się poKscy szer­
mierze sa.mocho-daiui do zarezerwowanych dla nich 
kwater w* Hotelu Paryskim.

Zawody io-zipoezęły się 14 bm. puirktualule o godfz, 
9-ej. Po krótkich puzemo,w'ai*h kapitanów drużyn, 'za­
poznaniu się ze Wrz-y-dkiaiii zawodnikami i >e dziani i 
przystąpiono do walki na florety. Ze stirony czeskich 
s-ze,i mierzy walczyli: pp. dr. Lada, Ja won rek, dr. Czer 
noho.rOki i Tvr.4k:ii znaini jako mięilzynuroio\vi szer­
mierze. Walki były z obu siwn bardzo zacięte i obfi­
towały w nader ciekawo momenty. Po stronie cze-

\ j %/ * • • -  .1 m

^kiej znać bjdo początkowo niepe\wiiość co do sił 
przeciwnika, która wyrażała sie <w wyczekiwaniu
Ł  J tr Ir %i

ataków ze stiron-y pcfDkich za-wodlników. Był to sy­
stem dotychczas nkgtraktykowany pi'zez s»zeiaiiieirzy 
czeskich, którzy bezzwłocznie po znaku sędziego do 
rozpoczęcia .walki zwyldi byli z miejsca błyskawicz­
nie atakować. Taktyka ta okazała się konzystną dhi 
G ze chów1 i dała im  tej pierwszęj połowie przewa­
żną ilość zwycięstw. Polacy zorjent o wąwozy się, po ­
hamowali swojo ataki, starając się wyrównać. Nie 
udało się im to jednak, a t-o z powodu już małej ilo­
ści pozostałych walk. O godz. 13dej izakończyly s ię  
•zawody na florety z wynikiem '6:10 na korzyść Cze­
chów.

Po spotkaniach floretowych urządzono prze,rwę 0- 
blad ową. ,0 godz. 164ej rozpoczęły się dalsze zawo­
dy na szpady. Czesi amicnriilli skłajd wwej djmiżyny pra- 
wrie auipeluiie. Pozostał jedynie d r. Lada, natomiast 
wstawiłi trzech nowych ■szenmiorzy, a to: Kri,za. dr. 
Pa wiata i J  uugmoina. ,WaCki p no wadzono były do .po- 
łowy pod znaikiem przewagi polskiej drużyny, która 
zaraz na wsttępie potrafiła wydrzeć Czech om tirzy pię­
kne zjwycięstiwa. Czesi opamiętawsiz-y się, eneigiczne- 
mi atakami wyrót^lnadi. Szala- śzcizęśc-ia wahała się 
.raz na jedną, raz na d;ruigą stronę i po pięknem zwy­
cięstwie kpt. (Seydy nd r-utynowan^n międayuaTOdor 
vs*ym szeimie,nzcim Jungmanem 2 : 0 , - — zdawało isię, 
że ostateczne zcvyc-ię t̂iwo pinzypadme polbkim zawo­
dnikom. Dalsza cześć wadk jednak była dłla Polaków 
mniej szczęśliwą, tak, że zawody ma sz.pady .zakoń­
czyły gę  ostatecznie wynikiem 6 i pół :9  i pół na ko­
rzyść Czechów.

V

;Po krótkiej prze dwie rozpoc zęto o-.4.aitm:i' punkt- w 
programie — zawody na szable. Gze/si. iwi*tawi?i!i do 
tych walk znowui id’wóeh noiwych zawodników, a to: 
pp. Wawro i Svercika. Nadzwyczaj sii-ina ditużyna cze 
sfka zagadnęła do połowj^ prawie Wsrzysitłkie 7;wycię- 
stwa. "lnugii j  połowie za.znaozyił.a się lekka prze­
waga Polalków. Przeszkodą był ulewny deszcz, któłi-y 
umlemożilówlł nałerżyte prowadźemle wailk na oślizgłej 
plamchy. Mimo to jednak szdążyli Polacy Odiągnąć ,6 
zwycię-hw. które zidlecydowały o ostatecznym .wyni­
ku 6 :10 na konz.yść Czechów.

Przegrali a Poili k ł była >tpo‘dzie(wanią., .ehoćby ze 
wzigdędu na wyniki oDmpJitjślkie. gdzie Czesi osiągnęli 
4-te miejsce na ogólną ilość wszystkich narodów^ Po- 
zaitean ma zwyeiędjwo Czechów wpłjmięła możiność 
zmiany zawodników, którzy wypoczęci stawali do 
walk w przc(dwlcńshw!;c do Polaków', biorących bez 
zmiany udział we wszystkich walkach. Specjalną 11- 
wagę zwracali na melbie ze sjtrony czeskiej Junigman-. 
SvoTc;.:k, dir. Larla i Krilz, ze 'strony poilśkiey tnuidino 
k ogoś wy różnić.

I etan o w 11 1 sami Czesi i jeden Francuz. Ocga- 
iiizaoja zw odów  todiawycząfl sprężyś|tlai i fpnjnikjtualniau

Publiczności dużo. W tym 'samym dniu o godz. 21-ej 
urządzał Cz. ;Z. (S. Ibamlkiet ma cześć po-Dskich gości, 
który w bardzo serdecznym (nastroju przeciągnął się 
do późnych godzi,11. Podczas (bankietu 'wręczył pre­
zes Cz. (Z. S. dr R-ziłui polskiej diużynie 'piękną bron- 
zową statuetkę na, pamiątkę odbytych zawodów, oraz 
'poszczególnym zawodnikom artystycznie wykonane 
żetony.

■W dniu 15 bm. o igodz. f3-ej nastąpił odjazd pol­
skiej drużyny isizenmierezej., rżegnanej owacyjnie przez 
licznie zebranych szermierzy czeskich i gości. 

(REGATY MIĘDZYKiLUiBOWE.
Oddział Wioślarski Sokoła kraikofwskieg*o urządza 

w dniu 29 iom. '.egaty międzylkflfulbowe o godz. 3 po 
południu na przystani, iwioślamskiej przy uh Zwierzy­
nieckiej 44 ze współudziałem towarzystw, wioślar­
skich z Warszawy, Poznania i i»n. (Start powyżej kla- 
isztoni tPP. Norbertanek na Zwierzyńcu — meta przy 
przystani, O. W. tS. (K.

O godż. 2igviej zaś ►popołudniu odibędzie isię uroczy­
stość chrztu piętniastu nowych łodzi.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MISTRZOSTWO 

OKRĘGU KRAK. NA R . 1925.
Dzisiaj .w śo-botę o godz. 4 ‘rozpoczynają się na tooi- 

tsku ,jWisłyu za'wo'dy łekkoa t le  tyczne o mistrzostwo 
okręgu ikTakowis^kiego na trok 1925. Zawody zapowia­
dają isię 'nadziwyczaj interesująco i Lędą p r z e g lą d e m  
sił całego okręgu kra-koiwtskiego. Do zawodów zgło­
szono dotychczas 80 zawodników, mianowicie: G1ra- 
cotvia S4, Wista ;20, AZS. 14, Makkabi 11, Jutrzenka 
9, śSokół krak. I. 2. iNa 'razie (brak zgłosizeń Legji, So­
kola k ia. II. (dawniej K o r o in a ) i kihubów zamiejsco­
wych -m. I11. Wairty 'z C-zęs to chowy, BBSV., Tar.novii, 
Sosnowca, Hakoahyv Będzinie ii Innych.

Zawody olbejonują dwadzieścia konfkurencyj, mianor 
wicie: 1) Biegi: 100, 200, 400, 800, 1.500, 1 0 DO O m. 
sztafety: 4x100 i 4x400, biegł przez płotki: 110 i 400 
m. (U) Skoki: w dali, w wyiż, o tyczce, trójtskok. LU) 
Rzuty: dyskiem, kulą, oszczepem i młotem.

Zawody -odbywać się (będą dzisiaj w soibotę od g. 
4-tej popoł., w •niedżielę przedpoł. od 8-ej i w ponie­
działek od godz. 8-iejj i 3-eiej po p o i

TURNIiEJ EOOTBALLOWY.
W niedzielę i poniedziałek, dnia 28 i 29 ban. roze­

granym zostanie turniej piłki nożnej pomiędzy druży­
nami (Wisły, Jutrzenki, Wawehi i Zwierzynieckiego 
K. S. Najbardziej zajmującemi będą spotkania Wisły 
•z Jutrzenką i Wawelu z Wisłą. \Z powodu 'zaniecha­
nia irozgrywek o mistrzostwo w bieżącym roku, nie 
miały lokalne pietws zo-kłais o we zespoły sposobności 
zmierzenia swych sił, skutkiem czego tegoroczny sę- 
;zon footibal/loiwy ustracii wiele n-a sile atrakcyjnej, ja­
ką przedstawia dla miłośników sportu gra lokalnych 
drużyn pomiędzy sobą.

PROGRAxM ŚWIĄTECZNY.
W. A. iC. (Wiedeń)—<Fotai&ia rozegrają z sobą dwa 

spotkania w dhi ach 28 i 29 (bon. w 'Warszawie.
Pogjoń (Lwów)—Warta ro-zegragą z sobą dnia 28 bm. 

w Poznaniu ^czwarte z rzędu zawody międzygrupowe 
o mistrzostwo FoMd, spotłkaaiie to  może być decydii- 
jącem dla jednej z wymienionych drużyn.

Wienefr Spojntolub rozegra w dnia.cli 27. 28 i 29 bm. 
wie Lwołwie zawody z Hacsmoneą, Czarnymi i teamem 
Lwowa.

L. K. S. rozegra w Lodzi w dniach 28 i 29 bm. za­
wody footbti.owe 7 mistrzem JI klasy wiedeńskiej 
Floiddsdo f A. C.

Gzęsittochowa. W In;ach 28 i 29 bm. odbędą się za­
wody K. S. Uranj^ (Kraków) z W. K. S. 27 P. V. i 
Częstochowskrm K, S.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

GOŃCA
KRAKOWSKIEGO
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Faszyzm i syndykalizm
Na ostatnim (kjomgirecie narodowymi .part ji faszy­

stów, który ico dopiero izaikończyl swe obrady w Rizy- 
nno, między inuieml, (poŵ ziięno doniosłe ruch/wały /w 
sprawie syuidytkahzmu faszystowskiego, będącego aia.j

- *kaiteoaaie)szą (bronią ipraeoiw socjaLzmiowi i komun i-
amowi.

Po przyjęciu do wiadomości pnzetz kongres, spraw o zda 
nia Mussoliini^go iz dżiaMnośei [syndykatów faszy- 
*tow*kiŁcih, iz&ibiraił głos Pogoni, sekretarz ifódeiayji 
2iwiąiz(ków swadytkiał-istyczaiyoh. 'W przemów i-emln swem 
zaizaiaczył Rosisona, -że syndytalizm faszystowski jest 
już dziś potęgą*, (która wpoiła tw robotniku włoskiego 
poczucie odpowiedizialuiiosc-i i (pogodziła go tz narodem. 
Następnie przeszedł mówica do spraw międz\narod-o- 
iwiej pracy i o«ąwtadozyft, że taszyzan (w^ępnje obecnie
na arenę (międzynarodową.

,W iziaJkiończenim przemówienia waz/wał Rossom fa­
szystów do popierania wiszelMemi siłami /związków 
smdyikailitdyoznych, (kitóre powinny stanowić jednię 

■z"podstaw, Wew-iających (Wiochom zdobycie nowego 
potężnego fctano-wtiidka rwn iswie cne.

Po  tem iprzeanówiein.iiU auohjwalił kongres jednogłoś­
nie porządek dzienny, iw którym (wyraził uznanie dui 
działalności seikretaąjaitty skierowane do tego, aby 
w interesie dyscypliny (gortyjmej. doprowadzić dô  toz 

■względnego nrzgodnienia między *fanoiw iskiem wi-aio- 
.wniotwa ipairtji a syndyknksttycznenii związkami fa­
szystowski emi .

W dalszyon tziaś ciągiu porządku dziennego* podnie­
siono z naciskiem, że akicja isy ndykakstyerzna sfamo- 
wi istotną i bardzo ważną część składową faszyzmu. 
To też nie anoże (być (u/ważany fyłkio izia formułę dź:a- 
łahiości ekonomicznej, (lecz /jako podstawkowy element 
nowego, o charakterze narodowym, społeczeństwa,

- a zarazem daje wyraz kile i .efcspanzji włoskiej.
IWoibec tak  (jasnego postawienia sprawy, jwi.doc.z- 

nern (jest,, że „duce44 Mus/soł im i postanowił iza pomocą 
'faszyzmu przeistoczyć iz gruntu dzisiejsze ąmts-tawy
• organiizia«cji społeozioej w  swej ojczyźnie.

SWieiki ten eksperyment, (którego powodzenie jest 
za.pe<winioae przez dotychczasowe sukcesy fas-zyzmu. 
będzie najlepszą odpowiedzią na leninowski ekspery­

m en t (w Rosji, kJtióiy pogrążył fen kraj iw* przepaść 
' nędzy iaifdekfłiialnej i gospodarczej.

Z życia zwierząt.
(Polowania, podejmowane dla zysku oraz sportu, 

zaczynają zagrażać nie na żartty dz-ikifti .zwierzętom 
Aifirykl i/rodzwrotfrikówej i podrównikowej, których 
pewne rodzaju, jak  tnp. (goryie, są- już bliskimi zupeł­
nego -wytępienia.

Toteż rząd angielski wydał już w swych kolon.jach 
afrykańskich przepisy, ograniczające „dzikie44 palo­
wania ma dzikie ‘zwierzęta, pragnąc aby uwierz os tan 
fauny -afrykańskiej został ochroniony od zagłady

• wcal!e niepożądanej w interesie nauki oraz racjonail- 
n ego myśłliwistwa.

Świeżo zaś, jak  donoszą z Brukseli, gubernator 
wschodniej części Konga belgijskiego wydał 'surowy 
■zakaz tępienia- słoni, których ilość w tej prowincji 
■szybko zmalała skutkiem nieustannych polowań na 
•wielką skałę,urzątenych Iprzez haudUarzy (kością sło­
ni ową.

iZa. przykładem państw  wymienionych ma pójść 
niebawem i Francja, jak o tem donoszą z Paryża, tak, 

-(że egzystencja bogatej ongii w dzikie zwierzęta fau­
ny afrykańskiej zdaje się być ‘zapewnioną.

*
O wypadku, rzucającymi ciekawe światło na tzw. 

instynkt zwierzęcy, donoszą *z Madrytu, co następuje:
iW tamtejszym (Ogrodzie zoologicznym ibyłia sucz­

ka, należąca do bardzo rzadkiej Odmiany karłowatych 
psów ausi/raJbkich, która ‘zdćehła, wydiając na świat 
troje- szczeniąt. (L nich -dwie sztuki zaraz także rzde-

• cliły, a utrzymanie przy życiu trzeciego szczenięcia 
wydawało się nieanożebnem, gdyż nie chciało ani ssać 
miUeka z flaczki, ani wogóle przyjmować jakiegokol­
wiek pokarmu.

‘Wtedy jeden z dozorców zwierząt wpadł na po­
mysł, -aby (flaszkę z udekiem umieścić między noga­

mi dużej zabawki, przedstawiającej kosmatego nie­
dźwiedzia i szc>zeoiię przystawić do ssania. Oszukane 
szczenię zaczęło wtedy &sać skwapliwie, Eksperyment 
ten powtarzano tak dRugę, dojpóki szczenię nie pod- 
Tosło, a wtedy zaczęto je żywić normalnie.

Doświadczenie to -zaprzecza teorji o assocjacji wę­
chu u zwierząt i -dlatego nie pozbawione jest znacze­
nia naukowego.

: o :
Wielki nieurodzaj w Rosji

Z Moskwy ion.)'za żt w«dle sprawa z Jania cglo- 
szoriego przez komLsarjat ludowy -dla spraw*' rolnic- 
tw-ą, zostało w Rosji zniszczonych tego roku 1,500.000 
diesiatyn (3 aniljony mórg polskich) zasiewów' zinio>- 
wycli przez najrozmaitsze klęski.

Fonie waż zaś w okolicach aiiedotkniętycli ^klęskami 
urodzaj będzie, prawdopodobnie, mniej niż średni, 
przeto spodziewać się (trzeba w Rosji w'zmożenią się 
klęski głodowej, nieustającej tam zresztą w zupeł­
ności.

Rząd (sowiecki obiecuje duuności, zagrożonej nieu­
rodzajem, pomoc, ale obietnicom tym nikt nie daje 
wiary, ponieważ wszelka rozporządzaikia gotówka 
idzie z kas rządowych na zagTaniczną propagandę 
komunistyczną.

o
Sztuczne obłoki.

Znajomość ikieoitrJku 1 szybkości prądów powietrz­
nych na znacztif.ejszAich twysokościach, posiada rwûed*- 
ką /wagę u-letyClko diia auetdo.ójogów pnzy zestoiwianiiu 
progu oz pogody, ale taSkże odigrywa ipieriwsizor zędną 
rolę w  czad)* (wojny. iWioiury bow -jiii ma itakich o\y- 
sokościach panujące, iwphiwają aia zmianę jbiegni (po­
cisków anniaitaii/ch, które (przy (wiileóki.cli kailiibrach dio- 
s-ięgają w  kuM aaeyjmym punlkcie tegoż biegu wy-
soikości (klilku kdoimet.nów'-

Fiijzy pięknej pogodzie miożna izapomocą dwóch odL
powfedmlich bnistirmmcntów- izmierzyó wysokość i szyb­
kość, .z jaiką pojedynczy óbrcik się poauisza. Pmzy izia- 
chmnx‘nzo.um (jodnak ho^zionc-ie -oduipśnTCh pomia­
rów czynić niepodobna.
' W celu więc ułattwiemia takich pomiarów amgiekikie 
miaiiisłtenstiw-iO pciwiefrzne aiżyiwalo zrazu gra-natów, 
które, pękając ma pewnej twysidkości wytiwanziały rnie- 
.wiięCikl obłoczek. Obecnie jedmofk ftiżywane są samo- 
M y , ktióre., rwizmóósłlszy się na żądamą iwysokość, rwy- 
■pusizczają ze (specjalnego aparaltm pawmą miięszanimę 
cheanijcziną., zamieniająicą się wv gęst-y, (białawy i <zsda- 
■leka iwidoczuijy obłok q>o (zetlknbęciu isóę z pojwietirzem.

Fonie warż zaś w  IkażdęTni iwypaidlku iznaną jest (wy­
sokość, ma jaikiiey aif(worzył się Itaki sztuczny obłók — 
pnzeioO iza ipoanocą tjiedinego (tylko imstimuneniiu iziwiercłiie 
dlamoigo możiiiLi óblkzyć szybkość i kierunek .powie­
trznego prądu, Qtrtór>r igo unosi.

 xoy-----
(CZĘŚCIOWA ODBUDOWA PARTENONU.

Nlildktórc piania polskie podały, jjalko.by Grecy 'za- 
ibna® isf.ę dk> óilnioiwtieńhi całego Akropolu tafcńsOdęgo. 
Jeść f!o bajecizlkaj, gdyż iniarodjajjnte iczynnTikii gttleckne 
ipâ zyisitąpiifly jedynie d!o> (Ciz-ęśbUlwicij frókomsjtfrujkiaj!i: Flair- 
itemianu, sitanciwiiąieeg^o ćeigo aiiajpiizedmikijsizy (ziabytęk.

Z rokon-.drRflccjii) tiej (zdajwał mŁedajwno ternu sprawy 
gneclki lancMlekt, ipuof, tfMąuuoS, który aulą kieauje, uai 
firosUdizienlu pai^dklej Akadiem^t majKisióiw.

Faotf. tBaiłajnios praeiiśfiaiwii Alkadem^' iw sposób szeze 
gółojwy pnące mali odbudową. Ikofitumnady Faritecmu, 
okiidJiuijąc je. foćógrotfjaimi utraćmy (dlolk:ouiiaaiych omaiz my- 
saniilkaniui), prizadbł^wTiayąceanul proicc (zamulerzionie.

Do TjętoiDsliitnijkcyti mzac.zioiaeij łkoeiimnady iużywna pinof. 
•Biiijauios iw pćeqwfeizyon mzjędiziie (znajdlujjąłciych sfę na unia} 
scu ibęlbnów !('ciz)k)iiióiwr) idjajwuiiych ikoOumin. A idojputemo, 
•g4y tych czliionów b.nalkiiuje,, każe spomządizać imoiwie ize 
spt(oszikowianago miia:Qmuiu i1 cemanfu.

Te tt̂ owTodiorobóome, iczęści (Mmann aiMDźónje są  w ko­
lorze do części1 (draiwiinyeli, tróżnią ts&ę 'jeiinalk od mócb 
o ryła, iże aua pileniwtsizy inziuit oka moanja- je noizipozinać. 
W itien SipoiÓb iiunlilknięto iwprowadzemuii jw błąd iwidlzia, 
nlazg-oidi:iiagio iz plęiiyzjineni, uutfJeżmjym /tak cęnemai zta- 
bytikewu bvid]ciwanii)C(Jwu (klolsy-ciziiiiegioi, jak Foaltónom.

NAJWIĘKSZA I NAJMNIEJSZA KSIĄŻKA.
Z Loindlynju donoszą, że ima, ipeiwui/ey ikcytiacji książek, 

jaka Uami odlbyia iscę IkiUka dni itean/u, iŝ mzediarDO 'oskh 
blgwe dwite fksiąiżlkil, Iktóne- izaiwtieiraily ttinejść tę  saaną, 
lecz aóżohły isiię im/ocnK) między sobą roizaniiaraimiL

I tak, ipćeiriwsłzą iz mii/cli (był (Konam, mayący 120* 
tymeitców ćJugiościl, 78 tsizardkoiści Ł 30 gtrUboM. Opira- 
(wm/a jeisjt itia księga iw idla-lkiii, jnolkiyjtie (paigomki^em, a  
■do poidnlia-ueiiiila yaj iiczeiba ólwóclh ificM. iFojedyńcae 
liitiery pdamiego fiJkstu mają po DL0 ceinjtjymeitTÓw wy­
sokości, fiak, że ima (sitiuomuliice wyi|Xiida izailadwie po  10 
izdań (w pnzeiciędilu.

Flnzao:jv\isfa(wiiaiifJe dó tego olhiizyinm śfiam/ĉ wtS karze­
łek, a  ańiamowTjcće kiak^e (Konam, mąphiainjy jtiak idrdb- 
nani ą/iisftuean, iże odnośna kisfJążlksa anijarziy ittyllko 4 ee*u- 
tymeftiry idiiiugości, 4 szanolkości ć 8 gntuibośdi.

Za wielki Koran zapłacił jakiś amator rzeczy wscho 
dnfich wiwnę sirosu-nlkowo auijeiwDerjką., Ibo tylko 200 fua-f 
tów sztonlii/ngów*.

Wyjazd na wakacje.

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONEJ.
Sędzia {do oskarżnego): Co os kantony ma na fchvą obronęr 
Oskąrżoaiy: Adwokata, proszę wysokiego trybunału.

hOO-------

Zdobywcy biegunów.
Slaiwiii.y dziś na ca.letj kuli ziemskiej Amundsen, 

jeist'jedynym czlo.wickiem, który był iikotmle ma ca­
łej sizerolkośc.i geogiafrozmęj uat-zeg*o globu, t;j. od 90 
isitoipala, iczyll od! bieguna północnego, do 90 stopnia 
ma południu, czyli znów' do, biogui.ia południ lewego.

To też rekoijd — i dotąd nie /pobity!
Ustalenie tego faktu 'niteziw-ykkjgo, o którym do- 

stad' nikt nie pomyślał, pobudza ciekawość dowseaize- 
■nia się, w jakim też porządku sody odkrycia podłbie-
tOTunoiwe i jakie były ich rezuCcaty.
° iZ niezmiei-inean zdziwieniem zapewnie (przyjmą do 
wiadomości 'Szan-dwini .Ozytóbn-ey fakt. historyczaiy, 
że pierwiśzyni, znanym paauięci kudzkiej, podróżnikiem 
ku .. biegunowi półnoicinemu, był Girek Pytheas, mie­
szkaniec MamyĄji, totóry wW rawłwiS’zy się w roku 
347 przed! .narodzeniem CbrysfRtsa Paua na  .zbadamte 
uie znany ciii jseipleinltiriodiójw4'. posunął się aż do, 64 i 
pół stopnia póhioonejj szerokości geogirafić-znej, ookiy 
wając słynną Thmile; zakres jego podróży dosiągł ;p,ra 
wdopodoibiiie- dziisiejsizego Drouitheiimi.

Po Pytheasie ruszył ku pólnoicny dopiero Normand 
iczyk Oiber-e w r. 880 po Chr.. dosięgając 71 stopnia 
10* minut- północ/niej szerokości: podróż tę swą przed­
sięwziął na rozkaz króla Augdjr. Alfreda Wierkiego.

który pałał ciekaw ością, jak daśeko na północ roz­
ciąga się Europa. Gtłie.re piei\vs ly  sfamął na wo-dach 
Białego morza i u ujścia Dźwiciy.

W 12 wietkiu dotarli Nomnajnidowie do zachodnich 
brzegów Ginonlamuiji po .76 siropień północnej sz-ercko- 
ści, odkrywając również w r. 1194 Szjpkzberg.

•Następne w jprawy ku biegunowi Idą już sysirc-ma- 
■tyczTiiie, u -zaczyuiają się rokiem 1594, w którym Ho­
lender .Bareuito zdobywa 77 s-t. 55 min. północnej sze­
rokości, ]X)bi'jająiC w 2 Jata póżn ieij stwój własny rę^ 
kard przez osiągnięcie 80 di. 11 min. W roku 1607 
Anigfiiik Hudson pcl-aiwa się o 17 minut dalej, w roku 
1773 Anglik Fhi|pps poibija -Hudkom o 20 minut, rów- 
mic-iż Angili-cy Scoreisby. ojciec i syn, w wyprawach 
■siwych w latach 1806^-1822 osiąganą 83 stopień, do­
ciera do tej samej szerokości -rówTOeż Duńczyk G-raah 
w «r. 1834; Angil-ik Markham w 1876 zdobywa 83 sit. 
20 mim., w 1882 Amerykamiu Lock-wood posuwa się 
o 4 iminuty dalej. Nansen (Nomvetgc»zjik) w 1895 do­
ciera do- 86 sit. 14 min., w 1900 tCaguu {-Włoch) do. 
86 sir. 33 min., wreszcie Amerykanin Pea-ry w r. 1-906 
Ojdąga 87 sh 06 zdobywając wremzćie w roku
1909 biegun północny.

Natomiast *wraiika o zdobycie połudt.nowego biegu­
na zaczyna sie u imieszkańcó/w ziemi o wieie później. v wŚwiadomie w* tym celu ruszył piorwhzy Anglik Cook 
iw r. 1774. zdobywając 71 sit. 10 mitu. południowej sze

rokoiści. iW 1823 Anglik Wedldel osiąga 74 s»t. 29 mim. 
\Y 1842 Anglik Ros* 78 st. 10 min., w 1900 Nonwęg- 
•ezylk Boncligrewingik 78 *t. 50 mim., w 1902 Aniglilk 
iScoiif. 82 ist. -17 min., w 1909 Angil-ilk Shaclldefon 88 et. 
23. aż w końcu dzilelny Amundsen dofąrł do samego 
bieguna południio|wegio dnia 14 grudnia 1911 r.

M too tych zdobyczy -zagadka 'biegunów^ i dotąd nie 
jeslt jeiszcize rozwiązania; biegum póki octu y lerży wśród 
moinza: bieg/iui pokiidlnic/wy, pnzeciiwinie, na. stałym lą­
dzie, o którego . wiefJkoiści różni różnie mówią; zdaje 
isię jednak, że tw miejscu bieguna południowego ma 
fslę do czynienia z ołlbir^ymią jakąś wyfcpą, w każd^^u 
zaś razie nie muiejsizą od GranłandjjL

O odkrycie biegunów izi-eoni kusifli się, jak widzimy, 
przedlkaiwiiciele .prawie wezyślikiich narodów eywiilh- 
zoiwa-nyich świata; brak t^ k o  wśród1 nich Polaków, 
jeśli slruŃznie w poczet- cywihzowanyoh narodów zoniie 
ścić się żądamy.

■Aile... PoTska, nie ona — floty44, więc o takich 
przedsięwzięciach i marzyć nie może!... choć, kto wie, 
czy nie stawu lej i -zdirowiejby było- zorganizować pok 
fcjiką wyprawę do bieguna, niż marnotrawić grosz pań- 
sitwowy ua ..naukową ekspedycje;4 całego, kilka,s-eit 
osób Ikrzącego. .Zaikładu naukowego- iim. Zof ji iSttnzaił- 
koiwskiąj we Lwowie do... Rznnu, który tylokrotnie 
już został odkryty i najdokładniej zbadamy!...

. .  i
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Z dziejów teatru 
w Zakopanem.

( 1 9 1 0 - 1 9 2 6 ) .
Dzieje teatru. w Zakopaniem w ostatnich latach pię- 

•fcnaetfu wiążą się jak  najściślej z działalnością akitor> 
stką i kierowniczą Damite-Baranowsikiego, będąc wła­
ściwie poważną częśc-ią historiji jego te a,tai, jogo ar­
tystycznych zamierzań, wysiłków i realizacji scenicz­
nych. On bowiem, jeden jedyny, w  tym dhigin okre­
sie ezasju przyjeżdżał niema.]; cc roku na Podhale ze 
siwoiim zespołem i zawisize potrafił tak zainteresować 
publiczność tailtaj przebywającą, że parodhi-owe sitae- 
gione jego teatiru w Zakopanem pnzedhiżalo nie nie- 
Óećhi okno tnie w długie tygodnie, a naiwet lata.

TeaC* Damite^Baraivo w-kiego („Lwowski teatr lu ­
dowy44 — .,Teat)r artystyczny*4 — ..Nowy44 — czy 
-Zjednoczonych antyków scen poMkidr*) był jedy­
nym zespołem odi niepamiętnych czasów, który przy- 
jeżdrżał d<o letniej stolicy Po Ink i zasobny zawiozę w do 
skouale zgrany ansambl1 antysityczny, bogaty reper­
tuar i ma-te-ftjjał doko-racyijiny. Był t€; zatem teatir, 
w calem tego słowa znaczeniu intrygujący repertoa- 
rem ciekawym i wzcohi>itironinvin, kiultuiralumn wy-
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soce poziomom wykonawczym, świadomością wresz­
cie podjętych zadań, dążeń i celów. 
y Tak solidnie prowadzonej pracy nie widzieliśmy 
często, tak ciekawie. rozhciązywanycli pomysłów Iri*- 

s<e co Iza e yjo yeh, pozy równoczesnej prostocie środ­
kowi nie obserwowaliśmy na żadnej ze scen polskich. 
I dlatego teatir Baranorwcikiegoi witany ibył zawsize 
iw Zakopanem ze sizczególlnym entuzjazmem, ozgw* 
dowiody znajdujemy i iwi prasie podhalańskiej i od­
dźwiękach zakopiańskich pojawiających się w dzien­
nikach stołecznych.
fc Wyniki natomiast i próby innych dyrektorów c'zy 
impresaiizp-fćiw., którzy śladem Baranoiwtdkiego pró­
bowali usadoiwić się w) Zakopanem (a było ich sporo) 
przemijały bez echa., bez wyraźniejszego oddźwięku 
w sąołecrzeńśtwie podhala ruski em a jur ze-ważnie bez 
śladh wirażenia u letniskowej puibliłcaności- zakopiań­
skiej.

Zakopane, trzeba wiedzieć, było .za.wwze bardzo 
wymagające, a pr zy km  siiuie nieufne ćiila artysty­
cznych zamierzeń puzygodnych, dorywczych. Posia­
dając dużą wa.nstwe publiczności wysoce ku/litairakiej 
i inteligentnej, publiczności przybywającej z ośrod­
ków4. stołecznych., w których widlziała. wiele — Za­
kopane żądało zawiozę czegoś niezwykłego, wyrasta­
jącego pomad .oz arą przeciętni ość*. Teatr dla takiej 
publiczności musiał obfitować a.lbo w grwia.zdy wyko­
nawcze. imponować wysila-wą, .albo zdumiewać obja­
wieniami iuiHeenizacyjuicmi hub chociażby solidno­
ścią liieawytkDą dającą czystość wykonania, trafność 
5 precyzję. ;
x I dlatego w7 rozsypkę poszły różnie trupy teatralne, 
które w międzyczasie pobytów teatmu Barano-wskie- 
go próbowały zająć jego placówkę. Zorganizowana 
w* 1912 roku niezila nawet trupa parze z p. Swiepra wą­
skiego wazgiftęd.nio za jego taiudiuwze, jto parolygodnio- 

jwej wegetacji rozbiła snę dła braku powodzenia — 
podobny los spotkał knakowtslki zespół dramatyczny 
zestawiony prtzez artystę (Wiktora Biegańskiego 
(1917), który zaledwie pirzez dlni1 kilkanaście zdołał 
się urtnzymać. a wyes-zcie połowicznie realizowane za­
mierzania całego szeregu innych kombiaiatorów uto­
pistów), opiera jacy eh powodzenie nie na pracy, ledz 
ma wielkich nadziejach w na-iwtiość lub pobłażliwość 
tpiiblicizności zak opia taki oj. Tak sarno niefortunnie 
ma Zakopanem wyszli i przeióż/ni jrnzedfd ob io ry  kon­
ie eiTtGfw o -w idemtako w i (Buja tak i-Hcojge t~iDa n ek i im.) 
próbujący systemom imjprezowyin, głośnych rakiet 
arTtysfty.ciznych, zdobywać zaufanie czy też po-parcie 
publicztności oraz powiodlzenńe dla swych zamysłów, 
i^pekit a kłowych.

'Wsizyscy oni zapominali o pani rzeczach za sądni- 
iczyoh a mianowicie, że: teatr to  nie zapas diraperji 
tezy dekoracyj, ale zespół, że teahnu nie można robić 
ale tuz oba tworzyć, że dhuszą teatiru i jego sprężyną 
jest. autysita, reżyser 1 kierownik w je dli ej o-sobie, 
•jodSnem słowem człowiek teatru!

A takim był zawisze właśnie Daiute-Baranoiw^ki 
doskonały artysta-aktar o wysokiej kuilitaurze i wrażli­
wości artystycznej,, wytrawmy reżysen, dobry ougani- 
izatior, a prrzytem cal o wiek o baurlźoi bogatej inwen­
cji, człowiek idei i pracy.

Patrzyliśmy ma wysiłki jego autystyczne i kieuo- 
amliczę w różnych olkiresach i różnych warunkach 
pracy — przeważanie ban Izo- taidhyoh. Śledziliśmy 

jego niespożytą energije, szlachetny zapal jego zdol- 
•ności pedagogicznie vr odniesieniu do całego szeregu 
•srł aktontkicłi, kifóre jego kierunkiem nvzniastały, 
jego umiar autystyczny i rcżyonłki i śmiało- powie­
dzieć możemy, że teatr I)amte-Bara;irowi-kieg-o Mał 
•zawjize na właściwym .poziomie, że pąkował wr n>:m 
duch szychę tai y, ciążący dhogą siwoi^ą choć może 
uicpcaikftyózną do celów aut^tycenyc-h..

Barancbvjk.i, jeśli aiâ -s pamięć nie myli, po ra.z 
piedwuzy .,nc»z!b:ł nam laty w Zakopanem w 1910 r. 
-.•Weselcim*y wówczas zaerzęta — tern samem „We­
selem*4, w kltórym gnał gospodarza w 1901 roku. kie­
dy zaczynał karjcię aktorską, objeżdżając z teairrcm 
„Milośn;kć»w sceny44 wiszysdkie miasita i miasiteozlka 
galwy^kie. W truipie tej wra:z z nim zaczynali poch 
owiczas zawodową wędcówkę Audnuszeiwpki, Bo-

Ja^ .a,n‘ W' ‘Vlam Okotaiki, Mantynowi.cz,
ad. 1 Maii ki, Ryszłkcwl ki, i wśelu, wielu innych, 

tej samej roli g a spodu sza pamiętam go w Zako­

panem, granej z takim temperamentem i zacięciem 
jakkolwiek zakres ról- jego był Wiięcej charaktery­
styczny. Po -Wesehr* dano- „Śluby pani eta/ki e4t, 
„Marję St.uiait44 Słowackiego i ssze-reg s'zituk innych, 
których tytułów nie pomne. Powodzenie było zupeł­
ne. Nić synnpa.tji zadzierrzgnręta.

W rok czy dwa. lata później pnzyjechał teatif Ba- 
ranc>wMkie|go z powrotom już na miesięcy parę pako 
..Teatr a-ntystyczuy** a w 1914 jako dyrektor teatru 
katakiego miasta, które pienwpize padło ofiiarę wroijaiy, 
grał w Zakopanem jnzez dlwa lata bez pnłzeiriwy do 
.19.17 r. („Z/jedłnocieni artyści scen polskich44) t-ruipa. 
jego liczyła wióweizas przędło diwadźieścią sił aktor­
skich, a wi ich szeregu takie powagi artystyczne jak 
Józef GianieflhWki, Adolf Zima jer, śp. Fend. Fdiduiann., 
‘Stef. Michnów! ka, Ludwik Gzamiowrtki, i In. I kiedy 
po dwuletniej pracy banko .im.tearzywmej opuszczał 
Zakopane towauzys-zył mu żal całego- Podhala, na­
wet sfer góralskich, wyistawił także szittuk wiele, a 
chociażby „Stópany świat44 Oikana, .Alac-ieja Łabę44 
hub ,.W noc lipcową44 Gorczyńskiego.

ŚV następujich latach za.gląidał Danite-Barauołw^ki 
do Zakopanego parokrotnie, zawsze jedlnakże tylko 
na pai:ę -występów z I;*ą Kozłowi Paą hub jako kie- 
rowmik teatru „Z-twiajzikowogo4* — po raz orsta-tnl zja­
wił się wiraż z teatrem swoim w lutym ub. r„ grając 
P !zez pełnych sześć miesięcy. W okresie tym wskrze 
sil w pamięci pnzyjacdól i ł)y\vafcó\v teatralnych naj­
piękniejsze czasy „Kon.Ijjamów44. „Legjonu44 i ,,ślu- 
bćnv panien kich44, wproiwadzając i ^"i-Jowhlka clfla. 
młodzieży szkolnej, które freikWento<wane były także 
niezwykle licznie. Powrót dyr. Barauowiskiego napeł 
nil nas o-luchą,. że spn-.iiwa teatai stałego w  Zakopa­
nem zostanie wreszcie rozwiąizana pomyślnie, gdyż 
rnuwet gmina zakopiańska na sipecjallnem posiedzeniu 
jedmoglośnie ucłtwaliła oddać zasilużooiemu dyimkt-o- 
rcw.i jeden z budynków a- komisja klimatyczna, po- 
trzebne środki na jego- jirzekezitałcenie na gmach te­
atralny, slkrommy bo skromniy. ale pieirws'zy. Wszysit- 
ko zdawało się na jak najlepszej diroLze, kiedy nagile 
jak  gnom z ja sinego n ieba roizestzła się w sierpniu 
iwiadcmość, że teatr wyjeżdża i zapewne więcej nie 
(wróci. Okazał oi się. że siikiiejsizą od w^zysst ki ego jetŝ t 
•zaściankowa ..potępia ciemaioty*4. Teatir poróżnił się 
politycznie z właścicielem jedynej w Zakopanem te­
atralnej sali, a w skutek togo sitra.cił możu-ość odiby- 
iwania prób i przedstawień w budynku ograniczonego1 
kandydata, na fotel Imnanistazo^-Wki. Innej odpowie- 
dniej sali w Zakopanem nie znaleziono!

Z wyjaizidem dyr. Daute-BaranoiwHkiego ubył jedy­
ny człowiek, którego eotu/zja zm dil.a sjram y i innych

za.paie podfi-zpnywał! Lłea jednak stałego tea.tuu 
uv Zakopanem pozostała i wiuujo nad ^ka/lnem Pod­
halem dalej, czekając na większe uświadoanlenie i 
ppomyślnlej^ze w a nurniki. Dr K. T.

Zalkjojpiapie

NOWOCZESNA RZEŹBA.

— Ozy ci Kię nie zida-je, że ta głowa ma nieco 
eha-rakter... akademióki?

MODNA ŻONA.

— iHaluś. ty mię zidradzaiNz!...
— Nie krzycz tak głośno, stary durniu, aby ktoś

nie myślał, że ty się o teim -drziś• dwpier.o tłcwłedźla­
łeś!. . .

PENSJONAT

WARSZAWIANKA
PIERWSZORZĘDNY

W ZAKOPANEM
ul. Jagiellońska — Telefon Nr. 60.

pod nowym zarządem 
gruntownie odnowiony

poleca
pokoje z wykwintnem utrzymaniem 
2874 CENY ZNIŻONE.

2811 Dr. J. Aronsohn
„BIAŁA RÓŻA” W KRYNICY,

Z ak ła d  fizy czn o  - m e t b a n o -  te ra cp e ty czn y

2812 pod kierunkiem

dra Ludwika Kotulskiego
W ŻEGIESTOWIE.

Dr. FRANC. KMIETOWICZ
(se n io r) 2810

„SW IT Ei”  W KRYH1CY.
jj^ p u n ^ p u cr— OJir— ajcr— aJu^Piucr— aJiT— iitP B P

•••• • • • •

2807 PENSJONAT

" 1
pokoje  s ło n eczn e  z p ięknym  w idok iem  
kuchnia w yborna —  C eny umiarkowane.

jonat „Kisyjftl w
S p o k o j e  z calodziennem ' utrzym aniem  8 Z l

K)00o

Wilia i Pensjonat

pod „MATKĄ BOSKĄ” 
: I „BRONISŁAWĄ” :

28t'8 W KRYNICY.

b Ib Ib I b IM b (5] {5J(5]|5] (5] H i d l l  (5]i[5j (5](51

Torby - kutry
i przybory do p o g ró iy

poleca 2875

Kraków, ul. św. Marka L. 20. | u u u iu u  1

p l i i l f B M B lB  p tB fB lfB lfB jB ifM M & lBlfBliB

Reklama
dźwignią

!

— Ja  mojemiu mężowi mówię za‘wisze, p raw d ę .
— Wiosz, pad-zilwlain tJwo>ją odwagę!...
— A ja twój — spryti!...
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Jak wyglądać będzie 
świat za pięćdziesiąt 

lat?
(ag) Probtemem tym zajął ®dę nie jakiś nowoczesny 

•Jijfe  Veme, lecz jodem- z najpowabniejszych uozo- 
•ny-ch aing-ieilisikfcli. Germejbadk, wyidaiwica pieima ^Scien­
ce and .Inwewtioai44, kttóry sprawę tę -tak mniej .więcej 
ujmuje:

Abyśmy śmiało mogli wigtLądiną.ć w kiulfarę, jaką 
posiadać będzie- Ludzik ość za 50 łato, cofnijmy się, dH'a 
aaraitogjL. o pół waókni od dizusiaj iwislteicjz, a  wtedy zro­
zumiemy, tże ówczesne horoskopy i przewidywania 
ndotyHko nite były fcunrtaizgą, -ałe -to, co się wftedy oftco&n 
i dziadom (naszym wydawało warjadkieani pomysłami, 
to od dwieijeizegto stanat rze»ozy o wieilte jeszoze było 
odległe!

Boć ,za. półgłówka, i to iba-iKłzo n<iebezfpie»omegoi 
miałby nasz d̂ zia/d togo., któryby śmiał wówezals ttoriem 
d/zić, że za pół wiefcu ludzie (będą rozm a/wiac z soibą 
wyraźnie nawejt o tysiące andśb; a. niecblby kitoś był 
śpróibował fanltazjj<xwać o taikiean kinie, a choćby o o* 
lekftryezTiem oświetleniu mieszkań i ulic, o -elektrycz­
nych tramwajach i kolejach!... Telefon) i telegraf rar 
djowy t. zn. możność mówienia i pisania na ogrom­
ne odległości, a już dzisiejsza możność przesyłania 
na takie dystanse fot-ogirafiji, tołż to. niespodzianki, .na 
jakie fantazja ludzi z pnzed1 pół wieku n-ajwat i zido-
być się nie umiała!

I teraz dopiero rozumiemy, że imamy ziupełne pra­
wo rzucić okiem w p r z y s z ł o ś ć  o lat m ów pięódizieeiątt 
i na. podstawcie dotychczaisowych odkryć 'i teoiiji rzu­
cić obraz stosunków, jakie panować (będą na świeci© 
za pól wieku.

Oto, już dziś widzimy, że bezpieczeństwa publicz­
ne w wielkich mdaśtach izanailuło prawdę do zera -z po- 
wodiu s-zalónego ruchu ul k m  ego. Ludzkość już i dzi­
siaj poważnie się zastanawia nad zaradzeniem temu 
złemu. I — zdajje się — nieibatwem zimiemi się wygląd 
ulic, które .zupełnie itnaczej, niż dotąd, trzeba, będlzie 
ibud/o-wać. Ulice niedalekiej przyszłości, to szereg u- 
Yk . jedna nad drugą położonych; najwyższa — dla 
pieszych., pod' .nią — dla motacyfkOów, rowerów, niiż- 
sze dla aut i tramwajów7. najniższe «cTta kolei. Wszyst­
ko zaś pędzone będżie elektrycznością, odbieraną 
prz«ez rad jo: dotyczyć to będzie nawet piechurów, 
któmy — mając na -nogach rodzaj łyiżew kołeczko­

wych (tz. zw. „rolki'”) — posuwać się będą swobodnie, 
lecz dałeko prędzej, niż na własnych nogach. Wy- 
starczy do tego drut, prowadzący od łyżew do głowy, 
łub pleców, gdzie umiesfzczony będzie mały rasijo- 
aparat odbiorczy. To samo dotyczy motocykl ów i ro­
werów, pędlzątcych przez dolne ułke, to  samo aut, to 
&amo tramwajów i kolei; Wszystko będzie miało po­
pęd ten sami, a szjibkość jazdy tych środków loko­
mocji zależna bęubrie jedynie od! rozmiarów' i ppmw- 
oiości elekrtromotOTÓw w nich umieszczonych, działa- 
jącyich pod wpływem siły prądu eleiktiryuznego, czer­
panych przez radl jo aparat... z powierza!

Przylpufeizozać mazura-. że na jednam z pięter uiirz- 
nyeh znayd-ołwać się również będą. -anane już dzisiaj 
i pocMelbmie ocenione, -chodniki ruchome, owe produ- 
ikowaue na oistafthiej wysltawie światowej w Paryżu 
„'trottoiiis roaulamtfs4'. (Szybkość ich posuwania- się bę­
dzie rtirojaka: na jeiclnyich, człowiek stanąwszy. bib w 
wygodnym fotelti usiaKlłszy, pr z obędzie. w godzinie- 
,tyl)ko- ikiilka kilometrów, na drugich killikanaśeie, na 
trzecim nawet i -kilkadziesiąt.

Za lat 50 upora si.ę już ludność i z pogodą, .zwła­
szcza w miastach, na  dachach drapacz ów chmur pou- 
LStalwiane będą. wszędzie potęrżne konstrukcje dla prą­
du zmiennego o wysokiem /napięciu, ‘kitóry zdołny bę­
dzie rozpraszać niepożądane. kub zbierać upragnione 
(Chmury.

(Nieiraz już dctąd' zastanawiano się nad tern. czy i 
jaki wpływ wywierają, stacje telegrafu bez dimitu na 
tiryib życia zwierząt- i roślin. Dziś .trudno tu mówić 
o  jakimś wpływie wyraźnym, iże stacje dzisiejsze zbyt 
siłabe jeszcze .wysyłają, fale: lecz za lat 50. gdy stacje 
iratd/ja wysyłać będą siły elckt.roimagn etyczne, o mil jo­
nach i biOjonach kilowatów^ tryb i wygfląd życia na 
izieand niewątpliwie Się zmieni. Roiśliny wzradtać będą 
przypuszczalnie, z diziesięcio.kirotniie twiękwzą szybko­
ścią-, niiż dziiisiatj. Dotychczasowe .pióby z oddziały­
waniem sil:nych napięć e'leiktryeanych na owady, dały 
wyniki nadspodziewane; oto źwierzątka te pod wpły- 
iwetm eHektrycrznośei rozwijają się i rosną nleonall w 
oc-zach. Cłzyż zatem dla- się zaprzeczyć, że owemu 
wpływowi zdoła się oprzeć zwierzę kręgowe, a na- 
twet i -ćzłowielk?...

Za póił /wiekiu zatem... sześcioletnie dziecko- będzie 
już miało nietyilko mały wąsik, ale i odpowiedni 
wzrost ii inteligencję!

A owe niezmienne siły elektryczne czerpać będzie 
/liudzskość .z odHegłych, olbrzymich wodospadów i ze 
słońca. Oświetlanie ullic, dornó^w itjp. będzie z innie; 
mieszkaatia ludzkie będą w zionie ciepłe, w lecie zaś 
chłodne, jakkoijwćiek brałknie ..ojô rizeŵ aiozó̂ y*', w ro­
dzaju dzisiejszych pieców, czy kadorytferów, — i ,,.o-

iłkuni. Je-śfcm człowiekiem uczciwym, a pani nil 
oi!mia--.viav/ ze wzg-lędu na mą przesizłość. Co pani mą 
.ki zarzucenia mojej przeszłości?

— Je-t nieco zadługa!
Piele, mele, Paris.

zięibiaczóW*4*; rzecz prosta.! — oit-o do łmdo/wy domów 
unieiyzkalaiyeh zastosuje człowiek zaisaidę ..temmosii41, 
tj. powszechnie znanej podróżnej flaszki-, która, z po­
wodu }X)W’ietiiznej próżni, znaijdmjjącej się pomiędzy 
>ziu]iełnie szczelnie pnzylegającemi do siebie ścianami 
flu^zkL ią>rajW'ia to, iż wila/ny do niej napój gorący,
czy z:unny. pozostaje gorącym lub zimnym przez dłu­
gie godziny.

śśmszcje... ww-izcie... O. nie dziwcie się twcale!.., 
przy pomocy radja oglądać będziecie- mogli wygodnie 
Med-ząc w fotelu, najautentyczniejszą a równocześnie 
toczącą się napnzykład bitwą monską o tysiące mil 
^ ^ ^ ^ ^ la le k ą ^ .  na- ekramie kiiDematog^ndi-oznym!

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁA2EJOWSKI.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszych 
towarów przełamie ciężką sy­

tuację w handlu.

m r a M  otiut; O C T G N I I  a  Red“cia;K"pernika'■
od godziny 9—12 w potu- ■ ■■ 1 j  1 m M I B /-% Administracja: 
i e 1 wfeczgo°rd# !  “ 7  i l i T Y  ■ Dunajewskiego 7. e

Drobne ogłoszenia za sAom> 10 gra&zy. — Ogłoszetnia â wylkłe 1 milim. j.edam łama 20 gr. — Wi-ersz w m bryce „Nadesłaneu jedna łama izjł. 0.-60. _ Wiersz
mihmefawy po kroniico jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed teikisit-em wiersz milimetr o wy jedna lama zł. 0.75. — Dda poszu/kuiją^yich pracy i zaof krowami e 
pracy, całe ogłoszenie bez w-zględm ma ilość słów 50 groszy. — Ggios-zemia mfryiniOTiaailine i korespomdencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład talbela ryczmy, komibiim -o wam y  50 proc. dopłaty.

~-= BANK HANDLOWY W WARSZAWIE  —
ZAŁOŻONY W R. 1870 -  ODDZIAŁ W KRAKOWIE

ULICA M I K O Ł A J S K A  L. 6.
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, zmienia walutę obcą, wydaje przekazy na zagranicę i załatwia wszel- 
2930 kie transakcje w zakres bankowości wchodzące na dogodnych warunkach.
T e l e f o n y :  D y r e k t o r  1 2 - 4 7 ,  W i c e - D y r e k ł o r  3 2 - 0 9  ( p o ł ą c z e n i e  z W y d z .  I n k a s o w y m )  i o g ó l n y  1 3 - 9 3 .  —  BANK ZA STĘPC ZY : BANK ZIEM I POLSKIEJ W LUBLINIE.

JOLNY DON SKŁADOWY S.A. W KRAKOWIE
Adres telegr.: „DOM-KRAKOW". UL. SŁAWKOWSKA L 4. TtiLEKON Nr. 430‘J

Publiczna dom składowy.
W łasne m agazyny tranzytow e, w o ln o-c łow e  
i krajowe przy stacji K raków -D ąbie  (pojem­
ność 1500 wagon.) Specjalne piwnice dla wina

i spirytualji.

M agazynowanie, ubezpieczenie, tranzytowa  
reekspedycja, clenie tow arów  także w czę ­
ściach bez opłaty  akcydencji. WARRANTY.

Otrzymane z zagranicy towary mogą być clone czę­
ściami w ciągu 6 miesięcy, a wina i spirytuałja w cią­
gu 12 miesięcy od dnia nadejścia do naszych składów.

To w a ry należy adresować:
Wolny Dom Składowy S. A. w Krakowie, Kraków- 
2933 Dąbie własny tor.

Czytajcie!
najpoważniejsze —  najlepiej infor­

mujące pismo stołeczne

W arszaw ianka dostarczaną  jest Polską  
linją lotniczą — tak że  już godz. 11 p rz e d ­
p o łudn iem  jest w sp rzedaży  w Krakowie

P ren u m e ra tę  i ogłoszenia p rzy jm uje  
adm inistracja „W arszawianki" K raków , 

ul. Dunajewskiego L. 7. Tel. 2502.

e Ie M e I b I e

„POPĘD” PIERWSZA
KRAJOWA FABRYKA

Lin konopnych, drucianych, oraz 
wszelkich wyrobow powroźniczych

Józefa W0ŁK0WIŃSKIEG0
F a b r y k a  K ra k ó w -D ę b n ik i  Rynek IR. Sklep: pl .  Mar jack i  7.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszyno­
wego — Liny budowlane — Lin kopalniane — 
Liny gospodarskie — Pasy konopne popędowe 
Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapi- 
2883 cerskie.
Liny na m aszyny zakłada przez własnych monterów.
UWAGA: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern 
samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka

w

I
i

POLONISTA
(Siła p i e r w s z o r z ę d n a  z p r a k t y k ą  n a u ­
czyc ie l s ką  w g i m n a z j a c h  p a ń s t w o w y c h )

przyjmie posadę

w GfMNAZJUM PRYWATNEM
(rów nież  w zakładzie  żeńskim )

wwiększem  mieście, lub w pobliżu tegoż.
Zgłoszenia do Administracji „GońcaKrako- 

wskiego- pod „Polonista” J

ZNANE Z DOBROCI i TANIOŚĆf

neskle 
dam&iiie 
dziecinne

SAfIDAŁY
2937 poleca

w
Rynok Główny 34 I. p. Telef. 1547. 

HURT I DETAL! DOGODNY KREDYT!

a  Je M I b I e I W b I M U M b J H  h I b e p U l D ]

Poszukuje się
na wysoki procent akwizytorów. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji „Gońca Krako­

wskiego" ood „Wysoki procent".

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu44
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Celem rozpowszechnienia naszych artykułów wyślemy każ­
demu Czytelnikowi „Gofica Krakowskiego*1 za bajecznie niską ce­
nę cały komplet wartości 40 zł. tylko za Zł. 18 i 85 gr„ składający 
się z następujących cennych i pożytecznych przedmiotów:

i f

1 zegarek kieszonk. lub bransol. nikł. plaski wyreguiow.
1 dewizka eleg. niklowa lub pozłacana a’bo brans. skórkowa. 
1 porimonetka skórzana z 5-ina przedziałami.
1 portfel męski skórzany eleg. wykonany 
I papierośnica metalowa płaska
1 zapalniczka elegancka i praktyczna. 2925
1 mundsztuk eleg. do papierosów lub cygar.
1 aparat (brzytwa) do goleiiia zagr. wykwintny.

12 brzytewek zapasowych w najlepszym gatunku, 
ó przyborów do golenia (lustro stoł., pendzel, miseczka i t. d.)
1 scyzoryk kieszonkowy eleg. i mc cny.
2 spinki do mankietów najmod. b. eleganckie.
6 eleganckich spinek (garnitur) do gorsu i kołnierza.

BEZWARUNKOWO!
warto zwiedzić nasze bogato zaopatrzone składy:

Płaszczy ,  R ęczn ików ,  Prześcieradeł,  K ostjum ów  kąpie lowych ,  
Markizet,  Etarain, Opali ,  B atystów ,
Krep, Pope l in ,  Taft, Fularów,
W e łn y  kost jum ow ej ,  ubraniowej,  R ypsow ,
P łóc ien ,  Zefirów, Oxfordów,  Kretonów,
B ie l izny  damskiej  i męskiej,
Sukien i Sukienek,  Bluzek,  Szlafroków, Kasaków,
Ubrań męskich,  s tudenckich,  ch łop ięcych ,
P łaszczy  damskich  i męskich,
Obuwia  dam skiego ,  m ę s k ie g o  i d z iec in n eg o .
Kil imów, koców, kołder, kap, narzut i t. p.

2929

77APROWIZACJA MIAST” W KRAKOWIE

C ały  ten komplet w ysy łam y  po canie reklamo­
wej za Zł. 18 gr. 85.

Komplet w lepszym gatunku B. Zł. 23. —  w ga­
tunku najwyższym U. Zł. 27 gr. 80

BEZ RYZYKA! ^
Jeśli kom plet nasz nie podoba się kupującemu, 
nrzyjmujemy z pow ro tem  i zw racam y go tów kę .— 
Za opakow . i przesyłkę płaci kupujący. —  Z a ­
datku nie potrzeba. —  Płaci się przv odbiorze.

FIRMA PRZESYŁKOWA

J U T B Z M J
WARSZAWA, ŻELAZNA 64|G .- Skrz. poczt. 438

Rynek G łów ny L. 34, I p. — Telefon 1547.

Hurt i detal! Dogodne warunki zapłaty!
"v *

MASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego1* Tanio- 

Hurt-Gotówka-Raty. [Hur- 
to ve składy fabryczne „The 
Kasprzycki Company*1 War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104-51. Chłodna 28. 
Sto Jerska 10. Prowincja za­
mawia* może listownie. 

2890

Czytajcie
rozpowszechniajcie

SUDORYN
(w pudełkach z si tkiem)

jedyny  w y p ró b o w a n y  środek usuwający  
2805 bezpowrotnie
Pot ś niemiłą woń z rąk, nóg i pach
Laborat. Chem. Farmac. „Ap. Kowalski" Warszawa.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O D □ □ □ □ □ □ □ □ □

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń we wszystkich 
miastach poszukuje sie na wysoki procent. 
Zgłoszenia pisemne do Admistracji „Goń­
ca Krakowskiego44 pod „Akwizytor*1.
□□□□□□□□□□□□□□oonnnoaaocscio

Firma

n&ii \\>y

ROWERY francuskie H JAMA N T
fi@TUMfr.LE francuskie “• 1
MBTOCYiliE angielskie RtfcJL, “  A.J.S. i.

otaz HORTON?.  Krakńw ul Diuna I 5
Gumy motocyklowe i rowerowe, oraz wszelkie części układowe poleca m a n u w j  u i .  u i u y o  i .  u .

I Wolne posady. 1
KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długoletmdą. prakty­
ką f&bryicziią znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków — Podzamcza 30.
MAJSTRA czekol 
F-fca w Krakowie. Wi 
ków, ul. Podzamcze 30.

sdłę pmzyimie 
ść Urząd Pośr. Pracy, Kra-

PANNA starsza, łagodnego charakteru, przyjmie posadę 
na wyjazd lub w mieście, może snę 'zająć gospodarstwem 
i szyciem. Zgłosizeniia pisemne do Adm. „Gońca Krak.11 
pod „S-zycie44,      2896
GOSPODYNI znająca dobrą kuchnię, której z zaufaniem 
ptrowadtoemie domu powierzyć możrnâ  postukuje posady 
od 1 Lipca. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.11 
pod' ,,PK)wadzenie domu44. 2869

CZELADNIK koamrareki znajdizie posadę na prowincjL 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potoetay w Krakowie. Wiado­
mość: Urząd) Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
BKSPEDJENTA z praktyką do Sklepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd* Pośr. Pracy, 

Potmmcze 30.Kraków.
POTRZEBNI 4 spawacze na -wyjawi}, be® mieszkaćia. — 
Wiadomość: Unząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 80, 
Kraików. 2740
5 ROfcO TN IC do Laibora.torjuim w Krakowie potrzeba. 
Zgłoszenia do Urzędu pośrednictwa pracy, Kraków, ul. 
Podzamcze 30. 2861
POTRZEBA 4 gi/serów i 1 palafc&a maszynowego w Kra­
kowie. ZgLosizenia do Urzędu pośrednictwa pracy, Kra­
ków, Pod^zarocze 30. 2862
POTRZEBNA do natychmiastowego wstąpienia urzędni­
czka znająca język pK>l.-nie<m„ stenografię polską i biegle 
pisteąca ma maszynie. Posada na prowincji w ra-Eneirji 
nafty, Zgłoszenia do Urzędlu pośrednictwa pracy, Kra- 
kówv Podzamcze 30. 2863
POSZUKUJE się na wysoki proceift akwizytorów. — 
Zgłoszenia pisemne do Administracji „Gońca Krakowskie 
go pod „Wysoki procent*4.
AKWIZYTORÓW do zbierania ogłoszeń we wszystkich 
miastach pos>z/ukuje sdę na wy&oki procent-. Zgłoszenia 
pisemne do Admamfiat-racji „Gońca Krako;wis/ki.ego44 pod* 
,AkwizYtfov“.

MŁODA, inteligentna osoba >z dobrem! świadectwami, po­
szukuje posady do dzieci lub zarządu domem w miejscu 
kib na wyjarad. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca
Krak.14 pod „Świadectwa44 2891
MŁODA, initelig. osoba poszukuje .posady (do towarzy­
stwa starszej pani na 4 godz. dziennie. Adres przyjmie 
„Goniec Kraik.11 pod ^Mala zaplata44. 2911
MŁODSZY pomocnik .drogerzysta*, dzielny ekspodjen/t po-

ie. Ła-ezukiuje posady od zaraz, najchętniej w Krakowie. 
6fcawe zgłoszenia ipLsemne do Acllm. „Gońca Krak.44 pod 
„Pomocnik41. 2920
KRAWCOWA .bieli źniarka -po,szukuje posady w miejscu 
lub na prowicji. Zgłoszeni a do Adim. „Gońca Krakow­
skiego44 pod! ,̂ BiedizMft44. 2913
BARDiZO iZDOLNY młody człowiek z fleęjfiizego domu, po­
szukuje posady w charakterze handlowym lub też jako 
(podróżującego ewemU pomoczufea siiła biurowa. Łaska­
we zgłosizenia do Ad m i. „Gońca Krak.41 -pod „Zdolny44.

2928

MIESZKANIE 1 d,o 2 pokoji z kuchnią poszukuje się od 
'zsa/raiz llub później. Zgłoszenia pisemne Ido- Adm. ..Gońca 
Krak.44 pod p ię tn ie  od gospodarza44.____________ 2919
MIESZKANIE diLa panienki z dobrego domu, w wieku 
isźkolhym, z utrzymaniem i możnością ćwiczenia, na forte­
pianie. Opieka zapewniona. Chętnie częściowo za pro- 
wnianjty, pirzy starszej inteligentnej osobie. Wiadomość: 
-Dwernickiego 1. o, dl p. na prawo. 2922
PRZYJMĘ na mieszkanie iśtudjentów z niższych klas. • 
Opieka 'rodzicielska zapewniona. Adres poda Adka. ..Goń­
ca Krakowskiego44._____________________  291C ‘
POKOJU kawadenskiego, zrtipełnie z oddzielnem wejściem 
posteukuję. 2^oszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.44 
-pod, „10044.____________________________________ 2909
MIESZKANIA pokoju i kuchni z przedpokojem, komfort, 
posizuikuje się za wysokim czynsłzem. Afoże być z góryc. 
-Zgłoszenia pisemne do Adim. „Gońca 'Krak.“ .pod „Kom­
fort44. 2907

PAiRiGEiLA w centrum Krynicy, dwa fionlty, do sprze­
dania. Wiadomość: St. Noasek, Kamica „pod Trąbką44.

2904
ELEKTROMONTER ̂ TECHNIK, z praktyką zagraniczną, 
przeprowadza insitlalacje, znający silne i słabe napięcie, 
pofijziukuje poisady tylko do większych przedsiębiorstw, 
chętnie wyjedżie." Zgłosizenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krak.44 pod „Zagranica*4. 2867

WÓZEK dziecinny i łóżecz,ko- dziecinnie, białe, z siatkami 
•okazyjnie 'do ^pi'zedania. -Plac Ataitejki 9, oficyny I. p„ 
dmvi b it. 5 (między 4 a 7 godz. popoł.). 2914

SŁUŻĄCA uczciwa, spokojna, w średnim wieku, .pos-zu- 
kuje pracy do -wszystkiego-. Samodizielne gotowanie. — 
Zgłoszenia pisemne do Adm. „G-ońca Krak.44 pod „Samo­
dzielne gotowanie*4. 2895

DROGUISTKA potrzebna zaraz na wyjazd. Zglos^nia 
U™ąd Pośrednictwa pracy, Kraków, Podizamcze 30. 2885

Poszukujący pasad

SŁUŻĄCY żonaty, ^ dobremi świadectwami poszai.kuje
a

pi  . i - i  « ~ - 1* *♦ m ą  w 2912

WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
Urzędników Prywatnych, ul. Sławkowska 6, I p„ poleca: 
1) dłwóch k iero-wtników biur .— buchąliteróiw^bilanjsistóiw, 
zarazem korespondentów po lislko-niemiecko-franscuisk o-ro­
syjskich, 2) trzech bueha-literów-ibilanislstów ze m ajom o­
ści ą korespondencji poteko^niemieckiej i Słpraw podatko- 
wydi. 3) kalkuianta i statystyka, 4) pięciu pomocników 
bucha Mer yjnych, 5) jeduegm kierownika d-ziału wekslo­
wego z dokładną znajomością buchallterji i koresponden­
cji polskiej, 6) di wic maszynistki, 7) trzech pomocników 
handlowych, 8) jednego kasjera, 9) dwóch inlkasentów, 
10) pięć sił biurowych, manipulacyjnych. — Przy polece­
niu stosuje się próbę kwalifikacyjną i ko-lejnośó zgło­

szeń. 2880

K A P E L U S Z E  od 10 zł poleca Magaizyn Mód Heieny Po­
piel, Krakófw,, FLorjańsikia. 3. Przyjmuje przeróbki. 2879

•UNilEiWAŻiNiIAiM zgiiiihio-ną książkę wojslkową w -Rumunji 
na nazwisko P aweł Lijjia.rz._______________ _̂______ *2932
SZUKASZ >Sz,<*!'/ęściia w im'a'łiżońs*twio.? Udaj s*ię »z zaufa­
ła  ni em ,d,o na-po ważniejsze go w P-olsice Biura Uo-sredoi- 
ctwa Małżeiiistiw Grafoioga Ko-zaka w iWars-ziawie. Poczta* 
Główna, skr-zniika 'abonanieniUow^a nu*. 488. Informacje l>ez- 
płatirie. 2934

M atrym onialne. i

Rorla'k'.or O^owieifeiai-ny: -Marjaai BaJwo-wsk-i.

PANNA, la t 26, jprzysit-ojm, eLeigancka, średnio zamożna, 
(furagnie .poznać -mężczyznę na wyź-szeni stanówisku do lat 
40. 'Zgłoszenia .pisemne do- Admo/n. ..Gońca Kra-k.** pod 
..Szczęście44.   * 2921
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